
STAN POGODY
Dziś — na ogół pogoda słoneczna i ciepło. 

Temperatura dojdzie do około 80 stopni. 
W nocy — zacznie sie chmurzyć,, możli­
wa burza z deszczem. Temperatura — oko­
ło 60 stopni.

We wtorek — pochmurno, przejściowe 
deszcze, — obniżenie się temperatury.

Wschód godz. 6:56, — zachód 6:19.
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Dziś — poniedziałek, 9-go października, 

Dionizego, Ludwika, Bogdana.
Jutro — wtorek, 10 października, Fran­

ciszka Borgii, Pauli.
Pojutrze — środa, 11-go października, 

DZIEŃ PUŁASKIEGO, Emiliana.
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KOMUNISTYCZNE WOJSKA ZACZĘŁY MANEWRY

Teraz Wiecie ...
Silny przymrozek, jaki nisz- 

-czy listkowie na drzewach na­
zywa sie w Ameryce “czarnym 
mrozem" — black frost, ponie­
waż po nim liście czernieją i 
szybciej zaczynają opadać.

Sowiety Stawiają Nowe Warunki Przed Układami

Sta-

sytetu Washington w Seattle. 
Następnego dnia wygłosi mo­
wę w Phoenix, Arizona.

Sekretarz prasowy Prezy­
denta, Pierre Salinger oświad­
czył, że inne przystanki pod­
czas tury zachodniej są plano­
wane i że Kennedy prawdopo­
dobnie odwiedzi Kalifornię.

Przyjaciele Prezydenta wy­
jaśniają, że odczuwa on brak 
bezpośredniego kontaktu z 
publicznością, jaki zerwał się 
kilka miesięcy temu skutkiem 
narastającego przesilenia mię­
dzynarodowego. W turze ob­
jazdowej, planuje przedsta­
wić narodowi osiągnięcia jego 
rządu w Kongresie, oraz omó­
wić sprawy, jakie przedłożone 
będą na drugiej sesji 78 Kon­
gresu. Na czoło tych spraw 
wysuwają się:—pomóc lekar­
ska dla emerytów, oraz roz­
legły program szkolny.

Wczoraj, Prezydent z mał­
żonką wysłuchali Mszy Sw. w 
miejscowym kościele NMP.

Przedłożył Sprawę Uznania Granicy Odra-Ny- 
sa; Odwiedził Szefa Połączonych Sztabów

Jest Jeszcze w Pentagonie Śmieci Do Niemiara — 
Do Nich Się z Nową Miotłą Zabrał McNamara

Washington. — (ZPPA) — 
Prezydent John F. Kennedy 
przyjął w piątek na audiencji 
w Białym Domu generała 
Władysława Andersa, przeby­
wającego w Washingtonie od 
ub. poniedziałku wieczorem. 
W czasie rozmowy z Prezy­
dentem obecny był generał 
Maxwell Taylor, doradca Pre­
zydenta dla spraw wojsko­
wych a generałowi Anderso­
wi towarzyszył jego adiutant 
kapitan Eugeniusz Lubomir­
ski.

Generał Anders przedsta­
wił Prezydentowi sprawy pol­
skie uzasadniając konieczność 
uznania jako stałej granicy 
linii Odra i Nysa. Rozmowa 
Prezydenta z generałem An­
dersem trwała przeszło pół 
godziny.

W czasie pobytu w Wash­
ingtonie gen. Anders złożył 
wizytę szefowi połączonych 
sztabów generałowi Lyman 
L. Lemnitzerowi, którego do­
brze zna z czasów kampanii 
włoskiej oraz spotkał się z 
wieloma wojskowymi i poli-

Newport, R. I. (UPI) —- 
Prezydent Kennedy spędził 
krótki weekend na farmie 
swych teściów w towarzy­
stwie żony i dzieci. Dziś po 
południu wraca do stolicy, 
aby planować jesienny objazd 
stanów zachodnich, w celu 
wyjaśnienia społeczeństwu 
spraw ustawodawczych i prze­
silenia międzynarodowego.

Pierwszą od 30 sierpnia 
konferencję prasową Prezy­
dent zapowiedział na środę o 
godzinie 10 rano.

W czwartek udaje . się do 
North Carolina, gdzie wygłosi 
ważną mowę do studentów i 
fakultetu stanowego uniwer­
sytetu.

W międzyczasie, urzędnicy 
Białego Domu ujawnili dziś 
plany dalszych wyjazdów Pre­
zydenta w listopadzie.

W dniu 16 listopada Prezy­
dent wygłosi mowę, na obcho­
dzie setnej rocznicy Uniwer-

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj Nabrani

New York (UPI). — Naprę­
żenia światowe zaczynają lu­
dziom mącić głowy, o czym 
świadczy np. ogłoszenie umie­
szczone dziś w New York He­
rald Tribune: — “na sprzedaż, 
schron przed pyłem promienio­
twórczym, a wraz z nim nowo­
czesny dom stylu ranch.”

Co Pierwsze?
San Francisco (UPI).—Dwu­

nastu automobilistów, którzy 
skorzystali z “usługi” przedsię­
biorczego młokosa i zapłacili 
mu po $1.50 za “dobre miej­
sce do parkowania” koło sta­
dionu sportowego, — musi obe­
cnie zapłacić w sądzie miej­
skim po $2.00 grzywny za nie­
legalne parkowanie na chod­
niku.

Prezydent Planuje Podróż 
Informacyjna Na Zachodzie

rozpoczęło pochód w San Frań 
cisco, dołączając do swego po­
chodu innych sympatyków. 
Pochód rozpoczął się w gru­
dniu ubiegłego roku i dwu­
krotnie został zatrzymany we 
Francji i ostatecznie wędrow­
cy przekroczyli granicę Bel­
gijską. Gdy kilka tygdni te­
mu wkroczyli do Rosji nieśli 
wysoko swe transparenty i 
rozdawąli ulotki rosyjskim 
wieśniakom i żołnierzom.

Ale, gdy dotarli do Moskwy 
doznali niezwykle chłodnego 
przyjęcia i zabroniono im u- 
rządzić wiecu na Czerwonym 
Skwerze lub pochodu przed 
gmachem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Udało im się 
uzyskać posłuchanie u żony 
Chruszczowa, Niny, która po­
częstowała ich herbatą, wy­
słuchała ich przemówień i to 
wszystko.

“Nasi gospodarze Sowiecki 
Komitet Pokoju był prawdo­
podobnie niezmiernie zadowo­
lony z naszego odjazdu,” po­
wiedział przywódca wędrow­
ców Bradford Lyttle z Chica­
go, 111.

Moskwa. (UPI)—Uczestni­
cy marszu, rozpoczętym w 
San Francisco a zakończonym 
w Moskwie, w celu uzyskania 
poparcia przeciw wojnie nu- 
Idearnej, opuścili wczoraj Mo­
skwę pociągiem pierwszej kla­
sy, ale mocno zawiedzeni nie­
zwykle chłodnym przyjęciem, 
w rzeczy samej przyjęciem 
drugiej klasy.

Nadrabiając miną 33 wę­
drowców przed odjazdem z 
dworca wykrzyknęło trzy­
krotne “Hip, Hip, Hurra”, ale 
nikt im nie odpowiedział.

Odjazdowi wędrowców 
przyglądał się tylko jeden Ro­
sjanin, ubrany ubogo. “To 
był jedyny pacyfista jakiego 
spotkaliśmy w Rosji,” oświad­
czył Barton Stone, lat 23, po­
chodzący z San Francisco. 
“Widocznie czytał o nas w 
gazetach i nawet zjawił się na 
jednym z naszych zebrań.— 
Oklaskiwał nasze przemówie­
nie”.

Trzynastu z pochodu “Za­
brońcie Użycia Bomby” było 

' tykami, których również zna 
z czasów wojny lub z poprze­
dnich pobytów w Washing­
tonie.

W sobotę Generał był go­
ściem washingtońskiego koła 
Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów na przyjęciu 
w sali Catholic Daughters of 
America a w niedzielę rano 
udał się do Hartford, Conn., 
na tamtejszą paradę Pułaskie­
go. Od 10 do 12 października 
gen. Anders będzie w Buffalo, 
od 13 do 16 w Chicago a 17 
października rano odleci z 
Chicago do Ottawy na konfe­
rencję z premierem Kanady 
Johnem G. Diefenbakerem. W 
Kanadzie gen. Anders będzie 
do 26 października i odwiedzi 
w Ottawie, Winnipegu i Mon­
trealu swych byłych podko­
mendnych oraz złoży wizytę 
generałowi Kazimi e r z o w i 
Sosnkowskiemu na jego far­
mie w Arundel. 26 paźdz. ge­
nerał Anders przybędzie po­
nownie do Nowego Yorku a 
30 paźdz. odleci z powrotem 
do Londynu.

Rozważana
Wiadomości o Jej 
Przyśpieszeniu 
Są Przedwczesne
Washington. (UPI) — 

ny Zjednoczone pilnie baczą 
na rozwój wypadków w La­
osie, gdzie pomiędzy trzema 
stronnictwami toczą się “ukła­
dy pokojowe”. Postanowienie 
jednak wysłania “ostrzegaw­
czych wojsk” amerykańskich 
do Południowo ■ Wschodniej 
Azji określono tu jako “przed- 
czesne”.

Koła urzędowe, zaprzecza­
jąc wiadomości o natychmia­
stowym wysłaniu amerykań­
skich sił zbrojnych do Laosu, 
stwierdzają, że dopiero na­
stępne tygodnie wykażą, czy 
tego rodzaju postanowienie 
będzie konieczne.

Plan wyjątkowy, przewidu­
jący wysłanie amerykańskich 
i zachodnio europej s k i c h 
“wojsk ostrzegawczych” do 
Thailandu są już opracowane. 
Ale wprowadzenie ich w ży­
cie uzależnione jest od “de­
cyzji politycznej”, na powzię­
cie jakiej na razie się nie za­
nosi.

Z Hin Heup, w Laosie nad­
chodzą tymczasem wiadomo­
ści, że trzej tamtejsi książęta, 
reprezentujący trzy zwalcza­
jące się wzajemnie obozy, do­
szli do porozumienia i że pre­
mierem ma być książę Sou- 
vanna Phouma, uważany za 
“neutralnego” i popie rany 
przez komunistyczny blok. 
Phouma podał wiadomość o 
“koalicyjnym rządzie zjedno­
czenia narodowego”, gdy wy­
szedł z namiotu, w którym to­
czyły się układy. Towarzy­
szyli mu przy tym: — obecny 
premier, książę Boun Oum, 
zwolennik Zachodu i przy­
wódca komunistów, książę 
Saophanouvog.

Proponowany rząd musi 
być zatwierdzony przez króla 
Savanga Vathana.

United Nations. — (UPI) — 
Delegacja narodowych Chin 
(których siedzibą jest wyspa 
Formoza) dała dziś do zrozu­
mienia, że w Radzie Bezpie­
czeństwa Narodów Zjedno­
czonych nie zawetuje aplika­
cji Zewnętrznej Mongolii o 
członkostwo. Narodowe Chi­
ny należą w Radzie do “wiel­
kiej piątki” (U. S., Anglia, 
Francja, Chiny i Rosja) roz­
porządzającej prawem weta.

Rosja zagroziła, że jeśli apli­
kacja Zewnętrznej Mongolii 
będzie zawetowana, to Sowie­
ty nie dopuszczą do członko­
stwa Mauretanii z Afryki.

Państwa afrykańskie zagro­
ziły wówczas Chinom narodo­
wym, że jeśli te, przez zawe­
towanie Zewnętrznej Mon­
golii unicestwią przyjęcie 
Mauretanii do Zgromadzenia, 
— to one, państwa afrykań­
skie, zbiorą dość głosów, aby 
narodowe Chiny wyrzucić z 
Narodów Zjednoczonych, a 
.przyjąć w ich miejsce komu­
nistyczny reżym kontynental­
nych Chin.

Ambasador naród owych 
Chin, T. F. Tsiang, oświad­
czył, że aczkolwiek nadal u- 
waża Zewnętrzną Mongolię 
“tylko za kukłę’.’ sowieckiego 
imperializmu, to przeciw niej 
nie założy weta.

W międzyczasie, amerykań­
ski ambasador, Adlai E. Ste­
venson i sowiecki ambasador, 
Walerian A. Zorin przepro­
wadzają narady i targi w 
sprawie wyboru sekretarza 
generalnego na wypełnienie 
terminu po zmarłym tragicz­
nie Dagu Hammarskjoldzie.

Obserwatorzy powiad a j ą, 
że ęiajlepsze szanse wyboru 
ma ambasador Burmy, i 
U Thant.

Chcą Mieć Swe
Wojska w Zach.

Wysyłka Wojsk
US Do Laosu

Formoza Nie
Zawetuje
Mongolii

M*e/ega/na 
Drukarnia”
New York (FEC). — W po­

łowie sierpnia, br. — jak do­
nosi warszawski “Express 
Wieczorny” — funkcjonariu­
sze m i 1 i c j’i obywatelskiej 
“wpadli na trop nielegalnej 
drukarni”, która znajdowała 
się w Sierakowie (woj. po­
znańskie) i należała do sekty 
“Świadkowie Jehowy” zdele­
galizowanej przez reżym.

W pomieszczeniach drukar­
ni—pisze cytowany ‘Express’ 

' —znajdowało się również 100 
Zostań abonentem “Diicnnika kg papieru maszynowego, 

Związkowego.” jeśli nim do ty th-1 broszury i ulotki “antypań- 
czas nie jesteś. stwowe”.

Generał Anders Składa Wizytę 
Prezydentowi w Białym Domu

Wracają Pierwsza Klasa, 
Ale Po Przyjęciu Chłodnym

I Nieudałym Pochodzie z San Francisco 
Do Moskwy

Wielki Transport 
Sił Zbrojnych 
w Niemczech
Wobec Kryzysu 
o Berlin Wywo­
łują Obawy
Berlin. (UPI) — Komuni­

styczne wojska są we wschod­
nich Niemczech w pochodzie, 
prawdopodobnie w związku z 
manewrami według paktu 
warszawskiego i w łączności 
z kryzysem o Berlin.

Przesunięcia wojsk i nie­
ustanne odgłosy Strzelaniny z 
karabinów maszynowych w 
stronę uchodźców, usiłują­
cych przekroczyć granicę do 
zachodniego Berlina niebar- 
dzo są zgodne z przemówie­
niami na temat “My chcemy 
pokoju” sowieckiego deputo­
wanego premiera Anastazego 
Mikoyana, obecnie zwiedzają­
cego Niemcy wschodnie.
Wielkie Transporty Wojsk

Pasażerowie pociągów, od­
bywających odległość między 
zachodnim a wschodnim Ber­
linem z szybkością 110 mil 
na godzinę donoszą, że zostali 
opóźnieni o sześć i pół godzin 
wczoraj przez natłok kolejo­
wych transportów wojska.

Jakkolwiek ze strony sprzy­
mierzeńców zachodnich nie 
było natychmiastowej reakcji, 
zachodnie' źródła wojskowe 
mówią, źe te transporty wojsk 
mogą oznaczać, że jesienne 
manewry — o których komu­
niści głoszą, że mają niezmier­
nie wielkie znaczenie wobec 
kryzysu o Berlin — są w przy­
gotowaniu lub już się rozpo 
cżęfy.
Mikoyan Bredzi ...

W mowie wygłoszonej w 
wschodnio - niemieckim mie­
ście Karl Marx Stadt (daw­
niej Chemnitz) Mikoyan, któ­
ry pomaga komunistom we 
wschodnich Niemiec obcho­
dzić 12-tą rocznicę dojścia do 
władzy, mówił o pokoju, ale 
mającym być zawartym wy­
łącznie na warunkach poda­
nych przez Związek Sowiecki.

Mikoyan powiedział, że po­
kój jest “koniecznym” dla Ro­
sji, aby mogła prześcignąć 
standard życia Stanów Zjed­
noczonych i “zapobiec nowej 
wojnie”.

Niemiecko-wschodnio agen­
cja prasowa ADN, która po­
dała mowę Mikoyana nie 
wspomniała czy Mikoyan o- 
znaczył kres podpisania umo­
wy . Ale sowiecki premier 
Nikita Chruszczów w nocie 
■wysłanej Niemcom wschod­
nim podkreślił, że umowa po­
kojowa zawartą “będzie w 
niedalekiej przyszłości. 
Komuniści Strzelają . .

Zaledwie po upływie kilku 
godzin po przemówieniu Mi­
koyana wschodnio-niemiecka 
milicja komunistyczna rozpo­
częła ostrzeliwanie uchodź­
ców, usiłujących przedostać 
się do zachodniego Berlina. 
Milicjanci ujęli czterech męż­
czyzn i cztery kobiety, usiłu­
jących przekraść się przez 
barykadę z drutu kolczastego 
przy Damm Weg w pobliżu 
granicy z amerykańskim sek­
torem.

Ponadto w pobliżu sektora 
amerykańskiego przy Rudow, 
komunistyczna policja otwo­
rzyła ogień z karabinów ma­
szynowych do czterech męż- 
czyznych rozmawiających na 
pograniczu z milicjantami 
Voposu. Dwóch z nich ucie- 
kło, ale dwóch innych zostało 
ujętych przez komunistów.

Nie Taki Diabeł 
Straszny, Jak 
Go Malują?
Naukowiec Sądzi, 
Że A-Bomby Nie 
Zniszczą Życia
Boston. (UPI) — Nauko­

wiec, który pracował nad 
pierwszymi bombami jądro­
wymi, wyraził dziś przekona­
nie, że te straszne bronie nie 
mają dość siły, aby wynisz­
czyć życie na Ziemi.

Dr. Ralph E. Lapp oblicza, 
że na uczynienie Ziemi nie­
możliwym terenem dla życia 
ludzkiego potrzeba byłoby 10 
milionów bomb jądrowych o 
jednym megafonie każda (me­
gaton równa się sile wybucho­
wej miliona ton dynamitu). 
Mocarstwa atomowe świata 
“dalekie są od wytworzenia 
tylu bomb jądrowych”, powia­
da dr. Lapp.

Rosja, jego zdaniem, prze­
kroczyła już bezpieczną gra­
nicę pyłu promieniotwórczego 
w obecnych wybuchach, ale 
będzie je nadal prowadziła, 
“aż uzyska porozumienie ber­
lińskie na jej warunkach”.

Dr. Lapp skrytykował pla­
ny Departamentu Obrony 
przewidujące zalecenia budo­
wy schronów przed pyłem w 
miastach, gdzie “ludzie mają 
najmniejszą sposobność prze­
życia wybuchu bomby wodo­
rowej”.

Zamiast tych planów, nau­
kowiec powiada, że Departa­
ment Obrony winien opraco­
wać i przygotować sposoby 
rozproszenia ludności miej­
skiej do, zamiejskich schro­
nów, które po winne okrążać 
miasto.

20 Rozbitków 
Sowieckich 
Odmawia Pomocy

Christiansoe, Dania. (UPI) 
—Dwudziest usowieckich ma­
rynarzy, którzy po zatonięciu 
sowieckiego trawlera schroni­
li na skale wybrzeży Danii— 
odmawiając przyjęcia jakiej­
kolwiek pomocy.

Nawet interwencja sowiec­
kiego ministra spraw zagra­
nicznych i marynarze twier­
dzą, że czekają na pomoc rzą­
du sowieckiego. Trawler so­
wiecki uderzył o mieliznę pod­
czas nocy w odległości zale­
dwie jednej mili od wybrzeża 
duńskiego w pobliżu Christi­
ansoe, małej wyspie w morzu 
Bałtyckim.

Kto Wygrał Wojnę?
Moskwa. (UPI) — Na ryn­

ku księgarskim ukazał się 
nowy tom historii drugiej 
wojny światowej w którym 
podane jest, że właściwie dru­
gą wojnę światową wygrał 
Związek sowiecki.

Sowiecka agencja prasowa 
podaj e, że trzeci tom z serii 

I dotyczącej drugiej wojny 
światowej wylicza “zwycię- i 4 T.— ’ • i

Zderzył Się 
z... Wielbłądem

Quimper. Francja. ( UPI)
Jacques Kerfers doznał licz- i stwa”, które objawiły światu 
nych okaleczeń, gdy moto- j potęgę i żywość socialistycz- 
cykl, który kierował zderzył I nego państwa. “Związek so- 
się z wielbłądem. Policja ! wiecki zbawił ludzkość przed 
mówi, że wielbłąd, który u- groźbą niewoli faszystow- 
szedł z cyrku, także doznał • skiej”, głosi tom historii so- 
pewnych pokaleczeń. I wieckiej.

—NAGŁY
—PESYMIZM
—I ZDENERWOWANIE 
—W NIEMCZECH* * *
Przebieg kontrowersji mię­

dzy Wschodem a Zachodem o 
Berlin nie podoba się zbytnio 
w Niemczech.

* 4-
Niemiecka opinia publicz­

na, która w myśl polityki rzą­
du w Bonn stawiała głównie 
na kartę Stanów Zjednoczo­
nych, jest nerwowa z powodu 
niezrozumiałych przez Niem­
ców zamierzeń politycznych 
prezydenta Kennedy’ego. Za­
znacza się to oczywiście w 
różnym stopniu w różnych or­
ganach prasy niemieckiej.

♦ ♦ ♦
Pisma niemieckie zarzuca­

ją Kennedy’emu, że ulega 
nadmiernie sugestiom swych 
doradców. Dwaj najbliżsi mu 
na przykład, Wiesner i Walt 
Rostow, wywodzą się, jak in­
ni, z intelektualno-lewicowej 
atmosfery uniwersytetów:— 
Columbia i Harvard.

« ♦ ♦
Pesymistyczny odłam nie­

mieckiej opinii publicznej o- 
bawia się, że Kennedy mimo 
silnych zapewnień zamierza 
w gruncie rzeczy iść kompro­
misowym wobec Związku so­
wieckiego śladem politycznym 
Roosevelta.

♦. * ♦
Powiada się w prasie nie­

mieckiej, że w otoczeniu Ken­
nedy’ego operują argumen­
tem, że 7,000 zapisanych ko­
munistów w Stanach Zjedno­
czonych nie stanowi żadnego 
niebezpieczeństwa wobec 180- 
milionowej liczby obywateli 
kraju. ♦ * *

Pesymizm w ocenie sytu­
acji bieżącej został w prasie 
niemieckiej powiększony o- 
głoszeniem przez władze bez­
pieczeństwa Niemieckiej Re­
publiki Związkowej danych o 
podminowaniu jej — przez 
16,000 agentów bloku wschod­
niego, w tym przez około 10,- 

(Dokończenie na Str. 2-ej)

Oferują ‘Jabłko 
Za Sad’, Mówi 
Kennedy
Washington (UPI). — Sta­

ny Zjednoczone i ich zachod­
ni sprzymierzeńcy znajdują 
się wobec nowego zagadnie­
nia, spowodowanego sztyw­
niejącym stanowiskiem Rosji 
w sprawie Berlina.

Istnieją pomiędzy nimi róż­
nice co do planów dalszego 
postępowania. Podczas gdy 
sekretarz stanu Dean Rusk 
utrzymuje, że dalsze wstępne 
rozmowy z przedstawicielami 
Sowietów mogą być poży­
teczne, to zachodnio-niemiec- 
ki ambasador Wilhelm Grewe 
oświadczył wczoraj na telewi­
zji, że piątkowe rozmowy pre­
zydenta Kennedy’ego z so­
wieckim ministrem spraw za­
granicznych Andrejem Gro- 
mykb, były "krokiem wstecz” 
i dalsze rozmowy nie mają 
sensu.
Wolność i Kontrola

Według wiadomości pocho­
dzących z kół rządowych, 
Gromyko przedłożył Prezy­
dentowi plan “wolnego mia­
sta” Berlina z tym, że oddzia­
ły okupacyjne wojsk sowiec­
kich mają być dopuszczone do 
zachodniego Berlina (Rosja­
nie okupują tylko wschodni 
Berlin).

“Wolność” Gromyko okre­
ślił zagadkowo jako “zacho­
wanie obecnej struktury spo­
łecznej miasta”.

W poprzednich rozmowach 
z Dean Rusk, Gromyko mówił 
niejasno o “gwarancjach” u- 
prawnień mocarstw zachod­
nich w Berlinie, jakie będą 
wpisane do układu pokojowe­
go pomiędzy Niemcami Wsch. 
a Rosją.
Jabłko Za Sad

Według tych samych wie­
ści, Prezydent zarzucił Rosji, 
że “chce nam dać jabłko za 
cały sad” i polecił Gromyce, 
aby ten doniósł Chruszczowo- 
wi, że Stany Zjednoczone nie 
pójdą na takie układy.

Dziś Rusk i Kennedy odbę­
dą narady z amerykańskim 
ambasadorem do Moskwy, 
Llewellyn E. Thompsonem i z 
ambasadorem do Bonn, Wal­
terem C. Dowlingiem.
Inne Wieści

Ambasadorzy Anglii, Fran­
cji i Niemiec Zachodnich od­
będą nad sprawą Berlina sze­
reg narad w bieżącym tygo­
dniu.

Y międzyczasie z innych 
“również urzędowych źródeł” 
wyszły nieco odmienne wie­
ści, jakie w korespondencji 
swej z Washingtonu podaje 
Robert C. Donovan. Według 
nich, Gromyko miał Prezy­
dentowi przedłożyć “tajne, 
ściśle dotychczas strzeżone” 
projekty, które “mogą dopro­
wadzić do pewnego postępu 
w sprawie Berlina”.

Dowodzi dalej, że Gromyko 
“nie zatrzasnął drzwi” do dal­
szych układów, a nawet wy­
kazał pewną chęć współpracy 
w szybkim załatwieniu kryzy­
su w Laosie, zanim sprawa 
Berlina pójdzie pod obrady.

W zachodnim Berlinie, ma­
yor tego miasta Willie Brandt, 
który wrócił z New Yorku, za­
powiedział tajemniczo, że 
“nowe, ważne postanowienia 
będą powzięte” w sprawie 
Berlina. Podkreślił, że “na ra­
zie nie może ich omawiać pu­
blicznie”.

Brandt, który w New Yorku 
otrzymał nagrodę fundacji 
Freedom House, rozmawiał 
telefonicznie z prezydentem 
Kennedym przed powrotem 
do Berlina.

Odwołano Ćwiczenia
Alvaston. Anglia. (UPI) — 

Ćwiczenia przeszkoleń i o w e 
dla 350 strażaków zostały na­
gle odwołane, gdy jeden z wo- ___  _ „____ „
zów straży ogniowej spłonął. Amerykanami. Ośmiu z nich
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000 osób, stojących na usłu­
gach komunistycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
Imię i Nazwisko............. ............

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślij cie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Księżna Podhorecka powróciła ze Szwajcarji. W listo­
padzie cała rodzina zgromadziła się w Głębowiczach, gdzie 
od pewnego czasu zamieszkiwał i pan Maciej z nieodstęp­
nym panem Ksawerym. Brakło tylko baronowej Elznonow- 
skiej. Mówiono powszechnie, że małżeństwo jej z Barskim 
jest już postanowione.

i Razem z Lucią przyjechał Brochwicz.
Stosunek jego do ordynata stał się znamiennym.
Brochwicz kochał narzeczoną i bał się jej utracić. Do 

Głębowicz jechał niechętnie, przeczuwając, że będą one dla 
Luci powodem nowych walk, odświeżeniem niezaschłej zre­
sztą męki uczuć. Młody hrabia nieufnie patrzał na ordynata, 
wstydził się tego wrażenia sam przed sobą i był skrępowa­
ny.

Lucia pod pozorną odwagą, nawet brawurą, drżała we­
wnętrznie.

Chciała wyjaśnień z Waldemarem i szukała odpowiedniej 
chwili.

Gdy cały zamek zapadł w głuchą ciszę nocy, Lucia 
śmiało weszła do gabinetu Waldemara. Była blada, lecz spo­
kojna.

On powstał na jej widok. Serce biło mu żalem, dramat 
miał w piersi.

Stanęła tuż przynim. W ostatniej chwili zabrakło jej 
odwagi. Słowa przemówić nie mogła. Przestrach mignął 
w jej oczach. Trzęsła się okropnie.

Waldemar wziął jej dłonie zimne, jak umarłej.
— Luciu . .. droga, dziecko .więcej . . . spokoju . . . 

szepnął.
— Waldy ... Ty wiesz, że . . . idę za Jerzego.
— Wiem — odparł zdziwiony.
— Ja jego ... nie kocham! — wybuchnęła.
Ostatnia kropla krwi uciekła z serca Waldemara.
— Nie kocham, i ty wiesz o tern! Waldy!
Szalonym rzutem załamała ręce, zakrywając niemi oczy. 

Z ust jej wybiegł straszliwy krzyk.
— Ciebie jednego kocham! miłuję! tylko ciebie! Sły­

szysz? Tyś mój, w duszy zaryty. Za tamtego . . . jedynie z 
rozpaczy Waldy! czyś ty bez serca?!

Spazm okrutnego płaczu targnął nią przeraźliwie.
Waldemar czuł, że leci w otchłań.
— Luciu! na miłość Boga! . . .
Załamał mu się głos bezradnie.
Upadł na fotel i schował twarz w dłoniach. Ona pła­

kała.
Ponura cisza smutnych przeznaczeń omotała ich tragi­

cznie.
On pierwszy ocknął się z bolesnej wrzawy duchowej. 
Wstał i ręce jej przytulił do piersi.
— Cicho, dziecko ... nie płacz. Wiedziałem ... o twych 

uczuciach i . . . walczyłem. Na tarasie wówczas postanowi­
łem cię ostrzedz. Pamiętasz? . . .

Lucia wyrwała rękę z jego uścisku i zakryła mu usta.
— Nie mów! Nie mów więcej. Niech ta złuda zostanie, 

ten jedyny błysk.
— Luciu, źle mnie wtedy zrozumiałaś.
— Milcz, milcz Waldy! powiedz: tyś mnie nigdy nie ko­

chał? Och! nie miłością braterską! ale tą inną, tą . . . dawną 
swoją... Czy nigdy...?

Starli się wzrokiem. Jej był drapieżny, jego zbolały, lecz 
stanowczy.

— Nie, Luciu.
— Boże mój! A ja myślałam, a ja! ... tak się strasznie 

kochałam!
Rzuciła się znowu do niego.
— Waldy . . . Były chwile . . . pamiętasz? . . .
— Wiem. I przepraszam cię za nie, Luciu, Byłem nie­

uważny, może •— bezczelny, ale nie mogę być niesumiennym. 
Tamto były chwile krótkiego szału . . . nerwów. Jestem męż­
czyzną . . . działałaś na mnie, przyznaję. Jednak to nie . . . 
miłość.

50----------- (Ciąg dalszy)
Sam nad sobą zamyślił się poważnie, gdy byli już blisko 

Szwajcarji.
I oto na granicy pierwszego kantonu Waldemar zinienił 

nagle swój projekt.
— Wracamy do Głębowicz — rzekł do Bohdana.
— Jakto wuju?!... Myślałem, że teraz wahać się już nie 

będziesz co do Luci i że po to jedziesz , . .
— Ona jest narzeczoną Brochwicza.
— Ach! — skrzywił się Bodzio. Wuj w to wierzy? Sam 

fakt niczego nie dowodzi. Ona Jerzego nie kocha.
Waldemar się wstrząsnął.
— Tembardziej jestem tam zbyteczny.
Bohdan wpadł w ponure zamyślenie. Nie rozmawiał 

więcej z ordynatem o Luci. Przeczuwał zbliżający się ostate­
czny przełom, ale niepojęty stan ordynata tłumaczył upo­
rem.

Bodzio w Głębowiczach przyznał się Waldemarowi, że 
porobił starania o posadę administratora.

— Czy czujesz się na siłach? — spytał ordynat.
— Najzupełniej. Zacznę od małego zakresu, ale tam, 

gdzie będą perspektywy.
Waldemar zaproponował mu stanowisko takie w Biało- 

Czerkasach. Bohdan zamiast się ucieszyć, był zmieszany.
—■ Ufasz mi, wuju? — bąknął niewyraźnie.
— Tak.
Młodzieniec milczał.
—Nie jesteś, widzę, zadowolony — rzekł starszy Mi- 

chorowski. — Zostawiam ci zatem swobodę.
Bodzio z nagłą szczerością wyznał swą myśl.
— Nie, wuju, to nie to. Jestem ci bardzo obowiązany za 

zaufanie, ale ja w Biało-Czerkasach byłbym zawsze na sznu­
reczku . . . Owszem, wpływ uznaję do pewnego stopnia, 
lecz wędzidła nawet z twej ręki nie ścierpię.

— A jak bdzie u obcych?
— U ocych działalność swą takbym unormował, że 

wszelkie pęta dla mnie byłyby zbyteczne.
Waldemar zaśmiał się wesoło.
— Dobrze. Podobasz mi się! Wiedz o tern, że żaden Mi- 

chorowski nigdy wędzidła nie znosił i nigdy go nikomu nie 
nakładał. Despotyzmem brzydzę się; miałeś chyba czas to po­
znać. Będziesz w Biało-Czerkasach administratorem z całko­
witą plenipotencją. Posadę obejmiesz na wiosnę. Przez zimę 
będziesz się jeszcze kształcił. Zgoda?

— A. Jeżeli tak . . .
Uścisnęli się jak bracia.

HELENA MNISZEK

ORDYNAT MICHOROWSKI
POWIEŚĆ

Zarazem nadchodzą wiado­
mości, że mocarstwa zachod­
nie będą zmuszone do uznania 
w przeciągu ultymatywnych 
sześciu miesięcy rządu komu­
nistycznej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w celu 
zabezpieczenia sobie dostępu 
do Berlina zachodniego.

❖ ❖ <&

To samo pisze poważny lon­
dyński “Economist”. Byłaby 
to dla Bonn zasadnicza ciężka 
porażka, ponieważ potwier­
dzałaby istnienie, dwóch 
państw niemieckich.

❖ ❖

W tych warunkach “pocie­
sza się” niemiecka opinia pu­
bliczna doniesieniem z Nowe­
go Yorku korespondenta Pen­
tagonu do północno-amery- 
kańskiego tygodnika wojsk. 
“News Week” Normana, że 
Organizacja Paktu Północno- 
Atlantyckiego dysponuje roz­
maitymi sposobami obrony 
Berlina zachodniego, zaczyna­
jąc od środków łagodnych, u- 
śmierzających sprowokowane 
rozruchy robotnicze aż do 
użycia broni atomowych, mo­
gącego spowodować nową woj­
nę światową.

❖ »j>

N e r w o w ość pesymistów 
niemieckich jest widocznie 
daleko posunięta, skoro tak 
podlega sugestiom alarmują­
cym i “pociesza się” obroną 
która pachnie nową wojną 
światową.

6^
Zróbcie taki komplet dla siebie 

lub na podarki. Wzorki te mogą 
służyć do ozdobienia nakrycia na 
toaster a także przytrzymywaczy 
do gorących garnków. Łatwe do 
wyszycia przy użyciu ric-rac taś­
my.

Wzór 7015 obejmuje jeden mo­
tyw 8 !4 x 9 % cali i dwa 7x7 
cali i wskazówki wyszycia.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w .znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

❖ ❖ ❖
Wspomniane władze twier­

dzą, że w sieci około 250 u- 
rzędników i członków policji 
kryminalnej wpada rocznie 
blisko 3,000 agentów i szpie­
gów.

❖ <♦ •>
Podobnie podminowany jest 

przez robotę podziemną Ber­
lin zachodni, gdzie oczekuje 
się nowego nacisku sowieckie­
go w myśl zapowiedzi Chru- 
szczowa.

Wzór 7015

I, >•

w■

SPADOCHRONIARZE Z EGIPTU.—Dwustu takich spadochro­
niarzy z Egiptu zostało zrzuconych z samolotu nad Syrią w oko­
licy Latakia w pierwszych godzinach rewolty w tym kraju. Wszy­
scy jednak poddali się potem bez walki siłom rewolucyjnym 
Syrii. Po tym wypadku prez. Nasser odwołał wszelką militarną 
akcję przeciwko Syrii.

Przyjdzie Nacisk Polityczny 
Na Nowe Państwa w Afryce 

Za Ekspansją Gospodarczą
Warszawa (P). — Gospo­

darcza ekspansja Polski w Af­
ryce poczyniła ogromne po­
stępy w ciągu ostatnich 
dwóch lat, przy czym w prze­
ciwieństwie do ekspansji so- 
wiecko-chińskiej i czeskiej o- 
raz wschodnio - niemieckiej 
nie ma ona ściśle wykreślo­
nych celów infiltracji.

Dlatego m.in. jak się wy- 
daje, kraje czarnej Afryki idą 
częściej i chętniej na współ­
pracę z Polską, niż z innymi 
państwami bloku sowiecko- 
chińskiego. Niebezpieczeń­
stwo z punktu widzenia Za­
chodu polega na tym, że na­
wet jeżeli Warszawa — w 
pierwszym przynajmniej okre­
sie — dba wyłącznie o gospo­
darcze korzyści, z czasem mu­
si się dostosować do wymo­
gów polityki sowieckiej i za­
sad tzw. solidarności socjali­
stycznej, czyli rozpocząć tak­
że ekspansję polityczną bloku 
wschodniego.

Jeżeli przyjąć poziom han­
dlu polsko-afrykańskiego za 
100 w roku 1956, to w roku 
1960 import wzrósł do 324, a 
eksport do 235. Jeżeli wymia­

na hadlowa wynosiła w 1959 
roku 100 jednostek — to w 
roku 1960 osiągnęła już 148, 
a w handlu z Afryką czarną 
227.

W pierwszej połowie roku 
bieżącego wymiana z Afryką 
była dwukrotnie wyższa, njż 
w tym samym okresie roku 
ubiegłego.

Podając te dane Życie War­
szawy wiąże największe na­
dzieje z możliwościami rozwo­
ju współpracy gospodarczej z 
największym krajem Afryki 
— Nigerią. Przy czym pod­
kreśla się, że po rozbudowie 
wymiany handlowej, w na­
stępnym etapie nastąpi “jako­
ściowa zmiana” w polsko-af- 
rykańskich stosunkach go­
spodarczych. Rozwinie się 
współpraca techniczna i nau­
kowa w dziedzinie gospodar­
czej. Podstawą będą m.in. u- 
mowy o takiej współpracy za­
warte już ze Zjednoczoną Re­
publiką Arabską, Tunisem, 
Marokiem, Gwineą i Ghaną. 
Tysiące polskich specjalistów, 
pisze Życie Warszawy, pracu­
je już w Egipcie, Syrii, Maro­
ku, Tunisie, Gwinei i Sudanie.

Trzecia Rodzina Polska Chce 
Wracać Do Niemiec Zachodnich

Po 7 Tygodniach
Londyn. (DP) — Trzecia 

rodzina uchodźców polskich, 
którą sprowadzono do Anglii 
oświadczyła, że chce wracać 
do Niemiec z powodu trudno­
ści finansowych.

Jest to rodzina Sowińskich, 
złożona z 5 osób: ojca, matki 
i dwóch synów w wieku lat 
11 i 6 oraz dziadka. Przybyli 
oni 9 tygodni temu z Niemiec 
do Birmingham, gdzie człon­
kowie Klubu Rotarianów 
przygotowali im umeblowany 
dom. Reporterzy pism angiel­
skich donoszą, że pani Sowiń­
ska obliczyła, iż rodzina prze­
bywając w Niemczech będzie 
miała większe dochody, niż w 
Anglii. Rodzina Sowińskich 
zamierza wracać do Stuttgar­
tu.

— Mój teść nie otrzymuje 
żadnej pomocy finansowej — 
powiedziała p. Sowińska. — 
Ja sama straciłam nogę pod­
czas wojny i nie mogę praco­
wać cały dzień. Jedynym 
źródłem dochodu całej rodzi­
ny jest praca mojego męża w 
warsztacie malarskim. Poin-

WYGRAŁA $25,000. — Pani Alice 
H. Reese z Minneapolis, Minn., 
zajada ciastka “bufetowe” wła­
snej produkcji w Los Angeles, za 
które w konkursie takich ciastek 
w Pillsbury, National Bake-Off, 
zdobyła nagrodę w sumie $25,000.

Pobytu w Anglii
formowano nas — mówiła da­
lej pani Sowińska — że gdy 
wrócimy do Niemiec wówczas 
mój teść i ja dostaniemy 
rentę. W ten sposób rodzina 
nasza będzie miała dochody z 
trzech źródeł.

Przedstawiciel Rotarianów 
w Birmingham oświadczył:

— Zrobiliśmy wszystko, co 
możliwe, aby pomóc rodzinie 
Sowińskich. Znaleźliśmy dla 
nich przyjaciół polskich i nie­
mieckich. Chcieliśmy szukać 
dla p. Sowińskiej pracy na pół 
dnia. Teraz jednak prosi­
liśmy o przysłanie nam innej 
rodziny, która chciałaby się 
osiedlić w W. Brytanii.

(Przed rodziną Sowińskich 
kilka innych rodzin polskich 
postanowiło wrócić z Anglii 
do Niemiec. “Dziennik Pol­
ski” w Londynie przeprowa­
dził badania tego osobliwego i* 
niepokojącego zjawiska i o- 
głosił na ten temat trzy arty­
kuły.)

ZMS Pacyfikuje 
Nastroje Młodzieży

New York (FEC) — War­
szawskie komitety Związku 
Młodzieży Socjalistycznej or­
ganizują ostatnio “Wieczory 
pytań i odpowiedzi” na temat 
sytuacji międzynarodowej 
wśród młodzieży i w ten spo­
sób starają się pacyfikować 
“panikarskie” — jak je nazy­
wa prasa reżymowa — na­
stroje. Wśród młodzieży bo­
wiem w związku z wypadka­
mi berlińskimi, wytworzyła 
się “histeria wojenna.”

ZMS-owskie wieczory — 
jak inforniuje organ partii, 
“Trybuna Ludu” (nr. 255) 
odbywają się w zakładach 
pracy, szkołach i instytucjach, 
gdzie pod wpływem obecnej 

i sytuacja międzynarodow e j 
(“znacznie ożywiło się zainte- 
resowanie młodzieży. Prele­
gentami są publicyści, zajmu­
jący się sprawami polityki 
międzynarodowej oraz pra-1 
cownicy Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych.”

WERBUJMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Rowy Strzeleckie 
w Elisabethville

Elisaeth ville (K). — Ofice­
rowie NZ i Katangi rozpoczęli 
inspekcję stanowisk zajmo­
wanych przez wojska obu 
stron. Wyniki inspekcji mie­
szanej komisji zostały ogło­
szone przez delegata NZ w 
Elisabethville dra O’Brien po 
przedstawieniu prezydentowi 
Czombe ultimatywnego żąda­
nia aby w ciągu kilku dni 
zwolnił ze swej armii około 
setki białych żołnierzy najem­
nych.
Wojska indyjskie NZ zajmują 
nadal gmach urzędu poczto­
wego w Elisaethwilla i inne 
stanowiska, obsadzone pod­
czas ostatnich walk. Wojska 
te budują również rowy strze­
leckie i zakładają gniazda ka­
rabinów maszynowych w po­
bliżu głównej kwatery NZ.

Obserwatorzy twierdzą, że 
NZ chcą pokazać Czombe co 
go czeka jeżeli rozejm zosta­
nie zerwany.

Delegat NZ Khiari, który 
prowadzi rokowania z Czom­
be, odrzucił jego żądania wy­
cofania wojsk NZ z Katangi.

Obie strony nie omawiały je­
szcze wymiany jeńców. W rę­
kach wojsk NZ jest 250 żoł­
nierzy Katangi, a w rękach 
wojsk Katangi — 100 żołnie­
rzy. NZ.

W mieście Kipushi pod Eli­
sabethville doszło do krwa­
wych starć między Murzyna­
mi ze szczepu Kasai i Baluba. 
Walczono siekierami, łańcu­
chami, rowerami i widłami. 
21 osób zostało zabitych. Pra­
ca w kopalni miedzi w tym 
okręgu została wstrzymana. 
Wielu Murzynów uciekało w 
panice w kierunku granicy 
Rodezji.

Oszczędności Wsi
New York (FEO) — Po­

dana przez warszawskie “ży­
cie Gospodarcze” (17. 9. 61r.) 
statystyka wkładów oszczę­
dnościowych ludności Polski 
w PKO (według grup zawo­
dowych) wskazuje, że wkła­
dy rolników wynoszą zaledwie 
4.9 proc. “W porównaniu z 
szacunkiem zasobów gotów­
kowych indywidualnych rol­
ników — pisze cytowany ty­
godnik — uderza ich niski u- 
dział w sumie oszczędności.” 
Również oszczędności w PKO, 
wynoszący 4.7 proc.

Na koniec sierpnia 1961 r. 
wkłady oszczędnościowe w 
PKO osiągnęły prawie 17 mi­
liardów złotych, ilość zaś po­
siadanych książeczek w tym 
okresie wynosiła 9,376,700. 
“W trzeciej dekadzie sierpnia 
b.r. — pisze “życie Gospodar­
cze” — nastąpiło pewne ob­
niżenie stanu wkładów, m. in. 
pod wpływem poddania się 
części oszczędzających pani- 
karskim nastrojom” wojen­
nym.

Jak powszechnie) wiadomo 
PKO (Polska Kasa Oszczę­
dności) jest integralną czę­
ścią systemu finansowego re­
żymu. Wkłady oszczędnościo­
we włączane są do budżetu 
państwa. Czysty dochód PKO 
według cytowanego tygodnika 
po wypłaceniu klientom 2'50 
min. zł. tytułem odsetek, wy­
nosił w 1960 roku 206 mili­
onów złotych.

Światowi “Obrońcy 
Pokoju” w Warszawie

New York (FEC) — Pod­
czas gdy Sowiety bez prze­
rwy prowadzą doświadczenia 
atomowe, a Chruszczów zapo­
wiada wystrzelenie super- 
bomby o sile wybuchu 100 
milionów ton TNT i straszy 
świat całym arsenałem zbroj­
nym swego imperium, w 
Warszawie zebrali się leade­
rzy t.zw. Światowej Rady Po­
koju, zorganizowanej — jak 
wiadomo — z inicjatywy Sta­
lina w 1949 roku. Obrady pre­
zydium tej Rady rozpoczęły 
się 20 września, a więc pra­
wie w 21 rocznicę zbrojnego 
najazdu sowieckiego na Pol­
skę.

W szumnym komunikacie 
warszawskiej agencji PAP 
(20.9.61 r.) podano, że do War­
szawy przybyli na kilka dni 
“delegaci z różnych konty­
nentów świata, wielu czoło­
wych polityków, pisarzy, u- 
czonych”. Gdyby warszawia­
cy nie znali nazwisk tych “de­
legatów kontynentów”, mo­
gliby uważać najazd na War­
szawę “czołowych polityków, 
pisarzy i uczonych” w rocz­
nicę napaści sowieckiej na 
Polskę — za prowokację. Za­
częli oni bowiem zjeżdżać do 
Warszawy od 17 września, a 
więc dokładnie w 21 rocznicę 
wkroczenia wojsk sowieckich 
na terytorium Polski. War­
szawiacy jednak wiedzą, kogo 
i co reprezentują ci “delegaci 
kontynentów”. Występują oni 
od lat głównie przeciw do­
świadczeń i o m atomowo-nu- 
klearnym. Jednak ostatnio w 
Warszawie nabrali wody do 
ust, pomijając milczeniem 
fakt wznowionych przez So­
wiety doświadczeń z bronią 
nuklearną. Ani prezes Rady 
Pokoju, J. D. Bernal, który 
przewodniczył obradom, ani 
nikt z uczestników tej “poko­
jowej” imprezy słowem nie 
wspomniał o sowieckich pró­
bach atomowych i nie doma­
gał się “natychmiastowego 
zakazu tych prób” — jak na 
podobnych zjazdach jeszcze 
do niedawna — mimo tego, że

właśnie w tym okresie eks­
plodowała 10 sowiecka bom­
ba, a w dniach następnych 11 
i 12 bomba.

Światowi “obrońcy pokoju”, 
przybywając z różnych “kon­
tynentów” do Warszawy zda­
wali się nic nie wiedzieć o 
sowieckich próbach atomo­
wych. Gdyby jednak nie So­
wiety, a np. Stany Zjednoczo­
ne lub Wielka Brytania pier­
wsze wznowiły doświadczenia 
atomowe, warszawskie obra­
dy “Światowej” Rady Pokoju 
skoncentrowałyby się głównie 
wokół tej sprawy. Byłyby jak 
w latach ubiegłych protesty, 
oskarżenia, apele, potępienia. 
Fakt ten świadczy najwy­
mowniej, kogo reprezentują 
t.zw. światowi obrońcy poko­
ju i jakim służą celom.

Polski Architekt z US
Warszawa (P). — War­

szawskie biuro projektów — 
służby zdrowia — odwiedził 
przybyły ze stanu Massachu­
setts, USA, architekt Witold 
Henneberg, któiy zapoznał 
architektów warszawskich z 
projektem małych szpitali w 
USA.

Witold Henneberg był jed­
nym z laureatów pierwszej 
nagrody w 1959 r. na konkur­
sie na budynek mieszkalny 
ogłoszony przez SARP.

Rozwój Miast
Sprawdzianem s z c z ególnie 

szybkiego rozwoju miast pol­
skich, zwłaszcza większych jest 
fakt, że według ostatniego spi­
su, 48% ludności Polski miesz­
ka w miastach.

W roku 1950 procent ten wy­
nosił 39%.

22 miasta w Polsce liczą po­
nad 100,000 mieszkańców, ale 
nadal jedynym “milionerem” 
jest Warszawa . . .

W dalszej kolejności — jeżeli 
idzie o liczbę ludności — idą 
Łódź, Kraków, Wrocław, Po­
znań, Gdańsk, Katowice oraz 
Szczecin.

■

EGIPCJANIE OPUSZCZAJĄ SYRIĘ. W związku z ostatnim 
przewrotem politycznym w Syrii około 3,000 Egipcjan musiało 
opuścić ten kraj, na rozkaz nowego rządu. Powyższe zdjęcie 
przedstawia rząd samochodów na granicy Libanu. Są to właśnie 
Egipcjanie opuszczający Syrię.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chceeio

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, HI.

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, .ttóry proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, • za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularni*.

., Pietra.Numer domu... Nazwa nlicy.

Numer Telefonu...

Miisto -, ................. Z0BS...MMH—W BtaZUtaMMMMM,

Podpis nmawiwUeero - --------------- I
..................................——J



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 9-GO PAŹDZIERNIKA (OCTOBER), 1961
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Historia Związku
ii Narodowego Polskiego s 
;> ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI |
«; Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 |

Tom 1-szy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada ;[
WWVWWWWWWWWWWWHVWWUWMWWWWWWWUWV.* 

(Ciąg dalszy)
Należą się one polskiej parafii, gdzie mnie wychowano w 

religii naszych przodków, gdzie mi wpajano w umysł i serce 
zasadę, że w każdym Polaku mam widzieć brata, a w każdej 
Polce siostrę. Honory te i zaszczyty należą się mojej Grupie 
związkowej, gdzie razem z innymi poznałem cele i zadania 
największej bratniej organizacji polskiej na świecie — Zwią­
zek Narodowy Polski. Należą się mojej Gminie, która zau­
ważyła moją pracę i starania dla Związku i uznała za sto­
sowne wysunąć moją kandydaturę, na ten zaszczytny urząd 
w naszej organizacji.

Honory te i zaszczyty — należą się Wam wszystkim 
Związkowcy i Związkowczynie z całego zagłębia Węglowe­
go za to, żeście mi pomogfli, żeście dołożyli swoich starań, 
ażeby syn polskiego górnika mógł zająć stanowisko preze­
sa Związku Narodowego Polskiego. Należy się Wam 
wszystkim, to, co dziś — może jeszcze nie zasłużenie — na 
moją skromną osobę spada. Dzielę się więc lojalnie z Wa­
mi wszystkimi tym, czym mnie tu tak hojnie obdarzono. 
Powinienem Wam wszystkim serdecznie podziękować.

Przypuszczam jednak, że samo podziękowanie tylko 
tu nie wystarczy. Uważam, że byłoby to zamało, za tyle 
okazanego mi serca i przyjacielskiego uczucia. To też ja 
Wam oprócz mojego najserdeczniejszego podziękowania, w 
zamian za Wasze serce i życzliwość, chcę dać coś więcej 
aniżeli tylko moje podziękowanie. Dać Wam chcę to, co 
w tej chwili dać mogę — rzetelnie, szczerze i uczciwie. Chcę 
Wam dać moje słowo i moje mocne zapewnienie — że 
zaufania Waszego nie zawiodę. Dając Wam to zapewnie­
nie, przyrzekam Wam solennie, że wszystkie moje siły, 
czas i zdolności — poświęcę w pracy na stanowisku, na 
które się dostałem dzięki Waszemu poparciu. Na stano­
wisku tym zrobię wszystko co jest w mej mocy i co wcho­
dzi w zakres mojego działania, ażeby Związek Narodowy 
Polski był jeszcze większy, jeszcze potężniejszą organiza­
cją. A silnego Związku Narodowego Polskiego potrzeba 
nam dziś bardzo. Macierz nasza przeżywa dziś straszne 
chwile.

Ziemia naszych ojców zalana jest krwią jej obrońców, 
zlana niewinną krwią kobiet i dzieci pomordowanych przez 
barbarzyńskiego najeźdźcę. Cała Polska okryta dziś żało­
bą. Żałobą są również okryte serca nasze, serca dzieci, 
których ocean, ani sztuczne granice kreślone przez wro­
gów — nie zdołały oddzielić od Polski.

Mimo strasznego nieszczęścia nie upadła na duchu 
Polska, nie upadła i nie upadnie Polonia amerykańska! 
Damy Polsce wszystko na co nas stać, damy chętnie, damy 
jaknajprędzej. A jeśli będzie ku temu możliwość — da­
my nawet naszą krew i życie!

W tej szlachetnej działalności na rzecz Polski — pierw­
szym będzie, bo pierwszym być powinien — Związek Na­
rodowy Polski. A im będzie Związek większy w członko­
stwo w zasoby pieniężne, tym pomoc dla Polski będzie 
większa. Gdy minie, gdy się obróci w proch i pył obec­
na zawierucha wojenna i brutalna przemoc barbarzyńskie­
go najazdu — kwestia zupełnej niepodległości Polski — 
stanie się rzeczą aktualną.

Wszyscy zdajemy sobie dobrze sprawę z tego, że w 
(kwestii tej bardzo będzie dużo znaczyło stanowisko naj­
potężniejszej naszej republiki — Stanów Zjednoczonych. 
Im silniejszy będzie nasz Związek Narodowy Polski, im 
więcej będzie w swoich szeregach miał lojalnych obywa­
teli i obywatelek tego kraju, tym więcej będą się z jego 
głosem liczyć.

A głos ten będzie się domagał, ażeby rząd Stanów 
Zjednoczonych miał jak najprzychylniejsze stanowisko, w 
sprawie niepodległości Polski.

Widzicie, więc, że w tym wypadku praca dla Związku, 
to również praca dla Polski. Jestem przekonany, że wszyscy 
jak tu jesteście, życzycie dobrze Związkowi Narodowemu 
Polskiemu; życzycie dobrze Polsce, złączmy więc nasze 
wysiłki, naszą pracę, nasze starania, nasze serca i myśli — 
a będzie wielki i silny Związek Narodowy Polski i będzie 
wielka, potężna, demokratyczna i niepodległa Polska!

ZAKOŃCZENIE PIĘKNEGO WIECZORU

Ostatnie przemówienie przypadłe ks. Gryczce dosko­
nałemu mówcy, który przedstawił akcję kleru polskiego 
w Pennsylvania którzy udali się do swoich biskupów, 
aby polecili w parafiach polskich w Zagłębiu Węglowym 
— jedną kolektę w miesiącu, przekazać na pomoc ludo­
wi polskiemu, który walczył i walczy z siłami barbarzyń­
skimi, wrogimi kościołowi katolickiemu. Wskazuje na­
stępnie, że Pennsylvania dała i Polonii i Stanom Zjedno­
czonym szereg ludzi zasłużonych, więcej niż inne stany. 
Dopełnia ten szereg prezes Karol Rozmarek, któremu da- 
je uznanie jako dzielnemu Polakowi, podkreślając, że pa­
ni Rozmarek przywozi codziennie dwie swoje córeczki do 
szkoły parafialnej. Podkreśla dalej prawość charakteru, 
nie łamie swych przyrzeczeń i dodaje, że znając mec. Roz- 
marka, który jako prezes ZNP i mąż stanu Polonii nie 
zboczy z linii jaką wykreślił, nie odchyli się od linii wy­
tkniętej przez założycieli ZNP, linii prawego Polaka, sza­
nującego honor narodu polskiego, który może wybaczyć 
odchylenie się tej linii słabym charakterom, ale sam pozo­
stanie nieugięty.

Silne, jakby prorocze słowa ks. Gryczki — zrobiły 
wielkie wrażenie, które spotkało się z zasłużoną owacją 
uczestników tej uroczystości, która zarówno w prasie 
polonijnej jak i prasie amerykańskiej, podmurowała sil­
nie na samym początku stanowisko prezesa Rozmarka 
i drogę do prestiżu organizacji polskich, a szczególnie 
Związku Narodowego Polskigo, który hetmanił przez swych 
dzielnych wodzów całej Polonii Amerykańskiej.

Po odczytaniu telegramów przez mistrza ceremonii i 
wręczeniu podarków, z których jeden bardzo cenny, zegar 
oprawiony w postawę z kamiennego węgla, ozdobionego 
rzeźbą artystycznie wykonaną przedstawiając szyb kopal­
ni, w gwarze górniczej zwany “becką” z dedykacją: “Dla 
Prezesa Rozmarka od Okręgu 7go ZNP., 1939”.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czytajcie Stale 
Dziennik Związkowy

Formuła Na Astmę Przepisywaną 
Najwięcej Przez Lekarzy —Do ; 
Nabycia Teraz Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach, Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York, N. Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez re­
cepty dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.
.. Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę — tak bezpieczną, je­
żeli jest używana podług wskazó­
wek, że obecnie można ją sprze­
dawać — bez recepty w większo­
ści stanów — w malutkich tablet­
kach zwanych Primatene®.

Te Primatene Tabletki otwiera j & 
oskrzelowe przewody, rozpuszcza­
ją nagromadzenie flegmy, przyno­
szą ulgę na naprężone wytężenie 
nerwowe. Wszystko to bez brania 
bolesnych zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o peł­
nej mocy recepty), które łącznie 
działają najskuteczniej na stra­
pienia z powodu astmy. Każde 
z nich działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy. Primatene — 98c w jakiej­
kolwiek aptece..

Z Walnego Zjazdu Związku Polskich 
Spadochroniarzy w Ameryce

Dnia 3 września 1961 r. odbył 
się w Chicago w lokalu Stow. We­
teranów Arrnji Polskiej przy Wood 
St. nr. 1239 IX Walny Zjazd ZPSA, 
przy udziale 33 delegatów ■repre­
zentujących Koła Związku z Chi­
cago, New Yorku i Detroit.

Zjazd trwał od godz. 11 rano do 
9:30 wieczór załatwiając w tym 
czasie wszystkie żywotne sprawy 
Związku przy ożywionej i szcze­
rej dyskusji. Ustępujące władze 
Związku otrzymały absolutorium 
z uznaniem, poczem przeprowa­
dzono wybory do nowych władz 
na następną kadencję.

Nowy Zarząd wybrano w nastę­
pującym składzie: Prezes — T. W. 
Bielobradek; Sekretarz — T. Lam­
pert; Skarbnik — S. Szczęsny; 
Członkowie Zarządu — K. Łu- 
komski, E. Szczotka. Ponadto do 
Zarządu wchodzą jako Wice-Pre- 
zesi; R. Czyżyński — Prezes Koła 
w Chicago; B. S. Wojewódka — 
Prezes Koła w New Yorku i S. 
Nosecki — Prezes Koła w Detroit. 
Komisja Rewizyjna została wybra­
na w składzie: J. Krzyżanowski 
(New York) — Przewodniczący; 
J. Liberadzki (Detroit) Członek 
Komisji; L. Mackiewicz (Chicago) 
Członek Komisji.
Rezolucja

Zjazd jednogłośnie uchwalił na­
stępującą rezolucję: “Dziewiąty 
Walny Zjazd Związku Polskich 
Spadochroniarzy w Ameryce, o- 
bradujący w Chciago, 111. w dniach 
2 i 3 września 1961 r. przesyła 
Rodakom w Kraju wyrazy otuchy 
i nadziei w lepszą przyszłość oraz 
jest przekonany, że Naród Polski, 
uciskany od 16-tu lat przez na­
rzucony i wrogi mu system komu­
nistyczny potrafi nadal stać na 
straży swej siły biologicznej.Zjazd 
wita z uznaniem okazywanie po­
mocy ekonomicznej Polsce i wie­
rzy, że pomoc tę Stany Zjedno­
czone będą nadal kontynuować.

Dziewiąty Walny Zjazd ZPSA 
stwierdza, że odpowiedzialność za 
obecną naprężoną sytuacją mię­
dzynarodową ponosi Związek So­
wiecki. W tej krytycznej chwili 
międzynarodowej Zjazd solidary­
zuje się ze stanowiskiem Rządu 
Stanów Zjednoczonych, o ile ono 
zabezpiecza interesy Wolnej i Nie­
podległej Polski, i uważa, że o- 
becny kryzys berliński nie może 
być powodem do likwidacji stanu 
powojennego tylko w Niemczech.

Zbliżająca się konferencja mię­
dzynarodowa musi zająć się cało­
kształtem zagadnień Europy Środ­
kowo-Wschodniej i umożliwić Na­
rodowi Polskiemu samostanowie­
nie na terytorium w granicach 
Odra-Nissa na Zachodzie i trak- 
taru ryskiego na wschodzie w ra­
mach pełnej niezawisłości i nie­
podległości.

Równocześnie Zjazd stoi na sta­
nowisku, że uznanie przez Stany 
Zjednoczone obecnej granicy pol­
skiej na Zachodzie nie cierpi 
zwłoki i że tym samym wytrąci 
z rąk Moskwy jej fałszywe orę­
downictwo interesów polskich,

Kalendarzyk
Zabaw

■

Tadeusz W. Bielobradek
Dziewiąty Walny Zjzak ZPSA 

biorąc pod uwagę pogarszającą 
się sytuacją międzynarodową do­
maga się od emigracyjnych ośrod­
ków ■ niepodległościow y c h bez­
zwłocznego doprowadzenia do zgo­
dy wśród naczelnych czynników 
polskich w drodze obustronnych 
kompromisów i wyłonienia jedno­
litego kierownictwa emigracji po­
litycznej, co jest niezbędnym wa­
runkiem skutecznej walki. o Nie­
podległość Polski.

# * *
Dziewiąty Walny Zjazd ZPSA 

przesyła koleżeńskie pozdrowienia 
b. Dowódcom Brygady, Zarządo­
wi Głównemu ZPS w Londynie, 
bratnim organizacjom b. Żołnie­
rzy, oraz wyrazy podziękowanie 
Holenderskiemu Obywatelskie m u 
Komitetowi za piękną1 akcję ufun­
dowania Pomnika Polskiego Spa­
dochroniarza w Holandji.

(R. M.)

OFIARY ATOMÓW. Pani Jac­
queline Majoni z Paryża skarży., 
rząd francuski o odszkodowanie 
dla siebie i 5-leiniego syna, twier­
dząc, że podczas pracy w ośrodku

Ten cztero-drzwiowy Falcon 
sedan uwydatnia nowy styl ma­
łych aut na rok 1962. Będąc 
w dalszym ciągu “dystyngowanym 
Falconem” najbardziej sprzedawa­
nym z małych Fordów, posiada

Dnia 21 września 1961 roku, 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych J. F. Kennedy, podpisał 
proklamację ustalają ca 11 
października 1961 roku, jako 
“Dzień Pułaskiego”, “General 
Pulaski Memorial Day”, ce­
lem uczczenia pamięci 182-ej 
rocznicy zgonu generała K. 
Pułaskiego, który zmarł wsku­
tek odniesionych ran w sza­
rzy kawaleryjskiej pod mia­
stem Savannah, w Georgia, 
na okręcie wojennym U.S. 
“Wasp”, znajdującym się przy 
ujściu rzeki Savannah do At­
lantyku, dnia 11 październi­
ka 1779 roku.
Konfederacja Barska

Któż był ten człowiek, cho­
ciaż cudzoziemiec, że pamięć 
Jego w rocznicę jego śmierci, 
jako obrońcy wolności amery­
kańskiej, jest czczona każde­
go roku? Urodzony w marcu 
1748 roku, w Winiarach na 
Podolu, jako syn starosty. 
Wiedzę wojskową i doświad­
czenia polityczne, nabył, słu­
żąc pod Karolem Kurlandz- 
kim. Z chwilą utworzenia 
Targowicy, celem której było 
obalenie Konstytucji 3 Maja, 
wstępuje wraz z ojcem i brać­
mi do Konfederacji Barskiej, 
mającej na celu obronę praw 
Rzeczypospolitej i walkę z ro­
syjskim najeżdeą, wezwanym 
na pomoc przez targowiczan.

W roku 1769 Pułaski bierze 
udział w nieudanym porwa-

Dla Dziewczynek
PRINTED PATH
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Wzór 4945
Komplet składający się z blu­

zeczki, kamizelki i spódniczki. 
Można go nosić razem lub też na 
zmianę z innymi spódniczkami, 
bluzeczkami, sweterkami.

Wzór 4945 można nabyć w rozm. 
2, 4, 6, 8, 10. Na wielk. 6 na ka­
mizelkę i spódniczkę potrzeba 1% 
jarda 45 cal. materiału a na bluz­
kę % jarda 35 cal, materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.

Imię i Nazwisko.................... .....

Adres ..........................................

Miasto..................... Stan..

No. Modelka .. ................ .........

Rozmiar (Size) .........................
100 Najlepszych Jesiennych Faso­
nów—spódniczki, bluzki, sukienki 
kostiumy, ensembles, we wszyst­
kich wielk w naszym nowym Ka­
talogu w kolorach Zacznijcie szyć 
Cena 35 centów. Zamówcie dziś 
przesyłając 35c w srebrze lub zna­
czkach pocztowych.

nową kratę, nowe przednie błot­
niki i maskę, oraz większe tyl­
ne światła, lecz wciąż zachowuje 
wewnętrzno zewnętrzne wymiary 
poprzednich aut. Wewnątrz tabli­
ca z instrumentami została prze-

niu króla Stanisława Augu­
sta, którego w ten sposób 
chciano zmusić, ażeby przy­
stąpił do Konfederacji Bar­
skiej, przeciwko Targowicy.

W ciągu czterech lat, Puła­
ski walczył z rosyjskim na­
jeżdeą na czele oddziałów 
konfederackich. Słynną jest 
Jego ostatnia obrona Często­
chowy.

Wobec przeważających sił 
wroga, Konfederacja Barska 
została zlikwidowana. Puła­
ski, któremu król Stanisław 
August nie chciał przebaczyć 
za udział w porwaniu jego 
osoby, uchodzi za granicę, do 
Francji.
Benjamin Franklin

W Paryżu zgłasza się do 
przedstawiciela Ameryki, 
Benjamina Franklina i jako 
ochotnik w lipcu 1777 roku 
przybywa do Ameryki.

Oddany całym sercem wal­
ce o wolność, wstępuje w sze­
regi milicji amerykańskiej, 
pod wodzą Jerzego Washing­
tona. Dzięki swojej przytom­
ności umysłu i trzeźwej oce­
nie sytuacji 11 września 1777 
roku pod Brandywine szar­
żując i powodując zamiesza­
nie w szeregach angielskich, 
jako dowódca specjalnego od­
działu, osłania odwrót poko­
nanego Washingtona, ochra­
niając jego armję od całkowi­
tej zguby i kapitulacji, w pięć 
dni później pod Warren Tav­
ern udaremnia niespodziewa­
ny atak angielski.

W uznaniu Jego zasług, 
Kongres nadaj e mu stopień 
generała brygady i naznacza 
dowódcą dywizji kawalerii. 
Na tym stanowisku nie długo 
trwa. Po pięciu miesiącach, 
zniechęcony ciągłemi intryga­
mi oficerów, którzy zadrosz- 
czą mu wyróżnienia, jako cu­
dzoziemcowi, rezygnuję ze 
stanowiska dowódcy dywizji 
i udaję się do głównej kwa­
tery Washingtona, w Valley 
Forge i za zgodą Kongresu 
formuje samodzielny korpus 
kawalerii i lekkiej piechoty 
pod nazwą “Legion Pułaskie­
go”.
Ginie Pod Savannah

W roku 1779 pod Charleston, 
S. Carolina, Legion zadaj ę 
sromotną klęskę anglikom pod 
wodzą Prevosta. Dnia 9 paź­
dziernika tegoż roku, pod Sa­
vannah, Georgia, jako dowód­
ca francuskiej i amerykań­
skiej kawalerii, Pułaski zo- 
staje ciężko ranny w szarży. 
Przeniesiony na pokład wo­
jennego statku “Wasp”, po­
mimo natychmiastowych za­
biegów chirurgicznych, umie­
ra dnia 11 października 1779 
roku. Zwłoki Jego, wskutek 
silnego rozkładu, spowodowa­
nego ciepłym klimatem, zo­
stały opuszczone do morza, 
według morskiego ceremonia­
łu pogrzebowego. W kilka dni 
później, wdzięczna ludność 
miasta Savannah, urządziła 
swemu Obrońcy, wspaniały 
symboliczny pogrzeb, wzdłuż 
całego miasta. W pogrzebie u- 
dział wzięły, olbrzymie tłumy 
mieszkańców, oraz przedsta­
wiciele wojska, marynarki i 
władz cywilnych. Celem 
uczczenia pamięci swojego 
bohatera, wzniesiono w Sa­
vannah pomnik ze składek 
publicznych. Ale nie tylko w 
Savannah pamiętają o Gene­
rale Pułaskim. W Washingto­
nie, stolicy Kraju, wznosi się 
wspaniały jego pomnik, dzie­
ło rzeźbiarza K. Chudzińskie­
go. Dwa miasta, jedna wieś 
i fort, jako zabytek narodowy, 
są nazwane Jego imieniem. 
Również cały szereg placów, 
ulic i t.p., w miastach i mia­
steczkach.
Przy Zgpnie Liczył 31 Lai

Czym można sobie wytłó- 
maczyć, że młody człowiek, 
w chwili śmierci mający 31 
lat, cudzoziemiec, który w 
wojsku amerykańskim był 
tylko przez dwa lata, otoczo­
ny jest nimbem sławy i bo-

robiona i są nowe wyroby. Style 
i kolory we wszystkich modelach. 
Nowy styl Falcon został przed­
stawiony przez dostawców Forda 
29 września i posiada ogółem 13 
modeli. (RM)

haterstwa, oraz miłością i sza­
cunkiem obywateli amerykań­
skich.

Pułaski, to nie tylko roman­
tyk walki o niepodległość, 
blizki sercom amerykańskim, 
ale jednocześnie w każdym 
calu żołnierz.

Jego ekscentryczny mun­
dur, niesamowita odwaga, tu­
pet i pogarda śmierci, oraz 
szybkość decyzji jako dowód­
cy, imponowały Jego podko­
mendnym, a nawet nieprzy­
chylnym mu oficerom.

Pułaski był symbolem mło­
dości: bujnej, gorącej, wal­
czącej o wolność i niepodle­
głość Ameryki. Walką o wol­
ność miał wpojoną od dziecka, 
nie uznawał żadnych kompro­
misów, nie dbał o odznaczenia 
i wyróżnienia.
Legion Pułaskiego

W Ameryce, pomimo dość 
poważnego doświadczenia w 
dowodzeniu, zgłasza się do 
szeregów milicji jako zwykły 
ochotnik, ale już w krótkim 
czasie swoimi wybitnemi za­
letami wojskowemi wybija 
się na czoło. Prawdziwy, “wol­
ny zagończyk polski”, który 
nie znosi formalistyki wojsko­
wej, a tylko czyny. Jego “Le­
gion”, to formacja ludzi wol­
nych, walczących o wolność 
i niepodległość ciemiężonego 
Kraju. Za tą wolność i nie­
podległość Pułaski oddał ży­
cie swoje, najwyższą ofiarę, 
jaką człowiek może dać. Ofia­
ra ta nie była nadaremna.

Dzisiaj Ameryka jest kra­
jem; wolnym, niepodległym, 
wspaniałym, potężnym, z któ­
rym liczy się cały świat.
Pomostem

Przelana krew Pułaskiego, 
jak również krew całego sze­
regu Jego polskich legioni­
stów, biorących udział w wal­
kach o wolność i niepodle­
głość, oraz udział w walce nie­
podległościowej Tadeusza Ko­
ściuszki, polskiego bohatera 
narodowego, były jakby po­
mostem wzajemnej sympatii 
obydwóch narodów. Amery­
kanie,- powodując się tą sym- 
patją, starali się jak mogli po­
magać Polakom w odzyskaniu 
Niepodległości, szczególnie w 
okresach powstaniowych. Pa­
miętali, że najlepsi synowie 
Polski, walczyli o wolność i 
niepodległość Ameryki, a póź­
niej w umacnianiu Jej pań­
stwowości. Niestety, pomoc ta 
na skutek wielkiej odległości 
i specyficznych warunków po­
litycznych w ówczesnych cza­
sach, często nie docierała do 
przeznaczonego celu, lub mu- 
siała być bardzo ograniczana. 
Dopiero w 1919 roku, Amery­
ka, po pierwszej wojnie świa­
towej, przez' usta swojego 
Prezydenta Woodrow Wil- 
son’a, w trzynastym punkcie 
traktatu pokojowego, zażąda­
ła wolnego i niepodległego 
Państwa Polskiego i Państwo 
Polskie, na nowo powstało.

Naród amerykański, wie i 
pamięta, że w pierwszych sze­
regach obrońców Jego wolno­
ści i niepodległości, byli rów­
nież, synowie gnębionego kra­
ju, — Polski; Kościuszko, Pu­
łaski i wielu innych, którzy 
w obronie wolności i niepo­
dległości Narodu amerykań­
skiego, narażali i oddawali 
swoje życie. — Jerzy Malcz

Z Gminy 120 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 120 ZNP odbędzie się w 
poniedziałek, 9-go październi­
ka, o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali Polish Legion of Amer. 
Veterans, 1110 N. Cleaver, róg 
ulicy Milwaukee.

Ze względu na wiele bardzo 
ważnych spraw, wszyscy De­
legaci i Delegatki Grup przy­
należnych do Gminy 120 ZNP 
proszeni są uprzejmie o nie­
zawodne i punktualne przy­
bycie. — Józef Tragarz, pre­
zes; Tadeusz Jasiorkowski, 
sekretarz.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society 
Gr. 2475 ZNP

W środę, dnia 11 października, 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Alliance Society, Grupy 2475 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polo­
nii, budynku przy 1838 W. Divi­
sion ul. -J;-;-

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o najliczniejsze przyby­
cie. Mamy w.ele ważnych spraw 
do załatwienia.

Początek zebrania o godz. 8 wie­
czorem. — K. Bojkowski, prezes; 
Jan Wróblewski, sekr. prot.

Na Fundusz Obrony 
Ziem Zachodnich 
Polski

Już od kilku lat Polski 
Związek Ziem Zachodnich w 
Ameryce zwalcza obcą i wro­
gą nam propagandę, skiero­
waną przeciw naszym Zie­
miom Zachodnim.

Nie ulega wątpliwości, że 
aby osiągnąć właściwy cel, 
potrzebni są odpowiedni lu­
dzie, oraz nieodzowne środki 
finansowe.

Celem właśnie zdobycia 
tych środków, Oddział “Wroc­
ław” Polskiego Związku Ziem 
Zachodnich urządza zabawę 
jesienną w dniu 14-go paź­
dziernika, w obszernych sa­
lach Walsh’a.

Niezrównana, 6-eio osobowa 
orkiestra “Continental,” wy­
śmienity bar i bufet oraz sze­
reg atrakcyj zapewniają każ­
demu miłe i wesołe spędzenie 
czasu.

Komitet zabawy serdecznie 
zaprasza całą Polonię wycho­
dząc z założenia że jest to je­
dyna okazja połączenia przy­
jemnego z pożytecznym.

—Komitet.

Wiadomości z Polski
18 spośród 36 miast i mia­

steczek woj. zielonogórskiego 
przekroczyło już stan zalud­
nienia z r. 1939. W samej Zie­
lonej Górze ilość mieszkań­
ców podwoiła się, w Nowej 
Soli wzrosła o 52 proc., w Ko- 
źuchowie i Świebodzinie — o 
ponad 25 proc., w Gorzowie 
— o kilka tysięcy.

* $ ♦

Stosunki gospodarcze i tech­
niczne między Polską i Cze­
chosłowacją rozwijają się po­
mimo pewnych różnic poło­
żenia politycznego między 
oboma państwami satelicki­
mi. Skorzystają kiedyś na 
tym oba narody.

Jeśliby oznaczyć obrót to­
warowy polsko-czechosłowa­
cki cyfrą 100 w r. 1947, to w 
br. wskaźnik ten wzrósł do 
1,050. Obecnie 8.5 proc, całego 
polskiego obrotu towarowego 
z zagranicą stanowi wymiana 
handlowa z Czechosłowacją: 
35 proc, polskiego eksportu do 
Czechosłowacji to maszyny 
oraz kompletne obiekty prze­
mysłowe.

Czechosłowackie kred y t y 
inwestycyjne współdział a j ą 
w rozbudowie kombinatu siar­
kowego w Tarnobrzegu i ener- 
getyczno-paliwnego w Turo- 
szowie.

Postępuje również koordy­
nacja produkcji maszyn i na­
rzędzi oraz specjalizacja na 
zasadzie wzajemnego podzia­
łu zadań.

Przy regulacji rzeczki Kor- 
bajny w rejonie Miłomłyna w 
pow. ostródzkim znaleziono 
czaszkę i rogi tura. Przeleża­
ły one w wodzie około 300 lat. 
Wedle starych kronik ostatni 
tur na Warmii i Mazurach 
padł około r. 1670.

BERLIN—TO ŻADEN PROBLEM. Sekretarz sianu Dean Rusk 
i sowiecki minister spraw zagranicznych Andrzej Gromyko roz­
mawiają tak swobodnie i w pogodnym nastroju, jakby sprawa 
Berlina, którą omawiają nie stanowiła żadnego poważnego pro­
blemu.

W Rocznicę Śmierci Bohatera Dwóch 
Światów - Kazimierza Pułaskiego
Zginął Pod Savannah (Georgia) w Wojnie 

o Niepodległość Stanów Zjedn.

Sobota, 14 Paźdz.
Placówka No. 141 SWAP urzą­

dza swój doroczny Bal Jesienny 
w sobotę, 14 października, w sali 
Domu Weterana Polskiego, 1239 
N, Wood. .ul. Początek o godz. 8 
wieczorem. Przygrywać będzie or­
kiestra Bomby. Zapraszamy 
wszystkich przyjaciół i sympaty­
ków Weterana oraz miłośników 
tańca. — Komitet.

atomowym w Saolay doznała wraz 
z dzieckiem anemii, wskutek ato­
mowego promieniowania;

» COMMERCIAL CURRENCY
« EXCHANGE |
1 Płaćcie wszelkie użyteczności pu- l 
J bliczne—Przekazy pieniężne na wy- l 

syłkę poczta, za ocean. *
J Darmo podarek dla zapoznania się I.
! przy każdej transakcji wraz z tym' * 

ogłoszeniem. •
3301 W. NORTH AVE.

■ Otwarte codz. 9 r. do 9 wiecz. •

Komplet w twardej, pięknej oprawie

Wartości $22.50

Za Komplet

TRYLOGIA nadaj e się wspaniale na PREZENT

Nie zwlekajcie, kierujcie zamówienia

Ogniem i Mieczem", "Potop 
"Pan Wołodyjowski"

UWAGA: Na C, O. D. — Książek Nie Wysyłamy

d::ennik związkowy
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, Ill

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA
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9.50
8.00
2.75

Rocznie (year) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U. S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75 

TyBro
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę
w Chicago 

1 w Kanadzie
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 yr.) $16.00
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW 
Codziennie i Sobotnie Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00
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Wojna z Oszustwem
W ubiegłym tygodniu rozpoczęto silną 

kampanię, której celem wytycznym jest 
wzmożenie akcji przeciw różnym oszustom, 
szalbiercom, którzy pod tym lub innym po­
zorem okradają ludzi.

Walka ta nie jest nową, bo już od przeszło
■ pół wieku zrzeszenie American Medical 

Association toczyło ją, ale poniekąd bez wiel­
kiego skutku. W miejsce unieszkodliwionego 
oszusta, pojawiają się dziesiątki a nawet setki 

. innych, którzy żerują na naiwności i głupo­
cie ludzkiej.

Może mniej zdarza się wydarzeń, że oszu­
ści sprzedają “maszynki do robienia pienię­
dzy” czy “sztab złota”, które są niczem 
innym jak tylko zwykłą cegłą lub bryłą 
skalną “pomalowaną” lub zawierające odro­
biny kruszczu, imitującego złoto.

Od pewnego czasu pojawiają się różni 
wynalazcy, którzy polecają swe przyrządy 
do usuwania bólów reumatycznych i artre- 
tycznych i innnych dolegliwości ludzkich, nie 
wyłączając sposobów na leczenie . . . choro­
by raka. Rok rocznie oszuści nabierają ludzi 

, i okradają z pieniędzy.
Ostatnio w stolicy kraju odbył się dwu­

dniowy kongres, zwołany przez AMA i Food 
' and Drug Administration, przy współpracy 

Departamentu Poczty, jak też Federal Trade 
Commission i United States Department of 
Justice. Na tym kongresie omawiano sposoby 
walki z oszustami i szarlatanami, którzy za­
rabiają ogromne sumy na naiwności ludzkiej. 

, ~ Coprawda, poniekąd nie można dziwić się 
ludziom cierpiącym, że poszukują szybkiej 
ulgi w cierpieniu i gotowi są płacić za byle 
nadzieję, że ten czy inny “wynalazek” pomo­
że iln.

Obliczono, że każdego dnia w Stanach 
Zjednoczonych przybywa 700 nowych cier­
piących na artretyzm; blisko 12 milionów 
osób cierpi wskutek artretyzmu. Sprytni 

. oszuści wiedzą o tym i niedawno rozpoczęli 
sprzedawać zwykłą wodę morską po $3 za 
pajnt. Ten środek jest nie tylko bezwarto­
ściowy ale po prostu szkodliwy, gdyż zbyt 
wielkie spożywanie soli powodują stward­
nienie tkanek.

Nie sposób wyliczyć wszystkich “środków”, 
“przyrządów”, “rad” stosowanych przez 
oszustów, a których pozbawić mogą intrat­
nych dochodów przede wszystkim chorzy 
i cierpiący. Po pierwsze wystrzegać się nale­
ży nabywania “medycyn”, “maści” czy “przy­
rządów” bez upewnienia się, że są naukowo 
zbadane w laboratoriach i polecane przez 
lekarzy. Dla upewnienia się jest dobrze po­
informować się u swego zaufanego lekarza, 
względnie można napisać do: American 
Medical Association, Post Office Department, 
Federal Trade Commission, do stanowych 
lub lokalnych władz zdrowotnych.

Zarówno lekarz jak i wyżej wymienione 
agencje federalne, stanowe, powiatowe i 
miejskie z pewnością udzielą informacji 
w jaki sposób można uchronić siebie od zbyt 
swawolnych obietnic oszustów i szarla­
tanów.

De Gaulle Nie Ustąpi
Przed dojściem do władzy, prezydent Fran­

cji Charles de Gaulle sprzeciwiał się wszel­
kiej strukturze “nadnarodowej.” Francja 
była w jego oczach wieczną podobnie jak in­
ne państwa są wieczne. Od tego czasu zmie­
nił swoje nastawienie. Zrozumiał on, że je­
dynie silną wolą zdoła pokonać gnuśność i 
apatię polityczną swego narodu.

Zrozumiał też, że Wspólny Rynek Euro­
pejski jest najlepszym środkiem gwarantu­
jącym Francji pozycję mocarstwa światowe­
go. De Gaulle został przywódcą grupy 
państw, zrzeszonych w ramach Wspólnego 
Rynku Europejskiego.

Pojawienie się na arenie dziejowej gene­
rała de Gaulle jako intelektualnego przywód­
cy świata zachodniego, posiada też wielkie 
znaczenie polityczne” — pisze w dzienniku 
izraelskim Nowiny i Kurier korespondent z 
Paryża Filip Ben. “Obecnie Francja zajmuje 
drugie miejsce w obozie zachodnim—a nie 
Wielka. Brytania, która zajmowała to miej-
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see przez kilkadziesiąt lat. Od czasu spotka­
nia de Gaulle’a z Kennedy’m w Paryżu za­
znaczył się jego wpływ na politykę Zachodu. 
Odtąd nawet prezydent Kennedy więcej liczy 
się z poglądami de Gaulle’a, niż Macmillana.

“Największym niepowodzeniem de Gaulle’a 
jest fakt, że nie potrafił zakończyć wojny w 
Algerze. Wojna ta jest jak gdyby rakiem 
zżerającym organizm Francji. Mnożą się o- 
znaki, że de Gaulle przygotowuje się do roli 
chirurga.

“Jeżeli rokowania z FLN zakończą się de­
finitywnie niepowodzeniem, de Gaulle będzie 
musiał przeprowadzić podział Algeru i wy­
mianę ludności. Podział Algeru będzie nie- 
bezpieczeniejszą operacją niż podział Pale­
styny w roku 1948 i raczej będzie przypo­
minał podział Indii, gdzie nastąpiła rzeź 
milionów Hindusów i Muzułmanów.

“De Gaulle nie jest człowiekiem, którego 
łatwo można nastraszyć, ale mimo to napię­
cie polityczne może stać się ciężarem, nawet 
dla najmocniejszego człowieka.

“Istotnym zagadnieniem Francji jest to: 
jak długo de Gaulle pozostanie u władzy? 
Wszyscy wiedzą, że w chwili kiedy de Gaulle 
opuści Pałac Ęlizejski—z tej czy innej przy­
czyny—we Francji zapanuje długotrwały 
chaos.”

Jak długo de Gaulle pozostanie u władzy, 
tak długo większość Francuzów będzie go 
popierała, pomimo rozgoryczenia intelektu­
alistów i pomimo tego, że komuniścśi nazy­
wają go “‘Mussolinim,” a ekstremiści pra­
wicowi—“zdrajcą” i pomimo tego, że rolni­
cy nie są zadowoleni z cen jakie otrzymują 
za swe produkty.

Naród francuski obawia się, że bez de 
Gaulle’a pogorszy się sytuacja w kraju. De 
Gaulle jest w wyższym stopniu symbolem 
Francji niż Chruszczów jest symbolem Zwią­
zku Sowieckiego.

Popularność Chruszczowa wspierana jest 
bagnetami, podczas gdy de Gaulle nadal po- 
zostaje bohaterem Francji.

Chińska Propaganda 
w... Polsce

Mimo nieporozumieniem między Moskwą 
i Pekinem, o których pisaliśmy już niejedno­
krotnie, działalność kulturalna i polityczna 
komunistów chińskich na terenie Polski oraz 
t.zw Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Chiń­
skiej jest nadal ożywiona.

Z miesięcznika warszawskiego CHINY do­
wiadujemy się, że w ostatnich miesiącach 
odbyło się w Polsce szereg wystaw, odczytów 
i towarzyskich spotkań z odwiedzającymi 
Warszawę i inne miasta Chińczykami,

Wystawy chińskie odbyły się w 16 mia­
stach Polski. “Wzorem lat ubiegłych — pi­
sze cytowany miesięcznik — wszystkie od­
działy terenowe Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Chińskiej rozwijały działalność popula­
ryzacyjną w związku z Dniami Oświaty.”

W ostatnich miesiącach Towarzystwo 
przejawiało “ożywioną działalność” również 
wśród młodzieży.

“W centralnym Klubie Towarzystwa w 
Warszawie odbyły się spotkania przy her­
batce jaśminowej z ambasadorem Wang 
Ping-Nanem, który podzielił się ze słucha­
czami wrażeniami z ostatniego pobytu w 
Chinach. Ambasador bawił również w No­
wej Hucie i w Krakowie.”

Podobny Do ... Kufla z Piwem
Sąd w Bawarii wydał rozporządzenie, aby 

zachodnio-niemiecki magazyn wiadomościo- 
wy przestał porównywać ministra obrony 
Franza Josefa Straussa do kufla z piwem. 
Strauss waży 200 funtów i jest średniego 
wzrostu.

Rudolf Augstein, wydawca magazynu Der 
Spiegel (Lustro) argumentując w sądzie 
przeciw temu rozporządzeniu twierdził, że 
porównanie korpulentnego ministra obrony 
z kuflem do piwa lub z piwem należy do 
przywileju wolności prasy.

Sąd jednak odrzucił ten argument, że po­
równanie to jest “obelżywe”. Ponadto władze 
sądowe zarządziły wycofanie z obiegu wy­
dania, w którym jest artykuł, który nie 
podoba się panu ministrowi.

Minister Strauss nie lubi, gdy piszą o nim, 
że posiada zdolności do wywoływania pani­
ki, że jest nadmiernie ambitnym i że domaga 
się, aby armię niemiecką wyposażono w broń 
nuklearną, aby przyspieszyć wojnę między 
Stanami Zjednoczonymi z Rosją. I dlatego 
zaprotestował, że artykuł “jest jedną wielką 
obrazą, a oszczercze zdania mają na celu 
zniesławienie go”.

Wydawca Augstein, którego magazyn jest 
szeroko rozpowszechniony w Niemczech za­
chodnich, twierdzi, że wolno mu krytykować 
przedstawiciela rządu i porównywać go na­
wet do . . . Kufla z piwem.

Sąd jednak przyznał rację ministrowi 
obrony.

To i Owo
W porcie Wafwis Bay (płd. wsch. Afryka) 

toczą się rokowania w sprawie ściągnięcia 
z ławicy piaskowej statku-bazy sowieckiej 
floty rybackiej, “Simfieropol”; zagadnienie 
jest o tyle skomplikowane, że podejrzliwy 
kapitan nie chce podpisać podania o wszczę­
cie akcji ratowniczej.

* * #
Sekcja “dzikiego życia” departamentu 

spraw wewn. Nowej Zelandii zakontrakto­
wała specjalnego nurka z zadaniem wytowie- 
nia z rzeki Waikato brązowego pstraga-po- 
twora, którego wagę ocenia się na 40 funtów.

Kalifornijska Bijatyka Ludzi Mocno Bawi —
Nie Wiadomo, Kto Się Bardziej Czupurn ością Wsławi

Gdy były wiceprezydent Nixon ogłosił się kandydatem na gubernatora Kalifornii, wybuchły zaraz za­
rzuty, ze od możliwego kontr-kandydata, Knight a usiłował kupić “neutralność”’ przez obiecywanie mu 

najwyższego, “nawet sądowniczego” stanowiska w stanie.

Co ŻycieJ*4iesie
Czasy Wielkich Postanowień: — Znajdujemy 

Się Na Gwałtownym Skręcie Dziejów i Nie 
Wiemy, Dokąd Nas Nowa Droga Popro­
wadzi

Wióra 
spod PIÓRA

ZŁODZIEJO-DZIEJE
W świecie dzisiejszym 
Etyka jest taka, 
Że — kto może ten kradnie 
Nawet od — ŻEBRAKA.

Nie-cki
* # *

WINO I KOBIETY
Tegoroczne zbiory winogron we 

Francji zapowiadają się sensacyj-, 
nie. Wina 1961, zarówno w Bur- 
gundii i nad Rodanem, jak w kra­
inie szampana, mają być najlep­
szymi winami od 100 lat. Marcel 
Lugan, największy znawca win we 
Francji, mówi, że jeśli rok 1960 
był rokiem “chudym” i porównuje 
go do chudej Zizi Jeanmarie, to 
wina 1-961 będą krzepkie, soczyste, 
“pulchne”, dające się według niego 
porównać jedynie do wspaniałych 
kształtów Mae West w okresie jej 
najbujniejszego rozkwitu.

# ❖ ❖
MENU FILMOWE

W Saint Tropez na Riwierze o- 
twarto nowy lokal Esquinade, 
gdzie wszystkie dania nazwano 
imionami aktorów filmowych. I 
tak — nie zamawia się bułek z 
szynką, lecz “Marilyn Monroe”, nie 
kurczęta z szynką, lecz “Marinę 
Wlady’’, nie wędzonego łososia z 
pistacjami, lecz Claudię Cardinale, 
nie kanapki z salami, lecz “Jean 
Marais”. Nie ma tylko Brigitte 
Bardot. Uważana jest za niemodną 
i nie dość apetyczną.

* * *
ANEGDOTA O DOBRYCH 

NIEMCACH
Dwóch Niemców udało się na 

anty - faszystowski film “Mein 
Kampf”.

— Co sądzisz o tym filmie — 
pyta jeden z nich, wychodząc z ki­
na.

— Jeśli mam być całkiem szcze­
ry — odpowiada drugi — wołałem 
książkę.

* * *
MEDYCYNA SIE WCIĄŻ 

PRZEOBRAŻA
Z podręcznika lekarskiego, wy­

danego w 1956 roku:
“Tytoń pobudza do kichania i 

do spania, oczyszcza podniebienie 
i głowę, wypędza bóle i znużenie, 
łagodzi cierpienia zębów i czkaw­
kę, chroni przed zarazą, leczy 
świerzb, oparzenia i rany.”

NIE DMUCHAJ
Kto rozdmucha pył, 
ten zasypie oczy, 
w mrokach będzie, żył, 
kto rozdmucha pył • ■ ■
Promień co mu lśnił, 
lasku nie roztoczy — 
kto rozdmucha pył, 
ten zasypie oczy.

Remigiusz Kwiatkowski

MYŚLI POSREBRZANE
Dyrektor biura — to taki pan, 

który zawsze przychodzi wcześniej 
gdy urzędnicy się spóźnia jk i za­
wsze się spóźnia gdy podwładni są 
punktualni.

(James Wester, dziennikarz)
Telewizja zmieniła kółka rodzin­

ne w półkola. (Noel Coward)
Mężczyzna może być naprawdę 

szczęśliwy z kobietą pod jednym 
warunkiem: jeśli przestał jej po­
żądać. (Michel Simon)

Sztuka jest wyłącznic po to, by 
niepokoić albo pocieszać.

(Georges Braques)

Kryzys berliński i biadania 
“dobrych” Niemców, którzy 
popadli w szał litowania się 
nad samymi sobą i wyrzeka­
nia na wolne ludzy świata, 
że nie chcą ich bronić, choć 
przecież, oni, Niemiaszkowie, 
już się uroczyście i na piśmie 
zarzekli ludobójstw i be­
stialstw, jest właściwie tylko 
kroplą w morzu większych, 
światowych zagadnień.

X X X ' t. o
Na napuszonym od nadmia­

ru “demokracji”, a ściślej mó­
wiąc: plutokracji Berlinie 
świat nie stoi, a nad długim 
jeszcze podziałem Niemiec 
nikt nie będzie szat z rozpaczy 
rozdzierał oprócz garstki opę­
tanych nadludzi i hitlerowców 
rewizjonizmu.

Berlin i sprawa niemiecka 
są tylko małymi symbolami 
daleko głębszego podłoża 
przyczyn zimnej wojny. Jest o 
nich głośno jedynie dlatego, 
że znalazły się “pod ręką” w 
naprężających się frontach 
zimnej wojny.

Bój się toczy o nieskończe­
nie większe cele i osiągnięcia 
— bo o duszę i myśl nowo­
czesnego człowieka, a nie o 
jakieś kamienice w Berlinie 
czy o sny pangermańskich 
“nadludzi”, którzy jeszcze nie 
odchrypli od wykrzykiwań na 
cześć Hitlera.

XXX
Jeśli (co nie daj Boże!) wy­

buchnie wojna, to nie będzie 
ona wojną o Berlin. Berlin 
może być tylko iskrą zapalną. 
Ani nie będzie wojny o zjedno­
czenie Niemiec czy o zaspoko­
jenie obłąkańczych snów re­
wizjonizmu pruskiego.

W razie wojny Niemcom 
przypada bardzo mała rola.

XXX
Jeśli (co daj Boże!) dojdzie 

do złagodzenia naprężeń zim­
nej wojny drogą układów, to 
żadnych zasadniczych zmian 
nie będzie ani w położeniu 
Berlina, ani w “znaczeniu” 
Niemiec Zachodnich.

x x s
Zimna wojna może być dla 

wolnego świata takim samym 
zagrożeniem, jakie Islam sta­
nowił dla świata chrześcijań­
skiego przez siedemset lat aż 
do zwycięstwa Sobieskiego 
pod Wiedniem.

Może to być bardzo długi 
okres zagrożenia, w którym 
Zachód, jeśli zdobędzie się na 
śmiałe i przewidujące kroki i 
jeśli nie pozwoli, aby mu 
Niemcy byli kamieniem u no­
gi, może cofnąć falę ruso- 
móngolskiego imperializmu ze 
Środkowo Wschodniej Euro­
py i poskromić go w Azji i 
w Afryce.

Na naszych wszakże oczach 
idą. wielkie zmiany, które są 
nieuniknione i których na­
stępstw przewidzieć nie moż­
na. Są to zmiany, podlegające 
prawom czasu, a więc pra­
wom życia i śmierci.

Wśród światowych mężów 
stanu, jedynie prezydent Ken­
nedy reprezentuje dziś poko­
lenie powojenne, pokolenie 
dwudziestego wieku.

W obozie komunistycznym 
wszyscy jeszcze rządzący sa- 
trapi są już ludźmi schyłko­
wymi i wszyscy należą do 
“pierwotnych komunistów” 
potwornej rewolucji.
& I zaczną schodzić z tego 
świata jeden po drugim w na­
stępnych kilku latach.^__..

x x x \ \
Jakiego zaś typu będą ich 

następcy, dziś trudno przewi­
dzieć. Będą sfanatyzowanymi 
komunistami, to prawda. Ale 
jakie będą ich sposoby myśle­
nia i środki działania: — czy 
te jeszcze z dziewiętnastego 
wieku, czy już jakieś nowsze 
poglądy dwudziestego stule­
cia? '

XXX
Mówią historycy, że rewo­

lucja pożera własne dzieci. 
Bolszewicka rewolucja pożar­
ła już znaczną większość 
swych “dzieci”, a reszty dzie­
ła dokona “naturalna” śmierć.

XXX
Na Zachodzie też zanosi się 

na zmiany.
Potężna postać prezydenta 

Francji, Charles de Gaulle ma 
się już ku schyłkowi.

Jaka będzie Francja po de- 
gaullowska? ... Pytanie to 
już dziś dręczy dyplomatów 
i mężów stanu na Zachodzie.

XXX
W Anglii już też do polity­

cznej dojrzałości dorasta 
młodsze pokolenie konserwa­
tystów i laborytów. I tam do 
władzy dojdą ludzie, podobnie 
jak prezydent Kennedy, już 
urodzeni i wychowani w dwu­
dziestym stuleciu. .

xxx V
W Niemczech Zachodnich 

dni Adenauera są policzone.
Na jego miejsce wysuwają 

się ludzie, którzy młodość spę­
dzili w wychowaniu hitlerow­
skim, którzy jak np. Herr 
Franz Josef Strauss, byli ofi­
cerami w ludobójczej Reich s- 
wehrze.

Niemcy znajdują się w tym 
niebezpiecznym dla świata po­
łożeniu, że po Adenauerze do 
władzy dojdą ludzie, których, 
jako dziatwę i młodzież wy­
chował Hitler. Innego pokole­
nia tam nie ma do objęcia 
władzy.

XXX
I to są właśnie zagadki, od 

których zależy los świata: — 
jaką będzie Francja, jaka bę­
dzie Anglia, jakimi będą. 
Niemcy pod rządami pokoleń 
wychowanych w straszliwych 
latach przełomowych dwu­
dziestego wieku? .. .

XXX
Na razie ,jak już rzekliśmy, 

jednego tylko mamy nowo­
czesnego męża stanu — pre­
zydenta Kennedy’ego.

Młodsze pokolenia nieraz 
mają trudności domówienia

TIMELY TOPICS
Capt. Alexander Bielaski—Civil War 
Hero And Friend Of Lincoln
He Gave His Life For Freedom At The Battle 

Of Belmont On November 7, 1861
(Conclusion)

In this engagement he received 
a wound in the mouth from a 
musketball, which carried away 
all the teeth on one side of the 
face and came Out at the back of 
the neck. He fell, but still re­
sisting, was bayoneted in the 
shoulder. Then he lay still, feign­
ing to be dead, until all the party 
of Russians had passed over him. 
Then he arose, and staggering to 
a stone bench which was near, 
seated himself upon it. Feeling 
ve ry faint and thirsty, and de­
crying some young women on the 
opposite side of the street who 
semed to view him with compas­
sion, he made signs to them, for 
water. One of the girls soon came 
to him, bringing a glass of pure, 
colorless whisky: supposing it to 
be. water, and eager to slake his in­
tolerable thirst, he seized it and 
swallowed the contents at one 
gulp. The pain caused by the ac­
tion of the spirits upon this fresh 
wound was excruciating, but it 
dispelled the faintness, and he was 
enabled to reach a hospital which 
the Poles had established on the 
outskirts of the city. Here he had 
not ben an hour, before the Rus­
sians, having defeated the Poles, 
were in full possession of the hos­
pital. His position now became 
very critical for should he be rec­
ognized as a cadet of a Russian 
military school, who had received 
his wounds while fighting on the 
side of Poland, he wouud doubt­
less be sent to Siberia, or sentenc­
ed to be shot. Fortunately, he 
escaped suspicion, his wound hav­
ing so completely disfigured and 
altered him, that, as he expressed 
it, his own mother could not have 
known her Alexander. As soon 
as he was sufficienly recovered, 
he left the hospital, and traveled 
on foot from Warsaw to Paris. 
Here he offered his services to the 
French Government and was re­
ceived into the army. He and his 
compations in exile were treated 
with generosity by the French, 
who .allowed them the pay and full 
rations of soldiers without exact­
ing from them the usual military 
servica.

Toast Cups
To make toast cups for 

creamed chicken, etc., but- r 
ter inside of muffin, tins. 
Slice crusts from soft bread. 
Press trimmed soft bread 
into tins and bake in oven, 
until bread is toasted.

In 1832, he quit France, and 
came to America... He landed at 
Portland, Maine, and very soon 
after obtained employment.as-.en- 
gineer upon a railroad, t

* « * I ”41
At this time he was totally ig'- 

norant of the English language, 
but he had some knowledge of the 
French, by means of which he 
managed to make himself under­
stood until he learned by the ear 
much of our tongue as sufficed 
for the ordinary exigencies of life. 
In after years, he be came quite 
a proficient in the use of English.

In 1335, he went to Florida on a 
surveying expedition, which car­
ried him into various perils and 
difficulties. Ever ready to brave 
danger, he took the lead whenever 
there appeared ought to dread, 
and with the same stirring cry 
which he uttered in his last dar­
ing charge, “Follow me!” he would 
dash into swamps swarming with 
alligators, or thickets alive with 
Seminoles, his very fearlessness 
seeming to be his safety.

* * ł/1
From Florida, he went, in the 

year 1837, to Illinois, and engaged 
as engineer- on the Illinois Central 
Railroad, under the well-known 
engineer and contractor Arthur 
Hoyt. Here he was occupied in the 
most laborious duties of the pro­
fession; and such was his energy 
-and power of endurance, that often 
when his assistants, completely 
worn out, could go no further, he 
would load himself with their bag­
gage, adding to all, the chain and 
compass, and thus encumbered, 
would return to their camp and 
send back horses for his exhausted 
comrades. It was while engaged 
upon this work that he was at­
tacked by ague and fever, the com­
mon disease of that country He 
felt that his time was too valuable 
to be wasted in waiting for the 
slow process of cure in ordinary 
practice, so he took a whole box 
of patent pills at one dose, and, 
when the chill came on, swallowed 
a tumblerful of pure brandy. He 
admitted that the remedies would 
probably have caused deaht in any

other man, but he never had an­
other chill.

* * #
He became a citizen of the Un­

ited States in June 1841, and on 
the 17th of July 1842 he was mar­
ried to Miss Mary Ann Carey, of 
Springfield, III. In the following 
November, he went to the city of 
Mexico, where he was immediately 
employed as an engineer. During 
his residence in that country, he 
was constantly engaged; sometimes 
for the Government, sometimes 
for private individuals; but always 
for a very handsome salary. In 
March 1843, he received from San­
ta Anna papers of naturalization, 
accompanied by the offer of a high 
rank in the Mexican Army. This 
offer he wisely declined: and after 
remaining 18 months in Mexico, 
he returned to Illinois, where he 
devoted 2 years to farming. On 
the 1st of September 1845, he was 
appointed to a clerkship in the 
General Land Office, by General 
Shields, who was at that time a 
commissioner. In this post, his 
talents as a draughtsman were 
often brought into requisition, and 
after a time procured him the 
place of assistant draughtsman.

* * *
After passing more than 8 years 

in the faithful performance of 
these peaceful duties, Bielaski’s 
warrior spirit was again roused. 
President Lincoln had known him 
intimately while a resident in Il­
linois, and highly appreciated his 
military capacity. Soon after the 
commencement of the present war, 
the President offered him a com­
mission as daptain in the regular 
army, and Bielaski immediately 
accepted. Upon entering the ser­
vice, he was attached.to the staff 
of General McClpjernand, and or­
dered to Cairo. He delayed only 
long enough to take his family 
back to their old home in Spring­
field, Ill., and then hastened to 
join the division to which he be­
longed. The first engagement in 
which they took part was the Bat­
tle of Belmont, which was fought 
on the 7th of November 1861. Bie­
laski’s horse was shot from under 
him, and while advancing on foot, 
with the flag of his adopted coun­
try in his hand, shouting to the 
soldiers to follow him, he fell, in­
stantly killed by a cannonball. 
General McClernand made many 
efforts to regain his body, but it 
had been buried with a mass oif 
other dead, and could not be re­
covered. 2

® v £■’ -
Captain Bielaski was about 5 

feet and 8 inches high, broad 
shouldered, and well formed for 
strength and endurance, rather 
than for grace and activity. His 
face, though disfigured by a shot, 
was pleasing to look upon, espe­
cially when graphically describing 
some hard-fought battle. Then 
his gray eys sparked with excite­
ment, and the veins in his high, 
broad forehead would swell as the 
battle thickened. He was always 
frank and openhearted, sometimes 
blunt, but never offensive. He 
was the soul of truth. His prom­
ise to do a thing was to all who 
knew him, an assurance—that i 
would be done.

I ...2.____

He has fallen for hi 
country—ir 
forget him.

się z pokoleniami starszymi.
Na arenie światowej prezy­

dent Kennedy musi działać z 
ludźmi nie ze swego pokole­
nia.

Za lat kilka sytuacja może 
się odmienić na lepsze, o ile 
Francja przetrwa po de-gaul- 
lowski kryzys i o ile wycho­
wane przez Hitlera pokolenia 
w Niemczech potrafią się 
ocknąć z błędów pangermani- 
stycznych. _ ,

remember... ONLY YOU CAN
PREVENT FOREST FIRESl
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Julius Koziol Installed Prexy
Of Cragin Belmont Lions Club
Robert Babb, Ray Ericksen, Steve Cecchi, 

Henry Sejdak, Franklin Elet, Paul Śpie­
wak, Dr. J. G. Poznański, Francis Miller, 
Sam Vaios, Frank Początek And Ray 
Becker Also Inducted

The Cragin Belmont Lions Club 
installed its new administration 
during its 16th annual Instala- 
tion of Officers Banquet last Sat­
urday night at Stella’s Banquet 
hall, 3209 N. Kostner Ave.

Taking the oath of office were 
President Julius M. Koziol, 1st 
Vice-President Robert L. Babb, 
2nd Vice-President Ray Ericksen, 
3rd Vice-President Steve Cecchi, 
Secretary Henry T. Sejdak, Treas­
urer Franklin Elet, Tail Twisler 
Paul C. Śpiewak, Lion Tamer Dr. 
J. G. Poznański, and Directors 
Francis W. Miller, Sam Vaios, 
Frank Początek and Ray Becker.

The outgoing president was 
Roman T. Ostapa.

Rev. Anthony Laskowski, C. R., 
Pastor of St. Stanislaus Bishop- 
Martyr church, delivered the in­
vocation.

Toastmaster was Dr. Henry 
Serczyk.

Among the guests in attend­
ance were District Governor, Jake 
Guth, and Deputy District Gov­
ernor, Clyde Neer.

Dancing to the music of Joe 
(Paterek) Pat and his orchestra 
followed the banquet program.
SUPPORT CANDY DAY

The Cragin Belmont Lions 
Club has been noted for its many 
benefit projects, one of them be­
ing the annual Liens Candy Day, 
which follows the same lines for 
two main instruments: The first 

benefitting the blind (30 per cent 
of the club’s funds go to the 
Hadley School For The Blind in 
Winnetka). Also, 30 per cent is 
earmarked for the cause of pro­
viding leader dogs.

The Lions Club’s second inter­
est, which is very dear to a very 
prominent member, Vic Newman, 
is the helping of mentally retard­
ed children, a very excellent pro­
ject, to which the Club provides 
20 per cent of the campaign funds 
as scholarships for teachers who 
shall teach mentally retarded 
children.

Last year, the remainder of the 
Lions funds were spent to send 
four blind children to summer 
camp. Also, they donated $350 to 
the Camp Capital campaign for 
the Boy Scouts of America. ■ In 
addition, they purchased an 
American flag for a local Boy 
Scout Troop, and a Braille Type­
writer for the blind.

Around the holidays of Thanks­
giving and Christmas they pro­
vided food baskets and monetary 
gifts for needy families.

No money collected for these 
campaigns is ever used for any 
administrative expenses. 100 
cents on the dollar is distributed 
for the above causes.

We wish to congratulate the 
Cragin Belmont Lions Club on its 
stellar achievements in behalf of 
the people of Chicago and vicinity 
and extend best wishes for suc­
cess to the new officers.

Stables Keglers Nip Drewrys, 2-1 
In Lodge 83 PNA Men’s Keg Action

STANDINGS
W. L.

Drewrys _______________16 4
McKinley Sinclair ______16 4
St. Joseph F. H. __ _____13 7
The Stable _____________12 8
Starlite Pizza ___________12 8
Pfeiffers ________________9 11
Stan's Sports ____________ 9 11
T. V. Joe __________  6 14
Voss - Casimers____ _____4 16
W. S. Barber Shop _____ 3 17

John Kowalski racked up a 
565 series and Dick Orlowski 555 
as the Stables crew upset Drew­
rys, 2 to 1, recently at the Beacon 
Bowl in South Bend, Indiana, 
thereby enabling McKinley Sin­
clair Service, which was blanking 
the Pfeiffers, to tie Drewrys for 
first place in the Lodge 83 PNA

Triple Tie For 
Bowlerettes 
Leadership

STANDINGS
W. L.

Zagorski Tavern ..................9 6
Rynallas ..................................9 g
Lewis Bowl ........................... 9 6
San-Jac ........................  g 7
K.B. Clothes ..........................8 7
Casey’s Taem ........................6 9
F.-T. Restaurant ..................6 9
Niemiec Tavern ........  5 10

Lewis Bowl won all 3 tilts from 
F-T Restaurant last Monday night 
at the Lewis Bowl and thereby 
merged into a triple deadlock for 
first place in the Lewis Bowler­
ettes loop race with Zagorski 
Tavern, winner of 2 from Casey’s 
Tavern, and with Rynallas, loser 
of a pair to RB Clothes.

Dorothy Ciochon fashioned a 
488 and Elaine Zych 440 for Lewis 
Bowl, Dolores Milewski 448 for 
F-T, Irene Stodolny 496, Irene 
Kierys 481 and Estelle Szewczyk 
460 for Zagorski, Mary Pudelek 
478, Jenny Burłak 469 and Mary 
Działo 444 for Casey’s Tavern, 
Rita Churillo and Sally Szwedo 
443 each for RB Clothes, and Rose 
Cerra 430 for Rynallas.

The San-Jac Movers topped 
Niemiec Tavern, 2 to 1, via a 435 
by F. Brzank.

LEWIS BOWL: E. Zych 440, M. 
Betlewski 350, R. Graczyk 421, D. 
Ciochon 488, H. Wojcik 424.

F-T: Tegel 371, Wiech 429, 
Zientek 361, Jendras 427, Milew­
ski 448.

CASEY’S: M. Działo 444, M. 
Ptak 340, J. Burłak 469, M. Pu­
delek 478, V. Chromy 378.

ZGORSKI: I. Kierys 481, C. 
Szczech 418, J. Bongratz 434, E. 
Szewczyk 460, I. Stodolny 496.

RYNALLAS: J. Świder 358, H. 
Kalacinski 377, R. Cerra 430, C. 
Wiech 396, J. Novak 423.

R.B. CLOTHES: E. Demski 319, 
M. Szwedo 384, M. Bachinski 365, 
R. Churillo 443, S. Szwedo 443.

SAN-JACS: F. Brzank 435, E. 
Stock 395, S. Brzank 409, C. Gon­
zales 394, V. Suwanski 421.

NIEMIEC: Bielat 382, ML 
Chromy 338, Ł. Niemiec 359, M. 
Smith 371.

Men’s Bowling loop title chase. 
Ed Wallisch rolled 532 for Drew­
rys, Herb DeMike 551 for McKin­
ley and Al Ciesielski 545 for 
Pfeiffers.

Chet Sciba tallied 501 in lead­
ing St. Joseph Funeral Home to 
a pair of wins over TV Joe.

Starlite Pizza captured 2 from 
West Side Barber Shop behind a 
224-586 by Walter Karczewski 
and a 548 by Ben Strzelecki. Norb 
Rzepnicki’s 518 topped the Bar­
bers.

Stan’s Sport and Bait Shop 
shut out Voss Casimers Food 
Market with G. Kertesz compil­
ing a 521. R. Lovisa tossed a 513 
for the victims.

STABLES: M. Young 482, S. 
Csakany 469, R. Orlowski 555, 
B. Cybulski 507, J. Kowalski 565.

DREWRYS: C. Slisz 460, G. 
Kubiak 482, C. Kubiak 504, D. 
Slisz 497, E. Wallisch 532.

McKINLEY: H. DeMike 551, F. 
Soos 518, J. Wallisch 451, T. Nye 
496, C. Wawrzyniak 504.

PFEIFFERS: S. Pieizak 476, D. 
Morozowski 418, J. Rxepnicki 478, 
J. Ciula 429. A. Ciesielski 545.

TV JOE: P. Kwiatkowski 462, 
J. Walkowski 431, B. Chmilewski 
401, A. Marciniak 380, E. Wal­
kowski 406.

ST. JOSEPH: G. Levan 485, C. 
Sciba 501, J. Kłosowski 489, J. 
Berzai 463, V. Jankowski 478.

W. S. BARBER SHOP: S. 
Rzepnicki 451, L. Michalski 414, 
J. Przestwór 499, N. Rzepnicki 
518, S. Lipowski 517.

STARLITE: A. Strzelecki 481, 
D. Pajakowski 535, J. Strzelecki 
524, B. Strzelecki 548, W. Kar­
czewski 586.

STAN'S SPORTS: J. Napierał- 
ski 487, W. Kaser 455, E. Jagla 
510, E. Kitkowski 481, G. Ker­
tesz 521.

VOSS-CASIMER: C. Lisek 392, 
R. Lovisa 513, L. Szulczyk 463, 
A. Matteson 465, C. Brown 483.

A’s Sign Lopat 4s 
Pitching Coach

New York. (UPI)— The Kan­
sas City Athletics have signed Ed 
Lopat as their pitching coach for 
the 1962 season, it was announced 
by the A’s owner, Charles Finley.

Lopat, a former star southpaw 
with the New York Yankees, was 
a pitching coach with the Minne­
sota Twins during the past s'eason.

Finley said that the contract 
of Ted (Wilczek) Wilks, who had 
served as the A’s pitching coach 
this year, will not be renewed.

“However, we hope to retain 
Ted in some capacity with the 
club,” the A’s owner said.

Finley added that “We feel 
fortunate in acquiring the servi- 
ices of Lopat. We are confident 
he will be a great help to our 
young pitching staff.” 

Council 2 P.N. A. Ladies Open Keg Sessions

The smiling group of keglers 
opened their Council 2 PNA 
Ladies Bowling league 1961-62 
championship season on Wednes- 
dany night, Sebtember 13, at Wo­
zniak Bowl.

PNA Director Catherine Dienes 
(middle of back row, dark dress)

Opened the campaign in Official 
style by rolling the first minera- 
1'te. Jo Kwaśny, organizer of the 
league in 1960 ,is pictured at right 
of Director Dienes.

Among the guests in attendance 
at the opening ceremonies were 
the Messrs. Thomas Zator (Trea­

surer of Council 2), Stanley Józe­
fiak (Chairman of the District 12 
PNA Sports Committee), John 
Ogrodny (President of Council 2), 
and Ignatius Lewandowski Secre­
tary of the Council' 2 Men’s 
Bowling league), who are pictured 
from left to right in back row.

St. Mary Women’s 
Auxiliary Dinner, 
Theater Benefit

Quaker Cleaners’ Rostenkowski 
Win Streak Mounts To Twelve

The Women’s Auxiliary of St. 
Mary of Nazareth Hospital, 1120 
N. Leavitt St., Chicago, is spon­
soring a Dinner and Theatre 
Benefit at the Martinique Restau­
rant and Drury Lane Theatre on 
Sunday evening, October 15, at 
5:00 P. M.

“A Roomful of Roses” starring 
Maureen O’Sullivan will be the 
featured attraction.

Proceeds from the party will be 
used to purchase hospital equip­
ment.

Mrs. Giles Kirsten is the party 
chairman and is assisted by Mrs. 
Chester Przybyło as co-chairman. 
Auxiliary members serving on 
various committees include: Mrs. 
Vincent Tondryk, Mrs. Edward H. 
Warszewski, Mrs. Charles C. Bu­
czyński, Miss Adelaide Koziol, 
Mrs. Fabian Ostrowski, Mrs. Mat­
thew E. Uznanski, Mrs. Chester 
Trawinski, Mrs. Edward A. Kir­
sten, Mrs. Walter Dziuk, Mrs. 
Peter Doretti, Mrs. Arthur Ro­
manski, Mrs. Joseph Zonca, Miss 
Valerie Łuczak, Miss Vivian Wal- 
kosz and Mrs. Boles Siemianow­
ski. Mrs. Oswald E. Bruske, is 
the Auxiliary president.

Daughters of Auxiliary mem­
bers will serve as junior hostes­
ses at the party. They include 
Lucia Warszewski, Carol Przy­
było, Alice Tondryk, Camille Tra­
winski, Joann Casciato and Bar­
bara Zonca.

Persons interested in attending 
the benefit may make reserva­
tions by calling Mrs. Kirsten— 
ARmitage 6-3379 or by contacting 
the hospital gift shop.

Postal AA Fall 
Festival Oct. 14

The Postal AA has scheduled a 
gala Fall Festival for Saturday 
night, October 14, at the Congress 
Ballroom, 2047 N. Milwaukee Ave.

The Kingsters orchestra will 
supply their finest dance selec­
tions, starting at 9 o’clock.

Noted for their sponsorship of 
outstanding athletic teams and 
bowling leagues, to say nothing of 
their outstanding contributions to 
worthy organizations, the Postal 
AA officials and members extend 
a cordial invitation to our readers 
to join them in their festivities on 
October 14.

Nominations Close 
For $10,000 Snaro 
At Sportsman’s

Nominations for the $10,000 ad­
ded Snaro Handicap, which feat­
ures Saturday’s October 21 pro­
gram at Sportsman’s Park close 
today.

The six and one-half furlong 
feature will have its eighth re­
newal, the first running was in 
1955. Last year Marion H. Berg’s 
Rose’s Gem won the event.

Racing Secretary Robert P. Me 
Auliffe announces that the racing 
secretary’s office at the track will 
be open every day. Horsemen are 
requested to register their horses. 

STANDINGS
W. L.

Quaker Cleaners ............12 0
Rizzo's Inn ........................11 1
Al’s Tavern ...................... sy2 zy2
Club Esquire .................... 6 6
Aid. Sulski .........   4 8
Cincy’s Lounge................. 3 9
Northwest Hall................. 8 10
Helen’s Lounge .............  1% 1014

The Quaker Cleaners preserved 
their unblemished slate in the 
Rotsenkowski Bowling league 
race by sweeping the set from 
Cincy’s Lounge last Monday night 
at the Evergreen Bowl to boost 
their winning streak to 12 straight, 
thereby taking over first place by 
one game over Rizzo’s Inn, which 
was dropping one tilt to the Aid. 
Sulski combine after reeling off 9 
successive triumphs.

Hank Kruzel fired a 566 and 
Wally Chimack 525 for the Clean­
ers, Norb Gordon 543 and Art 
Mundt 526 for Rizzo’s, and Frank 
Opolony 553 and A. Dolff 519 for 
Aid. Sulski.

The Northwest Halls nipped 
Club Esquire, 2 to 1, when N. 
Micheli posted a 506. D. Burlin- 
ski tallied 538 for the losers.

Music Available In 
28 Park District 
Fieldhouses

From combos to symphonies, 
children choruses to operetta, 
music is available in 28 Chicago 
Park District fieldhouses accord­
ing to Dr. William Francis Berg­
mann, music supervisor.

Rhythm bands, adult and chil­
dren choruses and fun in music 
groups are being formed. There 
is no charge to join these classes.

LaFollette, South Shore and 
Rogers school-park will have 
adult symphony orchestra while 
Jefferson park has a student sym­
phony. Operetta is offered at 
Austin Town Hall and Hamlin 
parks.

Local parks offering music 
classes include:

Lawndale, 4247 W. 31 St.; Ad- 
dams, 1254 S. Loomis; Dunbar, 
3000 S. Parkway; Kelly, 4150 S. 
California; Austin Town Hall, 
5610 W. Lake St.; Hamlin, 3035 
N. Hoyne Ave.; Bogan, 3939 W. 79 
St.; Jackson, 6401 Stony Island; 
Washington, 5531 S. Parkway; 
Foster, 1440 W. 84 St.; Jefferson, 
4822 N. Long Ave.; Columbus, 
500 S. Central Ave.; Harlan, 9652 
S. Michigan Ave.; Lake Meadows, 
549 E. 31st St.; Mather, 5835 No. 
Lincoln; Madden, 500 E. 37th St.; 
Seward, 375 W. Elm; Rockwell, 
150 S. Western; Hughes, 15th St. 
between Kildare & Tripp; Her­
bert, 2101 W. Monroe St.; Skinner, 
111 S. Throop; LaFollette, 1333 
N. Laramie Ave.; South Shore, 
7647 Constance, Rogers, 7345 N. 
Washtenaw; Stateway Gardens, 
3658 S. State St.; Fuller, 45th & 
Princeton; Marquette, 67th & Ke- 
dzie, and Tarkington, 71st St. be­
tween Homan & Christiana.

Historic Victory
Bethlehem, Pa. (UPI) — Le­

high’s 60-58 victory over Lafa­
yette on Feb. 9, 191, was its first 
basketball triumph in 39 meet­
ings and in more than 17 years 
over the Leopards. 

Helen’s Lounge and Al’s Tavern 
split their series — tying the first 
game, and then splitting the final 
pair.

CINCY’S LOUNGE: H. Bern­
stein 465, H. Lenett 425, L. Schul­
man 337, H. Skaluba 440, H. 
Brandt 389.

QUAKER CLEANERS: H. Kru­
zel 566, C. Hernacki 496, E. Kenar 
490, W. Chimack 525, H. Hostick 
440.

RIZZO’S INN: G. Schmidt 480, 
P. Rizzo 505, J. Bartz 517, N. Gor­
don 543, A. Mundt 526.

ALD. SULSKI: T. Kaider 475, 
G. Helwig 401, A. Dolff 519, F. 
Opolony 553.

CLUB ESQUIRE: C. Edmunds 
463, J. Rycewicz 479, S. Sadowski 
435, D. Burlinski 538.

NORTHWEST HALLS: P. An- 
garola 469, J. Chiero 407, N. Ni- 
cheli 506, A. Bloch 366.

AL'S TAVERN: J. Russo 451, R. 
Mueller 448, J. Bednarz 494, B. 
Russo 385, W. Spratt 462.

HELEN’S LOUNGE: F. Strel 
363, E. Peters 323, J. Lampkins 
466, J. Regan. 422, B. Regan 467.

Loyola U. Cards
24 Cage Tilts

A 24-game basketball schedule 
for Loyola university was an­
nounced today by George Ireland, 
Rambler head coach and athletic 
director.

The 1961-62 schedule calls for 
10 games in Loyola Alumni Gym, 
6525 Sheridan rd., 10 games on the 
road, and four games in the Chi­
cago Stadium, where the Ram­
blers again will be host team for 
the college doubleheader series.

Loyola opens Dec. 2 in Alumni 
gym against Assumption of Wind­
sor, Ontario, Canada. The sea­
son closes on March 5 against 
Xavier in Cincinnati.

Old timers returning on the 
Rambler schedule this year in­
clude Western Michigan, Ohio 
State, Indiana, Detroit, Marquette, 
St. Johns, Bowling Green, and 
Xavier.

Appearing for the first time on 
a Loyola schedule will be Colgate, 
andMarshall of Huntington, W. 
Va., and Memphis State.

This is the 49th year that Lo­
yola has entered a basketball team 
in intercollegiate competition. Lo­
yola was founded in 1870.

SCHEDULE
Dec. 2—Assumption ............. Home
Dec. 5—South Dakota........... Home
Dec. 9—Wayne State ........... Home
Dec. 11—North Dakota ....... Home
Dec. 13—Western Mich..........Away
Dec. 16—Ohio State ............. Away
Dec. 18—Ohio University .. Home 
Dec. 28—Colgate .....Chi. stadium
Dec. 30—Indiana ....Chi. Stadium
Jan. 6—Detroit ......................Away
Jan. 9—Marquette ............... Away
Jan. 20—Memphis State .....Home
Jan. 23—Loyola of N. O........Away
Jas. 27—St. John’s ... Chi. Stadium 
Jan. 30—Ohio University ... Away 
Feb. 1—Baldwin Wallace ... Home 
Feb. 7—Western Michigan... .Home
Feb. 15—Marshall ................Away
Feb. 19—St. Norbert ..........Home
Feb. 24—Marquette.. . Chi. Stadium
Feb. 26—Washington (St. Louis)

................................Away
Mar. 1—Bowling Green .......Home
Mar. 3—John Carroll ........... Away
Mar. 5—Xavier ......................Away

ONLY

PREVENT

remember.

Packers, Lakers 
Await 4-Contest 
Exhibition Set

A professional basketball team 
with a great history, the Los An­
geles Lakers formerly the Minne­
apolis Lakers, and professional 
basketball’s newest club, the Chi­
cago Packers, will open a four 
game exhibition series in Chicago 
this coming Saturday night, Octo­
ber 14.

They’ll play in the De Paul Uni­
versity Alumni Hall in a game 
that’s being staged for the benefit 
of the Alumni Assn. Scholarship 
Fund. It will be the only exhibi­
tion game played by the Packers 
in Chicago and their fihai-appear­
ance in the Windy City until they 
present their regular league open­
er against the St. Louis Hawks 
at the International Amphitheatre 
on Friday night, October 27.

After the Saturday night game 
the Packers and Lakers take to 
the airways for three games.

On Sunday, October 15, at 
Louisville; Monday, October 16, at 
Greensboro, N. C., and on Wednes­
day, October 17, at Jacksonville, 
Florida.

When they’re through at Jack­
sonville both teams head for New 
York to open the season in a twin 
bill, the Packers playing the New 
York Knicks and the Los Angeles 
Lakers meeting the Warriors.

The Packers move on to Syra­
cuse from Gotham for a game 
with the Nats on Saturday night, 
October 21, and come home im­
mediately for a series of workouts 
before tying into the St. Louis 
Hawks, Western Division cham­
pions.

LAKERS BOAST STANDOUTS

When the Packers meet the 
Lakers they’ll be facing a crew 
of basketball’s finest headed by 
the superb Elgin Taylor, Jim 
Krebs, Frank Selvy, Jerry West, 
and Hot Rod Huntley. The Lakers 
are being tapped as the team to 
beat St. Louis for the Western 
championship.

The Packers will be an good 
shape for the four games and will 
give a good account of themselves. 
They’ll have played six games 
together and their team play will 
begin working. They’ve uncovered 
a fine center in All American Walt 
Bellamy. The Louisville rookie 
John Turner is also playing fine 
ball for them and two Kentuc­
kians, Ralph Davis and Vern Hat­
ton form one of the rearguard 
combos. Roger Kaiser, the All- 
American from Georgia Tech, who 
comes from Dale, Ind., will really 
get his baptism of fire in the four 
games. Another Kentuckian play­
ing well is Chuck Tyra, who like 
Turner made college history at 
Louisville.

The Chicago team will be any­
thing but a week sister in the 
NBA and coach Jim Pollard is 
developing a tough hard nosed 
crew that can shoot, handle the 
ball, and Horace Walker, Bellamy 
and Vern Hatton are all good re­
bounders.

TICKETS ON SALE OCT. 16

Jerry Kobin, business manager 
of the Chicago Packers announced 
that the downtown box office of 
the basketball club would be lo­
cated at Bond’s State and Jackson, 
Tickets will go on sale Monday, 
October 16. The box office will be 
open between 10 a.m. and 5 p.m.' 
Ticket prices are $4.00; $3.00 and 
$2.25. General admission $1.50. 
For information call 329-9744.

Barbecue Hints
East Lansing, Mich. (UPI) — 

A Michigan State University foods 
and nutrition specialist indicates 
there’s more to the cookout than 
just puting the meat on the fire.

Anita Dean, the specialist, says 
charcoal won’t produce the even 
heat it should if subject to drafts. 
She also says barbecue sauce 
should be used sparingly unless 
the aim is to mask the natural 
meat flavor; extra charcoal should 
be warmed before being added to 
the fire and good ventilation is 
essential when using a charcoal 
fire indoors because it uses a large 
amount of oxygen.
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Shopping Around

"No, Sir! We don't carry neckties! Try the drugstore 
across the street!"

Gresik, Old Style, Kościuszko Keg 
Teams Blank Council 2 PNA Rivals

STANDINGS
W. L.

Adam & Eve.........................10 2
Gresik Food .....................  9 3
Old Style ..................   8 4
Jeziorski Food ...................  6 6
Lee & Mary's .....................  5 7
Kościuszko Hall .................. 5 7
Wozniak’s Casino................  3 9
Get-Away-Tap .........   2 10

Gresik Foods whitewashed 
Wozniak Casino, last Monday night 
at Wozniak’s Bowl to move to 
within one game of the Council 2 
PNA Men’s Keg loop leading 
Adam and Eve’s Tavern, which 
was able to take only 2 from Lee 
and Mary’s Restaurant.

Frank Romanazzi tossed a 514 
for Gresik Foods, John Cichon 561 
and John Ogrodny 530 for Adam 
and Eve’s, and Edmund Desecki 
553 for Lee and Mary’s.

Old Style Lager spilled Jezior­
ski Foods in 3 straight to replace 
the latter in third position. Ed 
Ness notched a 514 and John Do- 
roba 502 for the victors, and Stan 
Wozniak Jr. 510 for Jeziorski 
Foods.

Kościuszko Hall swept the set 
from Get-Away-Tap to vacate the 
cellar and to drop the losers into 
same. Richard Wiencek rolled 498 
for the victors and G. Kulak 553 
for the victims.

OLD STYLE: J. Doroba 502, 
J. Wirtschoseck 486, P. Anderson 
378, E. Ness 514, T. Ganer 496;

GET-AWAY: I. Lewandowski 
465, J. Jendras 475, P. Pieczkow- 
ski 360, C. Kula 553, J. Walkosz 
482.

KOŚCIUSZKO: G. Kędzierski 
470, R. Wiencek 498, F. Hodima 
491.

JEZIORSKI: P. Michała 462, 
M. Lacny 448, S. Wozniak 510, E. 
Jeziorski 428, E. Kwaśny 498.

ADAM & EVE: J. Zdanczyk 
469, E. Zdanczyk 413, E. Kwiat 
490, J. Cichon 561, J. Ogrodny 530.

LEE & MARY’S: L. Bazan 466,

South Side Capers 
Dance October 20

A South Side Capers dance, 
sponsored by the Ace Catholic 
Traveling Societal, a social club 
for Catholic single men and wom­
en (widows and widowers, over 
30 years of age) will be held on 
Friday, October 20th, at the South 
Shore View Hotel, 7100 S. Shore 
Drive. Music by the Harmoneers, 
starting at 9 p.m.

Wawel 1400 PNA 
Flag Dedication 
October 15th

Wawel Society (Lodge 1400 
PNA) will stage a Dedication 
Ceremony of the American and 
Polish flags at SS. Peter-Paul R.C. 
Church, 37th Place and S. Paulina 
St,, on Sunday, October 15, at 2 
P.M. The, unveiling of the flags 
will take place immediately there­
after in the school hall, at 2:30 
o’clock.

PNA Vice-President Frances 
Dymek will be among the honored 
guests in attendance.

An invitation is extended to all 
our PNA members to attend the 
flag dedication ceremonies and 
the unveiling of the flags.

Chester Pyrdek is the chairman 
of the committee in charge of the 
October 15 ceremonies. Joseph 
Sibik is the president and Chester 
Bak the secretary of Lodge 1400 
PNA.

BETTER SCHOOLS BUILD

BETTER COMMUNITIES

E. Pytko 497, F. Bazan 499, P. 
Reali 423, E. Desecki 553.

GRESIK: P. Romanazzi 481, C. 
Zeglin 435, M. Seweryn 478, F. 
Romanazzi 514, F. Gresik 499.

WOZNIAK: Edward 377, John 
366, Ed 391, Alfred 394, Ernie 397.

Black Hawks And 
Chicago Packers 
OnWGN-TV

WGN-TV (Channel 9) will tele­
vise a schedule of 23 professional 
hockey and basketball games live 
at 7 p.m. on Saturday night fea­
turing the Chicago Blackhawks 
and Chicago Packers.

Ben Merentson, station manager 
of WGN-TV, said the world cham­
pion Blackhawks will be seen m 
12 out-of-town night games and 
Packers, new Chicago entry in the 
National Basketball Association, 
in seven road and four home con­
tests.

The live telecasts beginning on 
October 14 with the Blackhawks, 
who won their first Stanley Cup 
:n 23 years by defeating Detroit 
last season, meeting the Red 
Wings in Detroit’s Olympia Sta­
dium.

In the remaining 11 games, the 
Blackhawks wil play Toronto five 
times, Montreal four, and New 
York and Boston once each.

The first Packers basketball 
telecast will be away from home 
on October 28 against he St, Louis 
Hawks. Other Packers road games 
include three against Philadelphia 
and single games with St. Louis, 
Detroit and New York.

The Packers, led by Walt Bell­
amy, 6-foot-ll former Indiana 
University star, also will televise 
four of their home games in the 
International Amphitheater.

The complete schedule of tele­
vised games on WGN-TV follows: 
October 14 Blackhawks from

Detroit
October 21 Blackhawks from 

Toronto
October 28 Packers from St. Louis

November 4 Blackhawks from 
Toronto

November 11 Blackhawks from 
Montreal

November 18 OPEN 
November 25 Packers from

Philadelphia

December 2 Blackhawks from 
Toronto

December 9 Packers from 
Philadelphia

December 16 Packers at home 
(Philadelphia)

December 23 Blackhawks from 
New York

December 30 Blackhawks from 
Montreal

January 6 Blackhawks from 
Toronto

January 13 Packers from 
Philadelphia

January 20 Packers from St. Louis 
January 27 Blackhawks from 

Boston

February 3 Packers vs. Detroit 
from St. Louis

February 10 Packers vs New York 
from Philadelphia 

February 17 Blackhawks from 
Montreal

February 24 Packers at home 
(St. Louis)

March 3 Packers at home 
(Cincinnati)

March 10 Packers at home
(New York)

March 17 Blackhawks from
Toronto

March 24 Blackhawks from
Montreal



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 9-GO PAŹDZIERNIKA (OCTOBER), 1961

Tydzień Zapobiegania Pożarom
Niemiecka Interpretacja Samostanowienia w Niedzielę Rozpoczął Się w Kraju 

Naród. Stanowi Tego Prawa Zaprzeczenie
Rewizjoniści w Bonn, Powołując Się Na To 

Prawo w Sformułowaniu Hitlera, Usiłują 
Obalić Decyzje w Poczdamie, Które Zostały 
Podjęte Właśnie Dla Zagwarantowania 
Bytu Narodów Środkowo-Wschodniej Eu­
ropy i Rozwoju Samego Narodu Niemiec.

Prawo narodów do samo­
stanowienia stanowi jedną z 
podstawowych zasad, kształ­
tujących charakter i oblicze 
współczesnego świata. Ogrom­
ne zmiany polityczne, które 
dokonały się w Azji, burzliwe 
wyzwalanie się- narodów 
Afryki spod ucisku kolonial­
nego, podobne procesy doko­
nujące się w innych częściach 
świata — wszystko to odbywa 
się pod hasłem prawa naro­
dów do samostanowienia. Sta­
nowi ono prawno-międzynaro­
dowe uogólnienie tych proce­
sów, ich uzasadnienie, stano­
wi bojowe hasło dla narodów 
prowadzących walkę narodo­
wo-wyzwoleńczą. Wyzwalanie 
się narodów spod ucisku ko­
lonialnego dokonuje się w 
ostrej walce z imperializmem, 
realizacja prawa narodów do 
samostanowienia nadała temu 
prawu treść zdecydowan i e 
antyimperialistyczną.

Walka narodów kolonial­
nych o wyzwolenie narodowe 
spotyka si z sympatią i popar­
ciem sił postpowych na całym 
świecie. Powszechnie znane 
jest poparcie, jakiego walce 
tej udzielają państwa demo­
kratyczne, a wśród nich tak­
że Stany Zjedn.
Zdumiewające Widowisko

W świetle tych faktów jest 
zaskakujące, że Niemiecka 
Republika Federalna powołu­
je si właśnie na prawo naro­
dów do samostanowienia dla 
uzasadnienia swoich roszczeń 
terytorialnych w stosunku do 
innych krajów, zwłaszcza w 
stosunku do Polski i Czecho­
słowacji, roszczeń, które, mają 
charakter wyraźnie imperia­
listyczny. Politycy NRF usi­
łują roszczenia terytorialne 
NRF stawiać na tej samej 
płaszczyźnie, na której naro­
dy kolonialne stawiają swoją 
walk o wyzwolenie narodo­
we. Prawo narodów do samo­
stanowienia, tak bardzo anty- 
imperialistyczne w swojej 
treści jako uzasadnienie dla 
imperialistycznych roszc zeń 
terytorialnych — jest to za­
iste zdumiewające widowisko.
Za Hitlera

Warto przypomnieć, jaką 
roi prawo narodów do samo­
stanowienia odegrało w poli­
tyce Niemiec Hitlera:

Program NSDAP w artyku­
le 1 postulował:

“Żądamy zjednoczenia 
wszystkich Niemców na grun­
cie prawa do samostanowienia 
w Wielkie Niemcy”.

Na zjeździe NSDAP w No­
rymberdze w dniu 12 wrze­
śnia 1938 r. Hitler oświadczył:

“Domagam si, aby skończył 
si ucisk 3,5 miliona Niemców 
w Czechosłowacji i aby jego 
miejsce zajło wolne prawo do 
samostanowienia ... To cze­
go żądają Niemcy jest prawem 
do samostanowienia”.

Podobnie jak dzisiaj w 
NRF, tak i Hitler w przemó­
wieniu uzasadniającym anek- 
sję Austrii w 1938 r. usiłował 
powiązać hitlerowską inter­
pretację prawa narodów do 
samostanowienia z walką na- 
rodowo-wyzwoleń c z ą naro­
dów kolonialnych:

“Jeżeli dziś już rozwiązanie 
kwestii kolonialnej uzależnia 
się od prawa d osamostano- 
wienia narodów stojących na 
niższym poziomie, to jest rze­
czą nie do zniesienia, by 6,5

miliona obywateli starego, 
dużego i kulturalnego naro­
du — wskutek istniejącego 
tam reżimu — praktycznie nie 
miało tego samego prawa”.
Eksterminacja

Wiadomo do czego dopro­
wadziła próba realizacji pra­
wa narodów do samostano­
wienia w hitlerowskiej inter­
pretacji. Polska i Czechosło­
wacja zostały pozbawione 
niepodległości. Całe narody 
zostały skazane na spełnianie 
funkcji wielkich rezerwuarów 
niewolniczej siły roboczej dla 
niemieckiego “narodu pa­
nów” oraz na bezpośrednią 
eksterminację. Sama tylko 
Polska zapłaciła za tę próbę 
realizacji celów niemieckiego 
imperializmu życiem sześciu 
milionów swoich obywateli. 
Znane są ogromne straty, ja­
kie w czasie II wojny świato­
wej, rozpętanej przez hitle­
rowskie Niemcy poniosły in­
ne narody europejskie, znacz­
ne ofiary, jakie dla pokonania 
niemieckiego imperializmu 
musiały ponieść także narody 
innych kontynentów.
Ostrzeżenie

Sposób w jaki prawo naro­
dów do samostanowienia zo­
stało wykorzystane — ściślej 
mówiąc: nadużyte — przez 
politykę hitlerowską dla ce­
lów nawskroś imperialistycz­
nych stanowi ostrzeżenie: na­
leży zawsze dokładnie rozpa­
trzeć — kto i w jakim celu 
powołuje się na to prawo. 
Czy powołują się na nie —■ 
zgodnie z jego właściwą tre­
ścią — narody uciskane w 
walce o wyzwolenie narodo­
we, czy też powołują się na 
nie — fałszując jego treść — 
imperialiści dla ujarzmienia 
innych narodów.

Decyzje w Poczdamie

W Niemieckiej Rebublice 
Federalnej prawo narodów do 
samostanowienia jest dziś 
wykorzystywane , zwłaszcza 
jako argument przeciwko de­
cyzjom konferencji poczdam­
skiej o wysiedleniu ludności 
niemieckiej z Polski i Czecho­
słowacji. Przemilcza się przy 
tym, że decyzje te zostały 
podjęte przez zwycięskie mo­
carstwa po to, by Polsce i 
Czechosłowacji zagwaranto­
wać prawo do niepodległo by­
tu. Doświadczenia historycz­
ne wykazały' bowiem, że na 
przestrzeni wieków niepod­
ległość tych krajów stale by­
ła zagrożona przez zaborczość 
niemiecką, że na całe stule­
cia narody te traciły swoją 
niepodległość, tych narodów, 
ale nawet sama ich egzysten­
cja. Mniejszości niemieckie w 
Polsce i Czechosłowacji w 
swojej ogromnej większości 
odegrały złowrogą rolę w re­
alizacji celów niemieckiego 
imperializmu w stosunku do 
tych krajów. Decyzje pocz­
damskie w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
w sprawie wysiedlenia Niem­
ców z Polski i Czechosłowacji 
oznaczały właśnie wyciągnię­
cie praktycznych wniosków 
z tych doświadczeń historycz­
nych, oznaczały stworzenie 
warunków, w których Polska 
i Czechosłowacja mogłyby 
korzystać bezpiecznie z pra­
wa narodów do samostano­
wienia.

W swoim przemówieniu z

dnia 25 lipca br. prezydent 
Kennedy stwierdził:

“Uznajemy historycznie u- 
zasadniony interes Rosji, do­
tyczący jego bezpieczeństwa 
w Europie środkowej i 
wschodniej po szeregu nisz­
czących inwazji.”

Ten historycznie uzasad­
niony interes” dotyczy nie 
tylko Rosji, ale także Polski i 
Czechosłowacji, które zawsze 
pierwsze padały ofiarą nie­
mieckiego imperializmu. De­
cyzje poczdamskie stanowiły 
uznanie tego “historycznie 
uzasadniającego interesu” 
przez zwycięskie mocarstwa i 
wyciągnięcie z niej -właści­
wych wniosków.
Chcę Obalić Poczdam

Tak więc NRF powołując 
się na prawo narodów do sa­
mostanowienia usiłuje obalić 
decyzje, które zostały podję­
te właśnie dla zagwarantowa­
nia realizacji prawa narodów 
do samostanowienia dla naro­
dów wschodniej Europy przy 
równoczesnym zabezpiecze­
niu warunków niepodległego, 
demokratycznego i pokojo­
wego rozwoju dla samego na­
rodu niemieckiego.

Niemiecka Republika Fede­
ralna — usiłuje w zmienio­
nych warunkach i w zmienio­
nej postaci kontynuować da­
wną “politykę wschodnią” 
imeprializmu niemieckiego, a 
czyni to powołując się perfid­
nie na prawo narodów do sa­
mostanowienia. Wykorzystu­
jąc niedostateczne zoriento­
wanie w sparwach Europy 
wschodniej narodów, które 
co dopiero weszły na arenę 
aktywnego życia polityczne­
go, NRF usiłuje uzyskać dla 
swojej imperialistycznej poli­
tyki poparcie tych narodów, 
przy czym platformą tego po­
parcia ma być właśnie prawo 
narodów do samostanowie­
nia.
Agresywny imperializm

Dlatego trzeba wyraźnie 
stwierdzić: Tak zwane prawo 
narodów do samostanowie­
nia w jego zachodnioniemiec- 
kiej interpretacji nie ma nic 
wspólnego z tym, co przez 
prawo to rozumieją narody 
walczące o wyzwolenie naro­
dowe. Zachodnioniemiecka 
interpretacja tego prawa sta­
nowi jego zaprzeczenie. Dla 
NRF prawo narodów do sa­
mostanowienia stanowi na­
rzędzie rewizjonistycznej, im­
perialistycznej polityki i pro­
pagandy. NRF pod maską 
prawa narodów do samosta­
nowienia reprezentuje najbar­
dziej agresywny imperializm.

Paczki Niedoręczone- 
Licytacja Na Poczcie

Jutro we wtorek począwszy 
od godziny 8:30 rano odbę­
dzie się licytacja niedoręczo- 
nych różnych artykułów w 
gmachu budynku pocztowego 
przy 358 Harrison ul. Wśród 
wystawionych na licytację ar­
tykułów znajdują się przed­
mioty domowego użytku, Przy­
bory sportowe, klejnoty itp.

Artykuły te pochodzą z za­
warto ś c i niedoręczonych 
przez pocztę paczek a to z po­
wodu niedokładności adresów 
czy też z pow’odu niezgłosze- 
nia się odbiorców.

Przedmioty przeznaczo n e 
do licytacji można oglądać na 
trzecim piętrze tegoż budyn­
ku.

Panna 16-Letnia 
Zabita w Kolizji 
2-ch Samochodów

W kolizji dwóch samocho­
dów na szosie 59-tej w West 
Chicago straciła życie 16-let- 
nia Weronika Frank z War­
renville. Zderzyła się z autem 
kierowanym przez 19-letnie- 
go Dennisa P. Robertsa z 
Wayne, który wyszedł z wy­
padku w stanie poranienia i 
został odwieziony do szpitala, 
gdzie stan jego zdrowia le­
karze określili jako zadawal- 
niający.

Trzej Młodzieńców 
Rozbiło 101 Szyb 
w Wagonach Kolej.

Trzech. psotliwych mło­
dzieńców, w wieku po 18 lat 
obrzuciło kamieniami pociąg 
kolejki podmiejskiej Illinois 
Central, stojący na stacji przy 
zbiegu ulic 91-ciej i Baltimore, 
wybijając 101 szyb.

Młodzieńcy ci przyznali się 
do czynu w czasie przesłu­
chów, trwających 4 godziny. 
Rzecznik kompanii oświad­
czył, że wyrządzona szkoda 
sięga sumy $1,800.

W niedzielę rozpoczął się na 
terenie całego kraju Tydzień 
Zapobiegania Pożarom. Spe­
cjalną proklamację do kraju 
wystosował Prezydent Ken­
nedy a w Chicago Mayor Da­
ley. U nas Chicago, termin 
rozpoczęcia się Tygodnia wy­
pad! w 90-tą rocznicę Wielkie­
go Pożaru, jaki miał miejsce 
w roku 1871.

Z okazji tego Tygodnia w 
Chicago ułożony został spe­
cjalny program, w ramach, 
którego w niedzielę, 8-go pa­
ździernika Straż Pożarna u- 
rządziła Pokaz sprzętu i akcji 
na placu parkowania aut przy 
2300 N. Western, Ave., o go­
dzinie 1:30 popołudniu.

W poniedziałek, 9 paździer­
nika będzie wielka parada 
strażacka — na ulicy State. 
Przygrywać ma orkiestra z

George Mahin, prezes Stow, 
dla Lepszego Zarządu (Better 
Government Assn.) poddał o- 
strej krytyce nową mapę dy­
stryktów kongresowych. Na­
zwał ją wielce “niesprawiedli­
wą dla przedmieść”.

Każdy dystrykt powinien 
mieć 427,500 mieszkańców, 
ale ze względu na zmiany lud­
ności, dystrykty w rejonach 
wyludniających się powinny 
być większe, w rejonach, któ­
rych ludność szybko wzrasta 
— mniejsze.
Dystrykt Kongr. Libonati

Jako przykład, Mahin po­
dał, że mapa przyjęta z uzna­
niem przez mayora Daley 
stwarza dla kongr. Rolanda 
Libonati dystrykt z 400,767 
mieszkańców, znacznie mniej 
niż przeciętna dla każdego dy­
stryktu, gdy sąsiednie dy­
strykty w osiedlach podmiej­
skich, których ludność wzra­
sta stale, mają po 466,000 
mieszkańców, znacznie wię­
cej niż przeciętna dla dystryk­
tów.

Rezultat będzie taki, że za 
10 lat włóczędzy z Madison, 
z dystr. Libonati będą mieli 
dwukrotnie większą reprezen­
tację w Kongresie niż mie­
szkańcy osiedli podmiejskich.
Stronniczość

Mahin podkreślił również, 
że nowa mapa ignoruje grani­
ce naturalne jak autostrady i 
rzeki, przekraczając je dowol­
nie, by sięgnąć po precynkty 
z demokratyczną większością 
i zapewnić wybór obecnych 
kongresmanów.

Mahin pyta się, czy nowa 
mapa ma zapewnić obecnym 
kongresmanom spokojne wy­
bory do końca ich życia, czy 
też ma być oparta o sprawie­
dliwy podział terenu, dający 
wszystkim mieszkańcom rów­
ną reprezentację, co im gwa­
rantuje Konstytucja, w opar-

Wypadki Na Szosach
23-letni Earl Jansen z Buck- 
ley, pow. Iroquis poniósł 
śmierć na miejscu w niedzielę 
gdy auto, którym jechał, wy­
rzucone zostało ze swej trasy 
na zakręcie szosy wrej. Hop­
kins Park i wpadło do przy­
drożnego rowu.

Janssen został wyrzucony 
impetem z auta, które potem 
przewróciło się do góry koła­
mi. Pasażer auta, 22-letni Le­
roy Brelje, również z Buckley 
został wyrzucony z auta i jest 
ciężko ranny. Przewieziono 
go do szpitala St. Mary w 
Kankakee.

W sobotę w katastrofie au­
ta poniósł śmierć 18-letni Wil­
liam Birza z pnr. 1716 Bur­
lington ave., Lisle, Du Page 
powiat. Auto jego uderzyło w 
drzewa przy drodze York rd. 
w pobliżu Ogden ave., — na 
północ od Hinsdale, a potem 
nastąpiła eksplozja auta.

Szeryf pow. Du Page okre­
ślił, że auto musiało jechać 
z szybkością 100 mil na go­
dzinę. Silnik od auta leżał w 
odległości 20 stóp od reszty 
auta, a akumulator w odleg­
łości około 100 stóp od auta.

Zjazd Burmistrzów 
w Coventry

Coventry (A)—Na zapro­
szenie burmistrza Coventry, 
przybyła do tego miasta w 
końcu ub. m. delegacja zarzą­
du miejskiego z Warszawy, by. 
wziął udział w zjeździe burmi­
strzów.

Na zjazd zostali zaproszeni 
prezydenci 15 miast, które po­
dobnie jak Coventry uległy 
zniszczeniu w czasie ostatniej 
wojny.

Techn. Wyższej Szkoły Lane 
oraz orkiestra Straży Pożar­
nej.

We wtorek — Chic. Stow. 
Handlu i Przemysłu dekoro­
wać ma policjantów i straża­
ków, którzy odznaczyli się w 
walce z ogniem. Wręczenie 
wyróżnień będzie w ratuszu 
o godz. 11 przed południem. 
O 3 popoł. — parada w rej. 
Lincoln-Belmont. W środę— 
pokaz ratowania ludzi z ognia 
w rej. Domu Ozdrowieńców w 
Park View, 1401 N. Califor­
nia Parada—o 3ej popoł. w 
rej. 47-ej i Ashland.

We czwartek — wykonany 
zostanie program strażacki w 
fabryce International Harve­
ster Tractor, 26 i Washtenaw. 
Parada—o 7:30 wieczorem w 
rej. 91-ej i Commercial Ave. 
W piątek — pokaz musztry

ciu o naturalne granice osied­
li i dzielnic, jakimi są rzeki, 
kanały i autostrady.
Kongr. Finnegan Ustąpi

Kongr. Edward Finnegan, 
który ma być w jednym dy­
strykcie z weteranem Kongre­
su Sidney Yates, oświadczył, 
że ustąpi i nie będzie ubiegał 
się o ponowny wybór. Finne­
gan jest dopiero 1 rok kon- 
gresmanem i nie wykazuje 
żadnych specjalnych uzdol­
nień czy energii w Kongresie.
Nie Jest Ostateczna

Republikanie powiatu Cook 
nie kryją swego niezadowole­
nia i krytykują otwarcie kon- 
gresmana Harolda Collier z 
Berwyn, jedynego republika­
nina, który podpisał układ z 
demokratami w sprawie po­
działu na dystrykty.

Nowa mapa nie jest osta­
teczna. Musi ona być zatwier­
dzona przez legislaturę stano­
wą. Doniesienia z terenu 
wskazują, że tam sytuacja na 
odcinku podziału na dystryk­
ty jest również daleka od wy­
jaśnienia.

Większość demokratycz­
nych dystryktów w “down­
state”, podobnie jak w powie­
cie Cook, posiada znacznie 
mniej mieszkańców niż prze­
ciętna dla każdego dystryktu, 
żaden z kongresmanów nie 
chce ustąpić. Spory stają się 
coraz ostrzejsze i porozumie­
nie wydaje się dość odległe.
Wybory Przez Całą Ludność

Jeżeli nie dojdzie do podzia­
łu na dystrykty, wszyscy 24 
kongresmani będą wybierani 
przez całą ludność stanu. Oba­
wiają się tego niektórzy, inni 
znowu pragną. Szczególnie 
wśród republikanów jest wie­
lu takich, którzy pragną ta­
kich wyborów. Uważają oni, 
że dotychczasowy podział 
krzywdzi ich partię i wybory 
“at large” mogą wykazać, że 
republikanie mają większe 
wpływy w Illinois niż można 
by sądzić po liczbie ich kon­
gresmanów wybieranych 
przez olbrzymie dystrykty, 
często dwa, a nawet trzy razy 
większe niż niektóre dystryk­
ty demokratyczne.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat i 
wuj nasz, śp.

Józef E. Fetta
Członek Najświętszego Imienia 
Jezus przy par. św. Piotra i Pa­
wła, To w. M. B. Gidelskiej, Gr. 
498 ZPRK, St. Peter & Paul 
BBC, Woodman of the World, 
Hyde Park Camp Nr. 88, Frank 
Hughes Post No. 316 Am. Leg. 
Local Union Nr. 134 IB 
of EW i Director of Century 
Building & Loan Assn., po na­
głej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 6-go . paź­
dziernika, 1961 roku, o godzinie 
6:00 wieczorem w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3756 S. 
Paulina ul., do kościoła ŚŚ. 
Apost. Piotra i Pawła, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna Malinowska, Siostra 
Maria Lucja, że Zgromadzeń a 
Sióstr Felcjanek i Franciszka, 
siostry; Franciszek Sobiszewski, 
szwagier; Bronisława Zielińska, 
Eleonora Putlak i Florentyna 
Schwartz, siostrzenice; Ray­
mond Sobiszewski i Norbert 
Malinowski, siostrzeńcy; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka. Tel. LA- 
fayette 3-0829.

Głos Prez. Kennedy

Z POGRZuBL DAG HAM.dASKJOLDA.— Zdjęcie przedstaw.. . 
spuszczanie do grobu rodzinnego w Upsala, w Szwecji, trumny 
ze zwłokami Dag Hammarskjolda, sekretarza generalnego Naro­
dów Zjednoczonych, który zginął tragicznie w katastrofie lotniczej 
w Afryce. Na pogrzebie Daga był obecny król Szwecji Gustaw 
Adolf VI z całą rodziną, a wiceprez. Lyndon Johnson reprezento­
wał Stany Zjednoczone.

Nowa Mapa Dystryktów Kongres. 
Jest Niesprawiedliwa Dla Przedmieść 

Krytyka Tej Mapy Rośnie, Co Nie Wskazuje
Na Szybkie Porozumienie

przez dzieci w szkołach pu­
blicznych i prywatnych. A o 
3-ej popoł.—parada w rejonie 
Irving Park rd. i Cicero.

W sobotę— pokaz strażac­
kich remiz dla publiczności w 
ciągu całego dnia. Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka 
moja i siostra nasza ś. p.

Janina Bonkowski
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzona św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem dnia 7 października 1961 r., 
w średnim wieku. Zamieszki­
wała w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia lOgo października, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2878 So. 
Throop ul., do kościoła św. Bar­
bary, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Władysława Bonkowski, ma­
tka; Chester, Edwin i Edward, 
bracia; Hazel, Eleanore, Claire 
i Joan, bratowe; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy: Franciszek A. 
Ocwieja, Victory 2-1070.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i brat mój ś. p.

Wincenty Pietras 
członek Tow. Sikorskiego Gr. 
304 ZNP,po ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 7-go października, o go­
dzinie 5-ej rano w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go października o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Wolniak, pnr. 
4304 S. Wolcott Ave. na cmen­
tarz Evergreen Park na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wrzystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrą­
żeni:

Helena, żona; i Helena Ka­
wecka, siostra w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Wolniak, tel. LAfayette 3-1313.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój i brat nasz ś.p.

Tadeusz

Karolina Lasecka
(Z DOMU WYRÓD) 

(żona ś.p. Franciszka i matka ś.p. Józefa) 
członkini Bractwa Różańca Św. przy par. Św. Anny, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 6-go października, 1961 roku, o godzinie 
4:50 nad ranem, w podeszłym wieku. Dawniej zamieszkiwała pnr. 
2238 W. 19-ta ul.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 2100 W. 18th Place, 
do kościoła św. Anny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:.

Maria Torres, Rozalia (Beczek) Anderson, Irena Lewakow- 
ska i Helena Smuda, córki; Nestor Torres, Jan Lewakowski i 
Adam Smuda, zięciowie; Krystyna, synowa; wnuki i wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się John J. Dulski. Tel. CAnal 6-1973

_ Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza ś. p.

Czesława Cieplak
(z pierwszego męża ROKICINSKA) ,

p krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 6-go października, 1961 roku, o godzinie 11-ej 
rano przeżywszy lat 69. Zamieszkiwała pnr. 8642 So. Escanaba Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2805 East 87th 
St. do kościoła Niep. Poczęcia Najśw. M. P., a stamtąd na cmen­
tarz św. Krzyża w Calumet City na parcelę familijną.

_Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Ks. Stanisław Rokicinski (proboszcz par. św. Bonifacego) i 
Edmund Rankin, synowie; Władysława Kotwica, Irena Stuczyn- 
ska, Edna Radowska i Sabina Neiman, córki; Eleonora Dymitrowicz, 
siostra; Delfina, synowa; Bernard Kotwica, Władysław Stuczynski, 
Michał Radowski i Leon Neiman, zięciowie; 14 wnucząt wraz z 
całą rodzną.

Pogrzebem zajmuje się Józef M. Wiśniewski. BAyport 1-1055.

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza ś. p

Antonina Smoucha
(Z DOMU MARDULA)

członkini IH-go Zakonu św. Franciszka pfzy par. św. Jana Bo­
żego i Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 1378 ZNP, po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
7-go października, 1961 roku, o godzinie 1:38 w nocy w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go października, o 
godzinie 10-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51st 
St. na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef, mąż; Edward, Władysław, Helena, Genowefa, Stanisław, 
Józef, Adela, Maria i Tadeusz, dzieci; Maria, Loretta, Anna i 
Stefania, synowe; Robert Kiefer, Kenneth Hollinger i August Ja­
rek, zięciowie; (Bronisława Mardula, siostra w Polsce); Adam Ny­
kiel, Jan i Marianna Smolucha, szwagrowie i szwagierka; Agnieszka 
Para, ciocia; oraz wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, tel. BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną, wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, syn, brat i wujek nasz ś. p.

Antoni F. Wcislak
(Weteran Hej Wojny światowej) 

(Pogrzebowy)
Członek Funeral Service Associated, Catholic Funeral Directors Guild, 
Past Lt. Gov. Kiwanis International, licznych Kościelnych, Bratniej Po­
mocy, Weterańskich, Obywatelskich i Narodowych Organizacji i róż­
nych Klubów, po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramen­
tami pożegnał się z tym światem, dnia 6-go października, 1961 roku, 
o godzinie 7:45 wieczorem w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 4256 
S. Mozart ul.

Pogrzeb odbędzie się We wtorek, dnia 10-go października, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4256 S. Mozart ul. do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Nancy i Cynthia, córki; Józef i Józefina Wcislak, rodzice; Edith Va­
lentine, siostra; Jan Valentine, szwagier; George i Linda Valentine, 
siostrzeniec i siostrznica; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować CLiffsde 4-3838. . (7-9)

Dembowski, Sr.
(mąż ś.p. Neomi) 

weteran 2-ej Wojny światowej 
nagle, opatrzony św. Sakramen­
tami, pożegnał się z tym świa­
tem dnia 8 października 1961 r., 
o godzinie 1-ej w nocy, prze­
żywszy lat 43. Zamieszkiwał 
pnr. 1809 W. Cullerton.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11 paźdiemika, o godzinie 
9-ej rano z zakładu pogrzebo­
wego 1737 W. 18-ta ulica, do 
kościoła Św. Wita, przy 18-th 
Place i Paulina, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Nt ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tadeusz, Jr., syn; Władysław 
i Benny, bracia; Zofia Austigen 
i Jean Niemiński, siostry; We­
ronika, bratowa; Ivan Austigen 
i Jan Niemiński, szwagrowie; 
Ludwika Nelson, narzeczona: 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra- 
tanki i bratanice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się; — 
Michał Kowalski, CA 6-0471.

(9-10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza ś. p.

Wiktoria Konecka
(Z DOMU STRZELECKA)

Przełożona Bractwa Niewiast Różańca Św. Róży 14 przy Par. Ś_w. 
Józefa i Prezeska Tow. Serca Marii Nr. 811 W.C.O.F., członkini 
Tow. M. B. Dobrej Rady, Tow. Sokolic w Ameryce Gn. 133, Tow. 
Św. Magdaleny Zjedn. Polki w Amer., Legionu Pań przy Sherman 
Post Nr. 27 PŁAW, Klubu Kujawiaków i Apostolstwa Modlitwy, 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 7-go października, 1961 roku, o godzinie 2:30 
po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51st St. 
do kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Aleksander, mąż; Rozalia, córka; Władysław Klash, zięć; Wła­
dysława Patka, siostra Allice Gavaghan z mężem Robertem i To­
masz, wnuczka i wnuk; Karen i Brian, prawnuczka i prawnuk, wraz 
z całą radziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, telefon BOulevard 8-5257. 
(9-10)
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sa>li pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
W sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Grupa 862 Z.N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51t St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­

dem, Grupa 1192 Z'.NJ*.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w. 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedziele 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NJ?.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.N.P.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.NJ’.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St., 
Evergreen Park, Ill.

Posiedzenie Oddziału Pomocnicz. 
Pań Przy Post. Town of Lake

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Town of Lake nr. 7, odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w 
wtorek, dnia 10 października w sa­
li zwykłych posiedzeń, o godzinie 
7:30 wieczorem.

Uprasza się o obecność każdej 
koleżanki, foo są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia, oraz odbę­
dzie się instalacja i przysięga no­
wego zarządu. — M.Zająkała, pre­
zeska; I. Jaworska, sekr.

Powakacyjne posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Klubu Kujawiaków, odbędzie 
się we wtorek wieczorem, dnia 10 
października br., w sali Rainbow 
Gardens, pnr. 1425 W. 51st ulica. 
Początek o godzinie 8-ej wieczór.

Będą omawiane bardzo ważne 
sprawy, więc wszyscy członkowie 
są proszeni o przybycie. Po po­
siedzeniu niespodzianka dla człon­
ków i członkiń. — Edward Łącz­
kowski, prezes; Ludwik Siorek, 
sekr. prot.

Posiedzenie Oddziału 18 Związku 
Młodzieży Polskiej Na Ziemi 
Washingtona

Zawiadamia się, że regularne 
posiedzenie Oddziału 18 Zw. Mło­
dzieży Polskiej odbędzie się w śro­
dę, dnia 11 października w sali im. 
Juliusza Słowackiego, róg 48 i S. 
Paulina ulicy, o godzinie 7:30 wie­
czór. Obecność wszystkich człon- 
kó jest wymaganą, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Jedność! — E. Gardas, prezes; J. 
Jeczmionka, Jr., sekr.

Posiedzenie Polsko-Ameryk. 
Klubu Towarzyskiego Na 
Town of Lake

Polish American Social Club 
Town of Lake, odbędzie swoje 
pierwsze posiedzenie powokacyj- 
ne w czwartek dnia 12 październi­
ka br., w sali Weteranów przy 
4800 So. Wood ul., o godz. 7:30 
wieczór. Zarząd uprasza każdego 
członka i członkinie o przybycie, 
ponieważ jest bardzo dużo waż­
nych spraw do załatwienia, któ­
rych się nazbierało przez okres 
wakacyjny.
Po posiedzeniu odbędzie się przy­

jęcie dla wszystkich członków.
Bardzo uprzejmie uprasza Za­

rząd na to posiedzenie, ażeby spra­
wy można omówić należycie. — 
Konstanty Gruch ot, prezes; Maria 
Szurgot, koresp.

Odwołana Pielgrzymka Klubu 
Marynarskiego Morskie Oko 
Do Munster, Ind.

W niedzielę, 22go października 
miała odbyć się Pielgrzymka do 
klasztoru OO. Karmelitów Bosych 
do Munster, Ind. Z powodu, iż pe­
wne towarzystwo w tym dniu ma 
rekolekcje w Munster, Ind., nasza 
pielgrzymka do Munster, Ind. zo­
stała odwołana.

W niedzielę, dnia 1'5-go paź­
dziernika, jedzie nasza pielgrzym­
ka do Holy Hill, Wise. Osoby, któ­
re zainteresowane tymi pielgrzym­
kami, a pragną z nami jechać, pro­
szone są po bilety telefonować — 
HE 4-52:13.

Do wzięcia udziału w naszych 
Pielgrzymkach zapraszamy całą 
Polonię. Osoby, które zamierzają 
z nami jeździć, proszone są po bi­
lety i więcej informacji telefono­
wać HE 4-5213, lub osobiście wstą­
pić do składu czyszczenia J. i M. 
Binkowski, 5522 S. Damen Ave., 
Chicago 36, 111. Prosimy bilety za­
mawiać jak najwcześniej, gdyż w 
ostatnich dniach czasem brakuje 
biletów. — Bóg i Ojczyzna! — Mie­
czysław A. Binkowski, koresp.

Odezwa do wszystkich Organizacji 
Polskich w Południowo Zachodniej 
części Chicago

Centrala Między-Organizacyjna 
w Południowo Zachodniej Dziel­
nicy Miasta Chicago, apeluje do 
wszystkich Organizacji, Związków, 
Stowarzyszeń, Oddziałów, Placó­
wek, Klubów i t. p. z propozycją 
o przystąpienie do Centrali Mię­
dzy-Organizacyjnej, koordynują­
cej wspólne wysiłki i wspólne cele.

W jedności siła, osiągnięcie i 
rozwiązanie wszystkich proble­
mów, a szczególnie społeczno-na- 
rodowych.

Niech więc obowiązkiem każdej 
Organizacji, Stowarzyszenia, Gru­
py, Klubu i tp. będzie przystąpie­
nie do naszej Centrali, przez de­
legowanie swego przedstawiciela, 
który będzie brał udział w zebra­
niach Centrali, odbywających się 
w każdy trzeci piątek miesiąca, 
o godzinie 8-mej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, 1700 
West 48-ma ulica.

w

POWITANIE PRZY REWOLWERZł.. Zdjęcie powyższe przed­
stawia scenę czułego powitania się dwóch prezydentów niepod­
ległych państw w Caracas, stolicy Wenezueli. Na lewo jest pre­
zydent Wenezueli Romulo Betancourt, a na prawo prezydent 
Argentyny, Arturo Frondizi. Niezwykłością tego spotkania jest 
że Prezydent-Gospodarz, witając swego gościa ma rewolwer przy 
sobie, którego rękojeść wyraźnie wygląda z kieszeni. Przed prze­
szło rokiem, był zamach na życie prez. Betancourt i od lego czasu 
nie rozstaje się on z rewolwerem.

Ilość delegatów poszczególnych 
komórek organizacyjnych od 1 do 
3-ch zależna będzie od hierarchii 
społeczno-organizacyjnej.

Cele Centrali Organizacyjnej, 
to: imprezy narodowe, prasa pol­
ska, sprawy obywatelsko-społecz- 
ne w różnych dziedzinach życia 
Polonii, jak handel, przemysł i tp., 
sprawy wychowawczo-młodzieżo- 
we, kultywowanie prastarej kul­
tury polskiej i pielęgnowanie ję­
zyka polskiego.

Licząc na duże zainteresowanie 
i poparcie, oczekujemy licznych 
zgłoszeń. — Karolina Spisak, pre­
zeska; Jan Molek, sekretarz.

Wycieczka Klubu Nowy Prąd
Na życzenie miłośników wycie­

czek, zawiadamiamy, iż ostatnia 
wycieczka tego roku Klubu Nowy 
Prąd, odbędzie -ię w niedzielę, 15 
października, do Nawak’s Resort 
w Bass Lake. Otóż poprzednia wy. 
cieczka również się odbyła do te­
go samego miejsca, iż właśnie ka­
żdemu się tam bardzo podobało z 
gościnności państwa Nowak. Bez 
względu na pogodę, wycieczka się 
odbędzie, gdyż jest tam piękna 
sala do tańca i jadalnia, gdzie bę­
dzie podany ciepły obiad i gorąca 
kawka przez panią Nowak.

Komitet się postarał o muzykę, 
o różne gry i inne niespodzianki, 
dla zabawienia gości, jak również 
jest piękny las, w którym można 
zbierać grzyby, lub pospacerować 
przy Bass Lake, na świeżym po­
wietrzu.

Autobusy będą odjeżdżać pun­
ktualnie o 7:30 rano zprzed sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51-sza 
ulica. A że zostało się mało wol­
nych miejsc, więc prosimy robić 
rezerwacje ja knajprędzej, dzwo­
niąc Virginia 7-8255. — Przewo­
dniczące wycieczki: Maria Struż, 
Julek Tabisz, Stanisław Kwartnik, 
wiceprezes.

Posiedzenie Tow. B. Chrobrego, 
Gr. 1577 ZNP.

Tow. B. Chrobrego, Gr. 1577 
ZNP, odbędzie swoje posiedzenie 
w niedzielę, 22 października w Co­
lumbia Domu Słowackiego, pnr. 48 
i S. Paulina, o godz. 1:30 popołud­
niu. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie, gdyż są bardzo 
ważne sprawy do załatienwia. — 
Fr. Kubiak, prezes; Leokadia War- 
cho, sekr. prot.

Dzień Rozmaitości
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę, dnia 29 październi­
ka br., nasz Klub parafii Osielec, 
urządza Dzie ńRozmaitości, z któ­
rego część dochodu przeznaczona 
na pomoc do Parafii Osielec do 
Polski.

Podczas tego Dnia Rozmaitości, 
będzie wiele pięknych rzeczy do 
wygrania. Już zawczasu zaprasza­
my całą Polonię i prosimy o po­
parcie, za co z góry serdecznie 
dziękujemy__ Mieczysław A. Bin­
kowski, koresp.

Koło 8 Andrzeja Galicy 
Urządza Zabawę

Koło 8 Andrzeja Galicy Związ­
ku Podhalan urządza “Zabawę 
Wilkołaków”, 28 października, w 
domu Podhalan, przy 3035 W. 51 
ulica. Początek o godz. 7 popołud­
niu. Muzyka Joe Bulandy. Zarząd 
wraz z komitetem serdecznie za­
prasza członków oraz wszystkich 
Podhalan oraz przyjaciół o przyby­
cie i zabawienie się wśród swych 
przyjaciół.

Zabawa Taneczna w Kole Sabały
Zabawa Taneczna Koła Nr. 1, 

Jana Sabały, odbędzie się 4 listo­
pada, w Domu Podhalańskim,-pnr. 
3035 W. 51-sza ulica.

Zapraszamy cały Zarząd Główny 
Podhalański i Podhalańców, orga­
nizacje i całą Polonię. — Antoni­
na Duda, wiceprezeska.

Szkółka Tańców
Szkółka Tańców i Śpiewów dzie­

ci Podhalańskich, odbywa się co 
sobotę, w Domu Podhalańskim o 
godz. 2-ej po południu, pnr 3035 
West 51-sza ulica. Bardzo prosimy 
dzieci i rodziców o przybycie. 
Bankiet Oddziału Pomocniczego 
Pań — przy Post. Town of Lake

Oddział Pomocniczy Pań, przy 
Post. Town of Lake Ni’. 7, urządza 
bankiet z powodu uroczystości po­
święcenia Sztandarów w niedzielę, 
dnia 29 października, w sali Co­
lumbia, 48-ma i S. Paulina ulica. 
Kolacja będzie podana o godzinie 
6-tej punktualnie.

Komitet z kol. H. Chamerlik na 
czele, zaprasza wszystkie Oddzia­
ły, Posterunki, oraz Towarzystwa 
o wzięcie udziału w naszej uro­
czystości. — H. Chamerlik, prze-w. 
M. Zająkała, prezeska; I. Jawor­
ska, sekr.

Zabawa Tow. Promień Nadzieii 
Gr. 1242 ZNP.

Znana z swej - pracy Gr. 1242 
ZNP. Tow. Promień Nadzieii, u- 
rządza zabawę towarzyską (Penny 
Social) w niedzielę, 29 paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ul., początek o 
godzinie 2-ej po południu.

Komitet zabawy i zarząd zapra­
szają do najliczniejszego udziału 
w tej zabawie Brać Związkową, 
przyjaciół i sympatyków. Będą 
piękne i cenne nagrody, różne’nie­
spodzianki i dobra zabawa— Bro­
nisława Rybarczyk, — prezeska; 
Wanda Borowicz, sekr.

★ PRACA

Woodworkers
Finishers, Cabinet 

Assemblers, Assem­
blers, hand and belt 

Sanders, Machine 
Hand.

Top rates. All benefits.

Midwest Cabinet 
Corp.

3245 W. 30th Street
\ t '

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 9 Paźdz.
Tow. Miłość Wolności, Grupa 

2749 ZNP, odbędzie swe regularne 
posiedzenie miesięczne w ponie­
działek 9 października, w sali 
Ironsides Post, 1241 N. Washte­
naw ave.,

Zarząd apeluje do wszystkich 
członków i członkiń o przybycie. 
Ważne sprawy do załatwienia. — 
K. Szadowski, prezes; J. Sosnicki, 
sekr.

Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek, 9 października, w sali 
Jul. Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ul. o godz. 8 wieczorem. Posiedze­
nie ważne, mamy wiele spraw do 
przeprowadzenia tyczących się do­
bra organizacji, dlatego prosimy 
członków o liczne przybycie. — 
Klemens Zarembski, prezes; Jan 
Molek, sekr. prot.

Posiedzenie Zjednoczonych Klu­
bów Polskich odbędzie się w po­
niedziałek, 9 października, w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood uL 
Początek zebrania o godz. 8 wie­
czorem punktualnie. Zapraszamy 
Delegatki i Delegatów o łaskawe 
przybycie. Będą ważne sprawy do 
załatwienia. Podajemy do wiado­
mości, że nasz Jesienny Bal odbę­
dzie się 28 października. Prosimy 
Kluby przy Centrali o poparcie. 
Zarazem Klub Dolistów i Okolicy 
urządza 25-lecie założenia swego 
Klubu (Bankiet i Bal 14 paździer­
nika). Klub Ziemi Suwalskiej u- 
rządza 25-lecie założenia swego 
Klubu (Bankiet i Bal 15 paździer­
nika), Klub Ziemi Łomżyńskiej 
urządza 30-lecie założenia Klubu 
(Bankiet i Bal 21 października). 
— Jan Kudełko, prezes; M. Milas, 
sekr. gen.

Wtorek, 10 Paźdz.
Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP, 

odbędzie swe regularne miesięczne 
posiedzenie we wtorek, 10 paź­
dziernika, w sali Domu Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul. Początek 
o godz. "8ej wieczorem. Wszyscy 
członkowie są proszeni o punktu­
alne przybycie. — S. Kowalewski, 
prezes; W. Raginia, sekr. prot.

(9, 10)

Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła, 
Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 LP, 
odbędzie posiedzenie we wtorek, 
lOgo października, w sali PLAV, 
1113 Milwaukee ave. i Cleaver 
ul. o godz. 8ej wieczorem. Upra­
sza się wszystkich członków o o- 
becność ,gdyż ważne sprawy roz­
woju Towarzystwa są do załatwie­
nia. — Henryk Wawrzon, prezes; 
Józefa Przywara, sekr. prot.

Klub Parafii Witkowice odbędzie 
swoje posiedzenie we wtorek, dn. 
lOgo października o godz. 8:00 
wiecz. w sali Guta pnr. 1446 W. 
Huron ul. Podczas posiedzenia bę­
dą omawiane bardzo ważne spra­
wy dla dobra naszych członków, 
jako też przygotowanie pracowni­
ków i skład ich do pracy podczas 
zabawy, jaka się odbędzie w sobo­
tę, dnia 28go października w tejże 
samej sali. Dlatego prosimy wszy­
stkich naszych członków o naj­
liczniejsze przybycie. — Jan Pa­
sko,. prezes; Ludwika Gutowska, 
sekr.

Środa, 13 Paźdz.
Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 843 

ZNP wspólnie z niedawno przy­
łączonym Tow. Wolność Polaków, 
Gr. 1426 ZNP, odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie, w7 środę 11 
października, punktualnie o godz. 
8 wieczorem, w Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ulica. Ważne spra­
wy są do załatwienia. Obecność 
wszystkich członków jest pożąda­
na. Prosimy uiścić się z zaległym 
podatkiem.

Sekr. fin. Józef Kowalczyk, roz- 
pocznie kolektowanie podatku, 
już od godziny 6;30 wieczorem.— 
Władysław Ulatowski, prezes; Jan 
Górski, sekr. prot.

Tow. Ratun. Szczurowa, odbę­
dzie swe posiedzenie w środę ligo 
października, o godz. 8 wiecz. w 
sali K. Guta, 1446 W. Huron ul. 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
Zarząd apeluje do członków o licz­
ne przybycie. — Józef Dzień, pre­
zes; Anna Juszczyk, sekr. prot.

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA ★ KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

ENGINEER JR. TRAINEE
Should have 2 to 3 years college background or 

experience equivalent.
Prefer young man to age 35 to work with congenial associates. 

Work involves plant engineering.
Excellent company benefits and good potential.

CALL MR. MEADER
CAnal 6-3232

For interview appointment

GAS MACHINISTS
TURBINE 
ENGINE 

CONTROLS
SYSTEMS

Experience in setting up and 
operating the following types of 
machine.

Turret Lathe
Engine Lathe 
Precision Grinders 
“Internal & External” 
Tool Room Machinist

ENGINEERS
Solar offers outstanding career op­
portunities in the following areas:

CONTROL 
ANALYTICAL 

ENGINEER
To conduct system dynamic 
studies. Experienced with use of 
analog computer, highly desirable. 
Requires 3-5 years experience in 
analyzing hydromechanical, linear 
and non-linear closed loop control 
systems.

CONTROL
SYSTEMS DESIGN 

AND 
DEVELOPMENT 

ENGINEERS
To conceive and guide designs of 
advanced and existing fuel control 
systems for gas turbine engines, 
3-10 years experience required in 
systems, design of hydraulic and- 
or pneumatic control for military 
and industrial turbomachinery.

MECHANICAL 
DESIGN 

ENGINEERS 
CONTROLS

Design and layout of pneumatic 
and hydromechanical controls 
components.

You’ll enjoy life in San Diego 
with its excellent recreational and 
cultural activities. Finest year 
round climate in the U. S. Write 
Louis L. Klein, Dept. 12.

SOLAR
2200 Pacific Highway

San Diego 12, California
A Subsidiary of International Har­
vester Company. .
An Equal Opportunity Employer

Czwartek, 12 Paźdz.
Tow. Gwiazda Przyszłości Młodz. 

Polskiej Gr. 1532 ZNP, będzie mia­
ło swoje regularne posiedzenie w 
czwartek 12 października, o godz. 
7:30 wiecz., w sali zwykłych po­
siedzeń pnr. 1246 N. Western ave. 
Z powodu ważnych spraw obec­
ność wszystkich członków wyma­
gana. — Stanisław Sciblo, prezes; 
Jan Woźniak, sekr. (9, 11)

Piątek, 13 Paźdz.
Tow. Nowa Era, Gr. 1462 ZNP, 

odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w piątek, 13 października, O 
godzinie 8ej w sali Macierzy, pnr. 
1645 Milwaukee ave.

Obecność konieczna, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
A. Maryanowski, prezes; P. Kop- 
czewski, sekr. prot. (10, 1'2)

Tow. Kadetów Polskich Gr. 1816 
ZNP, odbędzie swe zebranie mie­
sięczne w piątek, 13 października, 
o godzinie 6:30 wieczorem w sali 
“Tatry Hall,” 2959 W. 40-ta ul. — 
J. Paciorek, prezes; M. Rokita, 
sekr. prot. (10, 12)

PODEJRZANY POLICJANT. — 
Zdaje się, że policja jest wszędzie 
ta sama, co i w Chicago, bo także 
w Departamencie Policji w Den­
ver, Colo., wykryto wielki krymi­
nalny spisek policjantów. — Na 
zdjęciu technik w laboratorium 
policyjnym bierze odcisk palców 
od jednego z takich 21 podejrza­
nych policjantów w Denver.

Paid holidays and vacations. 
Hospitalization, pension plan.

THOR POWER 
TOOL CO.

APPLY PERSONEL OFFICE
Corner State & Claim St. 

AURORA, ILL.
Monday thru Friday

8 a.m. to 5 p.m.
An Equal Opportunity 

Employer

CUTTERS
Trochę Doświadczenia 

Krawieckiego Byłoby Bardzo 
Pomocnym. Nie potrzebujecie 
być krawcami by wykonać 
dobrze pracę—to opłaca się

Najwyższe Zapłaty
Stała praca, Płatne Święta, Wa­
kacje. Dobre warunki pracy.

ZGŁOSZENIA OD 9 BANO 
DO 4 PO POŁUDNIU

2792 N,
Clyboum Ave.
2 Po Polsku Mówiących 

Sprzedawców do Sprzeda­
wania Oleju Opałowego 
Zaliczka ną konto komisowego 

Doskonała okazja dla energicz­
nych ludzi. Zgłoszenia do 

BLUFlRE OIL CO.
3758 S. Shields DR 3-3685

Paint Formulator 
Or Technician 

Nationwide industrial finishes mfg. 
needs competent man for laboratory 
development. Salary according to ex­
perience. Excellent company benefits. 
Located northern suburbs. — Call 

HO 5-1200, Ex. 6
DO WYKAŃCZANIA 

W DRZEWIE
Musi znać się na wszystkim i być 
bardzo dobrym we wszystkich ko­
lorach wykończeń. Zdolnym do 
objęcia obowiązków i pracy z 3 
lub 4 ludźmi. Wyrobiona kompa­
nia wyrobów drzewnych. Najlep­
sza zapłata dla odpowiedniego 
człowieka.

UNION CABINET CO. 
400 North Hermitage 

HA 7-2618

* PRACA ŻEftSKA

GENERAL OFFICE 
WORK

5 DAY WEEK — 8:30 TO 5. 
PAID VACATION & HOLIDAYS, 

HOSPITALIZATION 
INSURANCE,

AIR CONDITIONED OFFICE. 
APPLY AT ONCE

2320 W. Fullerton Ave.

* MEBLE
UPRIGHT PIANINO, komplety 
do jadalni i bawialnego pokoju, 
umiarkowanie. Tel. Kildare 5- 
2062.

WHITE FURNITURE CO.
Polski Skład Mebli 

Wyprzedaj e wszystkie “Floor 
Samples” ze zniżka 40% do 60°/o

Komplet mebli do 3 pokoi....$198.00
Kuchenny piec gazowy........$ 59.00
Lodówka normalnej wielk... $.88.00
5 sztuk, komplet "dinette” $ 28.88
6 sztukdwa sypialnia. ......... $88.00
7 sztukowy living room....... $ 88.00
Łóżko typu Hollywood......... $ 28.88
9x12 linoleum ........................ $ 8.88
WHITE — 3066 N. LINCOLN

Józef Stanish, polski zarządca
Codz. do 5:30; Pon. i Czwar do 9:30

Nledz. od 11 do 4:30 po poł.
SPŁATY DO 2 LAT

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00. 
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

★ INTERESY
Deal With Owner Direct 

Full Price $2,500 
Sewing Machine—I must sell the 
oldest and most established sew­
ing machine business in Phoenix, 
Ariz., due to conflicting interests. 
15 years of good’will, insures good 
profits on return investment. Take 
over lease. All parties interested 
should write:

Mr. W. J. Tyers,
828 W. Linger Lane. 

Phoenix. Ariz.
NO COMPETITION
RESTAU" ANT— P • "

Seats over 50; Established; Budding 
and equipment, like new: Modern; 
.Excellent moneymaker; — Sacrifice 
building and business and inventory 
for $22,500; $8.000 will handle; Rich 
Farming Area insures good return; 
See owner.

W. J. Me Givern 
Clifton, Illinois

ORLIKOWSKI c“n\,on
WSZELKIE RODZAJE PRZERÓBEK a 
OD FUNDAMENTU DO DACHU

Poprawiamy Przekroczenia Budowlane i Wykonujemy^ 
Naprawy Plumbiarskie

r Q Q n Q A Q REZYDENCJAL  O - U 04 0 TE 2-5408

★ Domy Poza Chicago
Chicago Lawn, Okolica 64 i Kedzie 
5 pokojowy dom oraz wykończony po- 
kj na poddaszu, pełny bezment, gazo­
we ogrzewanie, garaż, świeżo bruko­
wana alley, kryta weranda, niskie po­
datki, zobaczcie dla oceny, blisko ka­
tolickiej i publicznej szkoły, zakupów. 
Natychmiast do objęcia, $16,400 — w 
dzień:

REpublic 7-7452, wieczorami 
WAlbrook 5-3667

PARAFIA ŚW. TEODORA
Przez właściciela z 2 sypialniami drew­
niany dom, asbestos siding, pełny bez­
ment, nowe olejowe ogrzewanie gorącą 
wodą, kombinacyjne okna zimowe i 
siatki, okolica 61 St. i Marshfield, bli­
sko kościołów, szkół, zakupów, cena 
na sprzedaż. Telefonować REpublic 7- 
5543 po 5 po południu lub przez cały 
dzień w sobotę i w niedzielę.

INDIANA
Like new, 3 Bdrm. Modern Ranch 
Home, utility room. Built-in kit­
chen cabinets. Enclosed porch. 
Att. car gar. Natural gas heat. 
$6,500 cash price. 30 days poss. 
Located 512 S. Pettyman st. Knox, 
Ind. Also 3 ¥2 rm. home in Ham­
let, Ind. Semi-furnished for $3,750 
ideal for elderly couple. Owner

WALTER O. MILLER
512 S. Preityman St.

Immediate Possession
A Beautiful Minnesota Lake 

Estate
And prestige living for doctor or busi­
ness man. Worth $40,000 but owner 
must sell at sacrifice price of $32,500. 
Terms. Well built modern Deluxe 
home on Pine Point, Leech Lake. 3 
bdrms., 2 bath, 2 frpls., 2 car garage, 
boat house, baseboard ht. Choice loc. 
Contact owner Fred Christian or R. L 
James, Walker, Minn.

BEAUTIFUL ARIZONA ESTATE
Five acres, choice location. Brand new 
beautiful house, fallout shelter, green­
house, 25 miles north of Phoenix. 
12x50 Patio, 22x26 carport, fireplace, 
2 baths. Price $49,500. Possession. See 
or write owner:

E. L. Gates, P. O. Box 406, 
Cave Creek, Arizona.

Idealny Dla Starszego Małżeństwa 
Wymagana Gotówka tylko $1,500 

ROUND LAKE, ILL.—Z 2 sypialniami 
na cały rok dom na szerokiej parceli, 
kuchnia z szafkami, olejowe ogrzewa­
nie furnesem, nowoczesna łazienka, 
miejska woda i kanalizacja, idealny 
dla nowopoślubionych lub na pensji, 
gotowy do wprowadzenia się. Pełna 
cena $5,700 lub oferta.

Telefonować do właściciela 
Kimball 6-3686.

Don’t Wait! Come Out Now! 
Grow With Arkansas

NATIONAL 
FARM AGENCY

U-unit motel on major highway In 
the heart of recreational area with 
room for expansion. Completely fur­
nished and air conditioned with 5 
room modern living quarters. 2% years 
old, $60,000—Terms. Consider trade. — 
$15,000 cash will handle. Write for list­
ings of Farms, Ranches, Service Sta­
tions and Grocery Stores.

NATIONAL FARM AGENCY
P. O. Box 484
Mena, Arkansas

LIVE & RETIRE in MOMENCE, 
ILL.—Ideal For Couple and Near 

Retirement People.
Large modern 2 bedroom home, 
26 ft. living room, sun parlor and 
fire place, gas ht.; garage; 1% 
acres—chicken houses, etc.; fruit 
and berries. Price $13,900. Terms, 
low taxes. Call owner:

Momence, III., GR. 2-6222.

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE $40, Isze lub 2gie pię­
tro. Zobaczcie się z Lucas, 2328 W. 
Bloomingdale.
6 POKOI, świeżo odnowione, ga­
zowy ogrzewacz, zgłoszenia na 
Iszym piętrze z tyłu (Narożnik 
Fry i Greenwood). 1501 N. Fry.

★^KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
ora*

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
otyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA marka 

VF.RNYHORY I Innych 
Cena C 4
Tylko ® 1 

Wraz t Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 111. 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK MTF WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
‘Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3

okoh' 300 stron 
ZamnWhtf Kierować

DZIENNIK
Z‘V| \7!<OWY

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22 Itlinis 

iN» .OD itsiazek 
n>> wvsytsrivl

| A. ABALL ROOFING |
Istnieje 48 lat |

e Rynny, ścieki, dachy, kominy !> ę naprawiamy, wzmacniamy lub £ 
£ zakładamy nowe. <>
> Pokrywanie dachów malowanie <> 
£ na zewnątrz i kalkowanie. £ 
£ Kompletna asekuracja. Bezpłat- >
> ne kosztorysy po najniższej ce- £
£ nie. Robota gwarantowana. — £ S Otwarte w dzień, wieczorem ł w > 
<> niedziele. £
5 LA 1-6047 RO 2-8778 >

PRZERÓBKI i Reperacje Fron­
tów Sklepów, Nowa Budowa, 
Obicie Werand, “Siding” Pokoje 
w bezmencie i na poddaszu. Pod­
noszenie domów. Podmurowanie 
domów Zakładamy słupy i sta­
lowe belki. Roboty murarskie i 
cementowe. Darmo obliczenia. 
Asekurowani. Warunki do ugo­
dy.

BRunswick 8-2708

★ DOMY ~~
NOWY DOM, 7 pokoi i garaż, — 
$10,000, w North Judson, Ind. Tel. 
Bishop 7-0904.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, docho­
dowy bungalow lub dla dużej ro­
dziny, 4 pokoje na dole, 3 na. 
górze, pełny bezment, gazowe o- 
grzewanie, tafelkowe łazienki, ga­
raż na 2 auta, blisko kościoła i 
szkoły Św. Mikołaja, $4,500 wpła­
ty, cena na szybką sprzedaż. 3719 
W. 62nd Place. Po umówienie się 
telefonować Hilltop 5-6625.

NA SPRZEDAŻ
2340 West Fullerton Avenue
3 piętrowy murowany, sklep i 2x6 
z łazienkami, budynek w dosko­
nałym stanie, nowe werandy, dwa 
mieszkania doprowadzone do. po­
przedniego stanu i dekorowane, 
gotowe do wprowadzenia się:

Cena $13,500.00
Wpłaty $1,000, reszta jak czynsz

2028 West Cullerton Street
Murowany cottage 1x6 z łazien­
ką, gazowe ogrzewanie, wysoki 
bezment i poddasze, nowy front 
budynku—również cottage w ty­
le wymaga trochę napraw. Obec­
nie próżny, gotowy do wprowa­
dzenia się.

Cena $11,500.00
Wpłaty $1,000, reszta jak czynsz

74 West 79th Street
Clarendon Hills, Illinois, 1 blok 
od Route No. 83. 6 pokojowy dre­
wniany cottage, pełna łazienka, 
automatyczne gazowe ogrzewanie, 
z cementowych bloków garaż na 
2 auta, parcela 75x150, wymaga 
trochę dekoracji i mniejszych na­
praw, obecnie próżny, gotowy do 
wprowadzenia się.
$L000 wpłaty, reszta jak czynsz 

1444 North Paulina Street
2 piętrowy murowany, sklep i 6 
pokojowe mieszkanie, właściciel 
odda natychmiast w posiadanie, 
$14,000.00 lub oferta.
$2,000 wpłaiy, reszta jak czynsz

5314 Riverview Lane
Lisie, Illinois

3 letni ranch, murowany, 7 pokoi,
4 sypialnie, 3 łazienki, pełny bez­
ment, pokój do prania i prysznic, 
kompletnie dekorowany, dębowe 
podłogi, automatyczne olejowe o- 
grzewanie, murowany garaż na 
dwa auta, elektryczna kuchnia, 
na wysokich gruntach, gwaranto­
wany przed zalewem, 32 minut do 
śródmieścia w Chicago drogą ko­
lejową C. B. & Q. lub tollway, 
parcela 100x175 landscaped, z 
czteroma dużymi drzewami dębo­
wymi, musiecie zobaczyć dla oce­
ny. Cena $42,500.00, przyjmie cot­
tage, dwu mieszkaniowy lub kon­
trakt jako wpłatę. Obecnie próż­
ny, gotowy do wprowadzenia się 
kupującego.
Prosimy brokerów o współpracę,

AL. C. ROPA
1618 West 18th Street

Chicago 8, Illinois
Telefon w dzień

HAymarket 1-5500
Telefon, wieczorem
CLearbrook 5-2066

59-ta i CALIFORNIA, 7 dużych 
pokoi, murowany bungalow, 2 
pełne łazienki, gazowe ogrzewanie, 
garaż. $19,200 lub oferta. GRove- 
hill 6-1016.

Okolica Kedzie i Wellington
Murowany, 13 mieszkań i 2 sklepy 
(lokatorzy na długi termin), o- 
grzewanie parą stokereni, cały 
czysty, czynsz około $17,000. Cena 
6.9% czynszu.

A. M. WILDKATSCH CO.
1919 W. Belmont Ave.

WEllington 5-3444
LOGAN SQUARE, 2 piętrowy mu­
rowany. 2x6 pokojowe mieszka­
nia, 2 urządzenia ogrzewania go­
rącą wodą, garaż, $24,850, AL- 
bany 2-7676.

★ FARBY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Attention Folks Near Retirement! 
Live here and enjoy low cost liv­
ing. $4,000 to $5,000 will handle. 
Retirement farm, ideal for chicken 
raising etc. 6 room modern home, 
approximately 5 acres, excellent 
fishing 1 mile, on main road. By 
owner. $10.000.

Ph. Montello 127 W, days. 
Donn H. Dahlke.

RFD 1, Westfield, Wis.

j Popierajcie tych, któtzy oglasxa-
1 ją się w Dzienniku Związkowym.



KRUK W SZKOLE.—Gafy Linn, uczeń szkoły elementarnej w 
Broomley, Kentucky, ma wiernego towarzysza w postaci kruka,— 
który nie tylko nie opuszcza go na chwilę nawet w domu, ale 
także chodzi (właściwie—lata) z nim do szkoły. O ile wiadomo, 
kruk ten chce podobno zostać nauczycielem—oczywiście kruków.

HINDUS I TRÓJKA. Kriszna Me­
non, delegat Indyj wygłasza mowę 
na sesji Narodów Zjednoczonych, 
w New Yorku. W mowie tej wy­
raził on wprawdzie opozycję do 
sowieckiego planu “Trójki” — ja­
ko sekretariatu Narodów Zjedno­
czonych. Powiedział jednak rów­
nocześnie, że może byłoby nie źle, 
gdyby sekretariat UN stał się u- 
rzędem zbiorowym “collective.”

« t
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Próba Utworzenia
Unii Policji

do-

zo-

demo-

Kaźda Polska Gospodyni Powinna Mieć

POLISH COOK BOOK
KOLOROWA

ATRAKCYJNA

NIEDROGA

Zawiera Wszystkie Polskie Potrawy

CENA TYLKO $395

ZAMÓWCIE JESZCZE DZISIAJ

PEKAO TRADING CORPORATION
New York 4, N. Y.25 Broad Street

24 kongresmani będą musie- 
li prowadzić kampanię w ca­
łym stanie (“at large”), co 
będzie rzeczą wielce dla obu 
partyj kosztowną i niepewną.

Posiedzenie Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek 10-go 
października w Bibliotece Do­
mu Związkowego, pnr. 1520 
W. Division ul. Początek o go­
dzinie 8ej wieczorem.

Ważne sprawy do załatwie­
nia jak i sprawozdanie komi-

W niedzielę wczesnym ran­
kiem łódź motorowa z czte­
rema ludźmi rozbiła się na 
cementowym molu w rejonie 
86 ulicy, na jeziorze Michi­
gan. Była to duża, długa na 
22 stopy łódź z kabinami.

Jedynym jak dotąd urato­
wanym przy życiu jest 30-let- 
ni Walter B. Skomierowski z 
pnr. 4502 Sheffield, Hamm­
ond. Zmoczonego i wy­
czerpanego, leżącego na mo­
lo Skomierowskiego znalazł 
obchodzący swój rejon straż­
nik tej rządowej przystani.

W pobliżu miejsca kata- 

tetu balu jaki urządza Stow. 
Dobroczynności w sobotę 4go 
listopada w hotelu Sherman. 
Uprasza się wszystkie dele­
gatki jak i członkinię komite­
tów balu o przybycie.—Fran­
ciszka Dymek, prezeska; Wik­
toria Kolman, sekr. prot.

drugi 300 stóp długi, padły 
pastwą płomieni.

Obok miejsca pożaru były 
dwa tanki gazolinowe, które 
straż pożarna trzymała stale 
pod wodą sikawek, aby jej u- 
chronić od pożaru.

Fabryka Silbrico nie była 
wtedy w ruchu i dzięki temu 
nikt ten nie został ranny 
względnie poparzony.

W tym samym czasie wy­
buchł tez pożar w szkole Whi- 
tier przy 1900 W. 23-cia uli­
ca. Wyrządzone szkody szaco­
wane na $1,500. Ogień wy­
buchł z niewiadomych przy­
czyn w biurze pryncypała.

Również tej samej nocy 
wybuchł pożar w piwnicy 
składu odzieżowego pry 5342 
Clark ul. Ogień ostał jednak 
został jednak szybko przez 
straż pożarną zlokalizowany 
i zaduszony.

Z Czterech Pasażerów Wyratował Się Tylko 
Jeden, Walter Skomarowski. — Wydobyto 
Zwłoki Dwóch Ofiar—Poszukiwania Trwa­
ją Za 44-Letnim T. Dług-okińskim.—Wszy­
scy Pochodzili z Hammond

Duży format 5%x8 cali—Twarda oprawa 
Ponad 800 Stron Druku

Do jakidh skandali docho­
dzi w miejskim Dytrykcie 
Sanitarnym, tego jednym z 
dowodów jest fakt, że wyrzu­
cony z tego Dystryktu “pra­
cownik” Andrew Flando, do­
stał kwotę $1,909 za pracę, 
której nigdy nie wykonał. 
Gdy te pieniądze otrzymał, 
zaraz zrezygnował z “pracy”.

Wypadek ten skłonił urzęd­
ników Dystryktu do szukania 
nowych sposobów usuwania z 
pracy niepożądanych pracow­
ników.

Dystrykt zmuś zony był 
przyjąć ponownie do pracy 
Flando, przyjaciela krymina­
listów z Syndykatu Krymi­
nalnego, ponieważ nie wnie­
siono przeciw niemu w termi­
nie 30 dni od zawieszenia w 
dniu 17 maja, oskarżeń służby 
cywilnej. Skarga opiewała iż 
nie pracował on, choć pobie­
rał pensję. Flando wytknął 
to w sądzie i wygrał.

Jak ujawnił superintendent 
Dystryktu, William Dundas, 
po otrzymaniu pieniędzy, ja­
kie mu się “należały,” Flando 
zrezygnował z “pracy”.

Zwolnienie z pracy Flando 
zapoczątkowało ujawnienie 
wielkiego skandalu w dy­
strykcie. W trakcie docho­
dzeń ustalono, iż w wielu wy­
padkach Dystrykt płacił rocz­
ne pensje zwolnionym z pracy

ANGIELSKO POLSKI
W K1ERSTA i PROF. O. CALLIER’A

ZAWIADAMIAMY, ŻE

NOWE WYDANIE
JUŻ JEST NA SKŁADZIE!

Chłopiec Ranny 
Ciężko Przez Ojca 
Na Polowaniu

W czasie polowania w tere­
nie zalesionym w pobliżu uli­
cy 183 i 45tej szosy 70-letni 
Michael Hutton, pnr. 206 
Mound, Willow Springs, został 
ciężko ranny z dubeltówki. 
Chłopiec został zaraz zawie­
ziony do szpitala, gdzie leka­
rze stwierdzili rany na twa- 
rzu, szyj i, piersiach i brzuchu.

Chłopiec wyszedł rano wraz 
z ojcem i starszym bratem na 
polowanie na wiewiórki. W 
pewnym momencie chłopiec 
oddalił się i zniknął w krza­
kach w poszukiwaniu wiewió­
rek. Ojciec, polując, zauważył 
po pewnej chwili “coś” rusza­
jącego się za krzakiem. Strze­
lił w tą stronę, sądząc, że to 
wiewiórka i trafił swego sy­
na. Tacy to myśliwi wychodzą, 
na polowanie.

strofy wydobyto już zwłoki 
dwóch ludzi z tej łodzi. Są to 
zwłoki 50-letniego Morrisa 
Bernarda Alcorji, 3601 Shef­
field z Hammond oraz 52- 
letniego Delno York, 111. Hoff­
man, również z Hammond.

Wciąż trwają poszukiwania 
za czwartym pasażerem łodzi, 
44-letnim Tadeuszem Długo- 
kińskim, z pnr. 4837 Ash, 
Hammond, który przypusz­
czalnie również się utopił. 
Nawpół rozbitą łódź znale­
ziono o dwie mile od miejsca 
wypadku na jeziorze.

Potężny pożar wybuchł w 
nocy z soboty na niedzielę w 
wielkiej fabryki Silbrico przy 
5901 W. 66-ta ulica. Ogniste 
płomienie buchały bowiem w 
niebo na wysokość 200 do 250 
stóp, eo ściągało mieszkańców 
z odległości nawet kilku mil 
od pożaru, aby przyglądać się 
całej grozie i malowniczości 
tego niszczącego żywiołu, pod­
czas ciemnej nocy. Stworzyło 
to zator samochodów i ludzi 
na niektórych głównych uli­
cach, wiodących do miejsca 
pożaru przez co akcja straży 
pożarnej była utrudniona. 
Kilka głównych ulic, jak Au­
stin, Central i Cicero oraz 
43-cia były beznadziejnie za- 
kordowane samochodami i 
przez nie straż pożarna nie 
mogła się przecisnąć z ciężkim 
sprzętem do pożaru.

Dwa wielkie budynki fa­
bryczne, jeden 200 stóp, a

DZIEŃ DOBRY 
PAŃSTWU 

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

* * *’
Tak superintendent Wilson 

jak również Mayor Daley, jak 
też przedstawiciele poważ­
nych obywatelskich organiza- 
cyj — potępiają plan tworze­
nia unii policyjnej.

Twierdzą oni zgodnie, że 
byłoby to nietylko nie zgodne 
ze zdrowym rozsądkiem — 
ale także i poniżające dla po­
licji.

* * *
Do unii prze jednak Frank 

Carey — prezes stow, pa­
trolowych (Chicago Patrol­
men’s Association) — zasu- 
spendowany swojego czasu za 
niesubordynację i otwarty 
bunt przeciw władzom mia­
sta.

pracownikom, aby tylko usu­
nąć ich z listy płac.

Zakłopotani urzędnicy przy­
znają iż wypadek z Flando, 
który otrzymał $1,909 za to że 
nie pracował, nie jest czymś 
niezwykłym. Flando ujawnił 
prowadzącym przesłuchiwa­
nia, że pobierał $551.50 pensji 
miesięcznie, jako urzędnik 
Dystryktu, przez dwa i pół 
roku, za to że podpisywał swo­
ją kartę pracy. Twierdzi on, 
że nigdy nie ruszył palcem, 
będąc urzędnikiem Dystryktu, 
ponieważ nikt w Dystrykcie 
nie zadał sobie trudu, by po­
wiedzieć mu co ma robić. 

Po ukończeniu kursu — zo­
staną one nauczycielkami in­
nych kobiet, korzystających 
obecnie z zapomóg miejskich, 
by tym sposobem umożliwić 
im otrzymanie zajęcia w ro­
dzinach zamożniejszych—po- 
poszukujących gospodyń 
mowych.
Dalsze Plany Program u

Program przewiduj e:
1. Domaganie się przez pra­

cowników społecznych utrzy­
mywania w czystości miesz­
kań osób korzystających z za­
siłków, z zagrożeniem odebra­
nia dzieci, z powodu nie za­
pewnienia im odpowiedniego 
domostwa.
Spodziewają 3,000 Osób

2. Przydzielenie około 3,000 
fizycznie zdolnych osób, ko­
rzystających z zasiłków, do 
ekip czyścicieli, nadzorowa­
nych przez straż pożarną lub 
wydział zdrowia.

Drużyny te mają usuwać 
śmiecie i gruzy z dzielnic ru­
der, grożące powstaniem o- 
gnia lub szkodliwe dla zdro­
wia.
Szkoła Gospodyń

3. Przeszkolenie około 100 
kobiet, korzystających z opie­
ki społecznej we wzorowym 
prowadzeniu gospodarstwa 
domowego, które by odwie- 

ŚCIANA OPADA. — Strażacy przyglądają się. jak podczas wiel­
kiego pożaru w Fhiladelphii opada wdół ściana płonącego domu 
towarowego.

Pracować Będą Pod Superwizją Wydziałów 
Miejskich Nad Oczyszczaniem Starych 
Dzielnic Miasta.—Opieka Społeczna Wpro­
wadza Też Kursy Nauki Gospodarstwa Do­
mowego Dla Kobiet. — Kto Odmówi—Stra­
ci Zapomogę

Raymond Hillard, dyrektor 
powiatowego wydziału opieki 
społecznej (Cook County De­
partment of Public Aid) ogło­
sił wczoraj, że program za­
trudnienia osób korzystają­
cych z opieki społecznej w 
pracy nad oczyszczaniem 
dzielnic miasta z ruder i śmie­
ci jest już na ukończeniu i zo­
stanie — częściowo przynaj­
mniej— wprowadzony w życie 
w tym tygodniu.
Ruszą Do Pracy 
Pod Superwizją 
Wydziałów Miejskich

Ekipy sformowane z recy- 
pientów zapomóg miejskich 
ruszą do pracy pod kierownic- 
t w e m superwizorów miej- 
skicch wydziałów: ulic, zdro­
wia oraz opieki społecznej i 
zatrudnione zostaną najpierw 
przy pracy na zewnątrz bu­
dynków.

Po stwierdzeniu jednak 
praktyczności tego planu — 
praca wspomnianych ekip zo­
stanie rozszerzona i udosko- 
nalonaw różnych innych za­
kresach obsługi miejskiej.
Kurs Gospodarstwa 
Domowego

Hillard podał do wiadomo­
ści iż 26 kobiet pobierających 
zapomogi społeczne miasta 
.skończy w tym tygodniu 2- 
tygodniowy kurs gospodar­
stwa domowego.

Jutro zaczyna się w Spring­
field specjalna sesja Legisla- 
tury, zwołana przez Guber­
natora Kernera celem załat­
wienia kilku bardzo ważnych 
spraw dotyczących interesów 
naszego stanu, zaniedbanych 
na regularnej sesji tegorocz­
nej lub zbyt trudnych do 
przeprowadzenia z powodu 
zbyt silnej kontrowersji par­
tyjnej jaka na ich tle zaist­
niała.

O ile wiadomo, to najważ­
niejszą i jedną z najpierw- 
szych na programie nadzwy­
czajnej sesji będzie sprawa u- 
regulowania nowych dystryk­
tów kongresowych na tere­
nie całego stanu, a głównie 
na terenie miasta Chicago i 
powiatu Cook.
Spis Ludności Narobił 
Wiele Kłopotu

Zeszłoroczny bowiem spis 
ludności, dokonany przez rzą­
dowe biuro cenzusowe wyka­
zał zmniejszenie się ludności 
w stanie naszym, co automa­
tycznie powoduje potrzebę 
zmniejszenia liczby dystryk­
tów kongresowych i kongre- 
smanów z Illinois w Washing­
tonie z 25 do 24.

Sprawa ta jest bardzo trud­
na do załatwienia dlatego, 
ponieważ niektóre dystrykty 
uważane są i głosowały w 
przeszłości i przeważnie . na 
kandydatów jednej lub dru­
giej (demokratycznej lub też 
republikańskiej) partii.

Jutro Ostatni
Dzień Składania 
Aplikacyj
Przeszło 3,300 młodych 

mężczyzn zgłosiło w tych 
dniach swe aplikacje do poli­
cji chicagoskiej—jak podaje 
do wiadomości Orlańdo Wil­
son, superintendent.

Jutro jest ostatni dzień 
składania aplikacji.

Wilson ma nadzieję, iż do 
tego czasu około 6,000 męż­
czyzn wypełni aplikacje na 
1,200 wakansów, jakie obe­
cnie są w szeregach policyj­
nych do wypełnienia.

Zgłaszać się mogą nietylko 
rezydenci miasta Chicago, 
lecz także i przedmieści.

Dotychczas—jak wynika z 
aplikacji—około 22 aplikan­
tów przybyło z przedmieści.

Płaca początkowa policjan­
tów wynosi $5,280 rocznie, a 
po 4 latach wzrasta automa­
tycznie do $6,360 rocznie, 
czyli do $530 miesięcznie.

CENA $3.50
DOSKONAŁY NA PREZENT

cago, to urzędnicy cenzusu — 
powiedział Mayor ogłosili naj­
pierw, iż — miasto nasze stra­
ciło 350,000 mieszkańców.
Raz Tak — Drugi Raz Inaczej

Gdy zatelefonowałem do 
biura powiedział Daley — i 
spytałem urzędników cenzu­
sowych: na czem opierają 
swe obliczenia — odpowie­
dziano mi, że — jest to tylko 
przypuszczenie.

Później biuro podało stratę 
ludności miasta Chicago na 
1’50.000, wreszcie na 50,000 
osób.

Faktem jednak jest, iż wie­
le osób w Chicago nie wie­
działo nawet, iż cenzus taki 
się odbywa, nikt ich nie wi­
dział, nikt z nimi nie rozma­
wiał i osoby te sądzą, że spra­
wa ta przedstawia się bardzo 
podejrzliwie.

Ktoś Powinien w Sprawę 
Te Wejrzeć

Mayor Daley powiedział, iż 
raport cenzusowy nie ma 
sensu, jeśli weźniemy pod 
uwagę liczbę urodziń i zgo­
nów zapisanych w rekordach 
Biura Zdrowia — Chicago 
Board of Health i w obliczu 
stale wzrastającej liczby mło­
dzieży w szkołach chicago- 
skich.

“Someone ought to go into 
the way the census was taken” 
... powiedział Daley, czyli, 
że — ktoś powinien zbadać 
metody przy pomocy których 
spis ludności w Chicago zo­
stał dokonany.

Kradzież w Składzie
Włamywacze wdarli się w 

sobotę w nocy do składu przy 
5431 S. Halsted i skradli oko­
ło $250.00. Właścicielem tego 
składu jest John Duffy, pre­
zes Rady Powiatu Cook.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od codzuiy 7 do 8 wieczorem 
! Ogłoszenia odpowiedzialnych 

kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie 

anonserzy

Na Pierwszy Ogień Obrad Ma Iść Sprawa 
Uzgodnienia Nowych Dystryktów 

Kongresowych

Takie Porządki Istnieją w Miejskim Dystryk­
cie Sanitarnym Kosztem Podatnika

Osoby Pobierające Zapomogi Miejskie 
Już w Tym Tygodniu Ruszą Do Pracy

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik-Zarządca Programu 
Nadawanego Dziennie 

Od Poniedziałku do Piątku
Włącznie

Od 12 do 12:30 Po Południu 
PRZEZ STACJĄ

WOPA
am-fm 

1490 KO — IWA MO
Studio i Biuro mieszczą się pnr 

5846 W. Belmont Avenue 
Tel. Kildare 5-9191

dzały inne domy i doradzały 
jak należy sprzątać i utrzy­
mywać mieszkania i domy w 
czystości. .
Dalsze Zamiary

4. Przydzielenie korzystają­
cych z zasiłków do innych 
p r o g r amów dzielnicowych, 
mających na celu utrzymanie 
dzielnic ruder w czystości.
Kto Odmówi—
Straci Zapomogę

Program ten ma poparcie 
mayora Daley oraz wydziałów 
straży pożarnej, zdrowia i sa­
nitarnego.

Ktokolwiek odmówi udziału 
w pracach zakreślonych owym 
programem, będzie skreślony 
z listy korzystających z zasił­
ków.

3,300 Rekrutów 
Zgłosiło Się 
Do Policji

Chicago Straci Jednego 
Ze Swych 10 Kongresmanów

Działacze stanowi obu par­
tyj walczą więc, by—przy re­
dukcji dystryktów z 25 do 24 
—tak manewrować, by swego 
kongresmana uratować, a 
zmusić opozycję do staty jed­
nego z jej kongresmanów.

Plan nowego podziału dy­
stryktów na terenie miasta 
Chicago i powiatu Cook— 
został już częściowo uzgod­
niony i działacze partii demo­
kratów z gub. Kernerem i 
mayorem Daley na czele zgo­
dzili się na to, by liczbę obe­
cnych 10 dystryktów (w któ­
rych kongresmani są 
kraci) zmniejszyć do 9.
Republikanie Żądają 
Ustępstwa Także 
w Głęgi Stanu

Republikańscy działacze 
jednak zamierzają (jak niosą 
wieści ze Springfield) doma­
gać się przetasowania także 
dystryktów w południowej 
części stanu tak, by demokra­
ci i tam zgodzili się na stra­
tę jednego ze swych kongre­
smanów.

Legislatura więc będzie 
miała pełne ręce roboty z tą 
sprawą.
Obie Strony Żądają Akcji

Napór na załatwienie kwe­
stii dystryktów kongreso­
wych jest silny z obu stron, 
albowiem o ile sprawa ta nie 
zostanie załatwiona, wszyscy 

Posiedzenie Stow. Dobroczynności
Przy Z. N. P. Odbędzie Się Jutro

Jutro Zaczyna Sie Nadzwyczajna 
Sesja Legislatury w Springfield

Zamówienia wraz t należytościa nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL,

(Na C.O.D ni. wvsyUtn.r)

Tłum Około 7,000 LudziPrzyglądał Się
Pożarowi Fabryki Silbruco w Nocy
Straż Pożarna Nie Mogła Się Przecisnąć 

z Ciężkim Sprzętem Do Pożaru Przez 
Ulice Zablokowane Samochodami

Duża Łódź Motorowa Uległa Rozbiciu 
Się o Molo Na Jeziorze Michigan

“Pracownik” Dostał Kwotę $1,909 
Za To, Że Wcale Nie Pracował

Zjazd Stanowy 
Przywódców 
Robotniczych
2,000 Delegatów 
Zaczyna Dziś 
Obrady w Peoria
Przeszło 2,000 delegatów 

reprezentujących 800 lokalów 
unij robotniczych zebrało się 
dzisiaj w mieście Peoria na 
doroczną konwencję stanową 
krajowej organizacji robotni­
czej, AFL-CIO.

* * *
Zjazdowi przedstawionych 

zostanie do uchwalenia około 
100 różnych rezolucyj, upo­
ważniających kierowni k ó w 
zreszenia unijnego w Illinois 
do zabierania głosu i podej­
mowania akcji w różnych 
sprawach politycznych i mię­
dzynarodowych w okresie 
1962 roku.

Jedną z najważniejszych 
spraw omawianych — będzie 
sprawa bezrobocia na terenie 
naszego stanu, które liderzy 
unij uważają za wyjątkowo 
wysokie.

* <• *
Przemawiać do delegatów 

będą między innymi: Guber­
nator Kerner, Sekretarz Pra­
cy w gabinecie Kennedy’ego 
— Arthur J. Goldberg, Stano­
wy Sekretarz — Charles F. 
Carpentier, oraz przewodni­
czący legislatury stanowej — 
Paul Powell, wszyscy (z wy­
jątkiem Carpentiera) demo­
kraci.

* * *
Stanowa organizacja AFL- 

CIO ma w swych szeregach 
około milion 100 tysięcy (1,- 
100,000) członków.

Rządowe Biuro Spisu Ludności 
w Chicago Pod Silnym Zarzutem
Mayor Daley Wyraził Powątpiewanie w Aku- 

ratność Dokonanego w Zeszłym Roku Przez 
Biuro To Spisu Mieszkańców Naszego Mia­
sta i Stanu

Po oświadczeniu Mayora 
Daley, który postawił pod 
znakiem zapytania — raport 
o liczbie mieszkańców miasta 
Chicago, ogłoszony na podsta­
wie zeszłorocznego cenzusu 
przeprowadzonego tu przez 
biuro rządowe — podniosły 
się głosy, domagające się wy­
jaśnienia od urzędników te­
goż biura.

Okazuje się bowiem, iż wie­
lu ludzi tu zamieszkałych nie 
było wcale pytanych przez 
urzędników spisujących i że 
— raport ogólny ludności w 
Chicago został wydany na 

•' podstawie raczej domysłów, 
niż faktów.
Narobił Kłopotów

Raport ten jednak spowo­
dował to, że — stan Illinois 
traci jednego ze swych 25-ciu 
kongresmanów i że na tym 
tle rozgorzała zawzięta walka 
partyjna, albowiem ani de­
mokraci ani republikanie — 
nie chcą stracić jednego ze 
swych miejsc w Kongresie.

Wszystko to wynika z winy 
ślamazarstwa i metod, jakie 
stosowane były przez biura 
cenzusowe w obliczaniu lud­
ności.
Co Powiedział Mayor Daley

Mayor Daley, w swym o- 
świadczeniu wyraził stanow­
cze przekonanie, iż — od 50,- 
000 do 60,000 osób zamieszka­
łych na terenie stanu Illinois 
nie zostało wcale zanotowa­
nych przez zbieraczy cenzu­
sowych w zeszłym roku.

Jeśli chodzi o miasto Chi-

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

200 Policjantów 
Na Posiedzeniu
W niedzielę rozpoczęta 

stała próba tworzenia unii po­
licji chicagoskiej.

Około 200 policjantów zgło­
siło się na posiedzenie do sali 
St. Jude’s, 211 W. Madison 
ulica, by wysłuchać projektów 
jakie przedstawił im w ciągu 
2-godzinnej sesji — Art Cos­
tello, przedstawiciel unii woź­
niców — Chicago Truck Driv­
ers, Chauffeurs and Helpers 
Union of Chicago and Vicin­
ity (Indiana), Local 705.

. * * *
Policjanci szeregowi (pa­

trolmen), których liczba prze­
kracza tu 9,000 — gdyby zde- 
dydowali się wstąpić do unii 
— byli członkami wspomnia­
nej wyżej linii — Truck Driv­
ers.


